
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  
21. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu

z dnia 19. października igob.

T R E S C.
pftycyj.  Głos p. Szweda na poparcie pety-

cYi l. s. 2 6 7 9 .

W niosek nagły p. S tanisława hr. Tarnowskiego 
w sprawie wysłania telegramu hołdowniczego 

0 Papieża z powodu 50-letniego jubileuszu 
^p łańsk iego .  Uzasadnienie i uchwalenie wnio- 
s u wraz z treścią telegramu.

Pierwsze czytanie wniosku posła Lea i tow. 
0 r eorganizacyę c. k. straży policyjnej w mia- 
s lach galicyjskich. Uzasadnienie wniosku.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o przedłoże- 
niu W ydzia łu  krajowego w przedmiocie dal-  
SZego wyposażenia kraj. drogowego funduszu 
pożyczkowego. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi budżetowej w sprawie pod­
wyższenia dotacyi rocznej na cele popierania 

udowy kolei niższorzędnych z 7 5 0 .0 0 0  kor.
^ 9 0 0 .0 0 0  kor. Uchwalenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o petycyi 
gm ' ny król. stoł. miasta  Lwowa w sprawie 
^c iąg n ięc ia  pożyczki w kwocie 4 ,0 0 0 .0 1 0  K 

a Pokrycie kosztów budowy miejskiej kolei 
'trycznej i nowej elektrowni miejskiej. 

c Walonie wniosku komisyi.

‘ R o z d a n i e  komisyi gospodarstwa krajowego 
P o d m i o c ie  ustanowienia fachowych p ań­

stwowych inspektorów piwnic winnych. Głosy 
p. p. W asun ga  i sprawozdawcy. Uchwalenie 
wniosku komisyi oraz rezolucyi p. W asunga.

Sprawozdanie komisyi przemysłowej o wniosku 
posłów Halbana i Kolischera w sprawie u tw o­
rzenia oddziału technicznego przy c. k. Sta­
rostwie w Drohobyczu. Uchwalenie wniosków 
komisyi.

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego o kra jo­
wej szkole gospodarstwa lasowego. Uchwale 
nie wniosków komisyi.

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego o me- 
lioracyach i wniosku posła Kędziora. Głosy 
pp. Kędziora, M ajew sk iego ,  Wasunga, Ber- 
nadzikowskiego i sprawozdawcy. Uchwalenie 
wniosków komisyi oraz wniosku p. Maryew- 
s kiego.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o spraw ozda­
niu W y d z i t łu  krajowego w przedmiocie o b j ę ­
cia na własność kraju szpitala dla ubogich 
dzieci pod nazwą św. Zofii we Lwowie. Uchwa­
lenie wniosków komisyi.

Spiawozdanie  komisyi prawniczej o w niosku p. 
K iw e lu k a  i tow. w sprawie utworzenia  Sąd
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powiatowego w Chorostkowie. Uchwalenie 
wniosku komisyi.

Spraw ozdaniu  komisyi prawniczej o wniosku p. 
Oleśnickiego i tow. w sprawie założenia Sądu  
powiatowego w Strzeliskach nowych. U ch w a­
lenie wniosku komisyi.

Sprawozdanie  komisyi gminnej w przedmiocie 
wyłączenia osady Nowy Tyczyn ze związku 
gminy Zazdrość, powiatu trembowelskiego i 
utworzenia z niej samoistnej gminy adm ini­
stracyjnej. Uchwalenie w niosku komisyi.

Sprawozdanie  komisyi gminnej o sprawozdaniu  
W ydzia łu  krajowego w przedmiocie wyłączę 
nia przysiółka Bielowice ze związku gminy 
Dąbrówka niemiecka i przydzielenia do gminy 
Dąbrówka polska. Uchwalenie wniosku ko­
misyi.

Spraw ozdanie  komisyi gminnej o petycyi Repre- 
zentacyi miejskiej w Uściu solnem (powiat 
Bochnia) o poddanie jej pod ustawę z 3. li- 
pca 1896  dz. u. kr. Nr. 51 .  Uchwalenie 
wniosku komisyi.

Sprawozdanie komisyi drogowej o wniosku posła 
Tracza i tow. w przedmiocie przełożenia czę­
ści drogi państwowej Kossów-Pistyń. Uchwa­
lenie wniosków komisyi.

Sprawozdanie komisyi drogowej w przedmiocie 
petycyi W ydzia łu  powiatowego w Śn ia tyn ie  
o podwyższenie subwencyi krajowej na  b ud o ­
wę drogi Tułuków-Stecowa. Uchwalenie wnio­
sk u  komisyi.

Sprawozdanie komisyi drogowej w przedmiocie 
petycyi W ydzia łu  Rady  powiatowej starosam- 
borskiej o udzielenie subwencyi na budowę, 
drogi Ławrów - Nanczółka wielka - Nanczółka 
mała-Tycha. Uchwalenie wniosku komisyi.

Spraw ozdanie  komisyi drogowej o petycyi W y ­
działu powiatowego w Grybowie w sprawie 
podwyższenia subwencyi krajowej na drogę 
Grybów-Krynica, Uchwalenie wniosku komisyi.

Spraw ozdanie  komisyi drogowej o petycyi R e­
prezen tacji  powiatu lwowskiego w sprawie p o d ­
wyższenia subwencyi krajowej na drogę S i-  
chów -Siedliska i Barszczowice-Gaje. Uchwale­
nie wniosku komisyi.

Sprawozdanie  komisyi górniczej o sprawozdaniu 
W ydzia łu krajowego w przedmiocie spraw 
górniczych. Głosy p. p. Halbana, W asun ga ,  
Bandrowskiego7 Jah la ,  Hanczakowskiego, Ko­
rola i sprawozdawcy.

Pierwsze czytanie wniosku p. Lewickiego i tow. 
w sprawie zmiany niektórych postanowień us ta ­
wy gminnej i o ordynacyi wyborczej gminnej 
z 12. sierpnia 1866  Dz. u. kr. Nr. 19. Uza­
sadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie w niosku p. Lewickiego i tow.
0 utworzenie g im nazyum  z ruskim  językiem 
wykładowym w Rohatynie. U zasadnienie  
wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Bernadzikowskiego
1 tow. w sprawie zbadania  rentowności i uży­
teczności linii kolejowej łączącej stacyę kole­
jową Słot wina-Brzesko z N. Sączem , wzglę­
dnie Marcinkowicami. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Tymoteusza S ta ­
rucha i tow. w sprawie dostarczenia soli by­
dlęcej mieszkańcom powiatu brzeżańskiego. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Makucha i t o w / ^
w sprawie zmiany art. 9. ustawy z 11. czerwca 
1905 . Nr. 7 3 .  Dz. u. kr .  o s tosunkach p r a ­
wnych stanu nauczycielskiego w szkołach lu ­
dowych. Uzasadnienie wniosku.

Pięrwsze czytanie wniosku p. Dumki i tow.
w sprawie dostarczenia soli dla bydła m ie­
szkańcom powiatu tarnopolskiego. U zasadnie­
nie wniosku.

Pierwsze  czytanie wniosku p Kurowca i tow.
w sprawie poszukiwania za sylwinem w ko­
palniach kałuskich, celem ewentualnej eksploa- 
tacyi. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Krynickiego i tow. 
w sprawie przyjęcia budowy drogi Słotwina- 
Nadwórna na fundusz krajowy Uzasadnienie 
wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Krynickiego i tow. 
w sprawie bodowy mostu na rzece Maniawka 
w gminie Kryczka powiatu bohorodczańskiego. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Jampolskiego i to w ." ^  
w sprawie częściowej zmiany ustawy z dnia 
19. lipca 1 90 5  Dz. u. k \  Nr 73. o s tosun­
kach prawnych nauczycieli w publicznych 
szkołach ludowych. Uzasadnienie wniosku.

PieiWcze czytanie wniosku p. Merunowicza i tow. 
w sprawie środków, zmierzających do ekono­
micznego i kulturalnego podniesienia powiatów. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Jedy nak a  i tow. 
w sprawie budowy mostu na rzece W isłoce 
koło Dębicy. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p Tertila i tow. 
w sprawie trwałego urzędowania  komisyi sej­
mowej dla reformy wyborczej. Uzasadnienie 
wniosku.

Pierwsze czytanie w niosku p. Antoniego S ta rucha  
i tow w sprawie przyjęcia na kraj pow iato­
wej drogi Ustrzyki dolne-Lutowiska do Gisny. 
Uzasadnienie wniosku.
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Pierwsze czytanie wniosku p. Bisa i tow. w spra • 
wie udzielenia soli kamiennej g m ;nom powiatu 
niskiego. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Szweda i tow. 
w sprawie rekonstrukcyi drogi gminnej,  pro­
wadzącej od Radziechowa do granicy węgier­
skiej. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Lewickiego i tow. 
w sprawie regulacyi rzeki Swirza w powiecie 
rohatyńskim . Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Styły i tow. w spra­
wie powszechnego ubezpieczenia na starość 
1 na wypadek niezdolności do pracy. Uzasa­
dnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. p. Kędziora, Sęko­
wskiego i tow. o utworzenie sądu powiato­
wego w Przecławiu powiatu mieleckiego. Uza­
sadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. W inniczuka i tow. 
°  zapomogę dla gminy Opryszowce na o d b u ­
dowanie zniszczonej powodzią drogi. Uzasa­
dnienie wniosku.

I ierwsze czytanie wniosku p. Cielucha i tow. 
w sprawie budowy drogi Jastrzębia Bieśnik. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Jedynaka i tow. 
w sprawie utworzenia sądu powiatowego 
w Wielopolu skrzyńskim powiatu ropczyckiego 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Bisa i tow. w spra­
wie obwałowania rzeki Sanu  w powiecie ni­
skim. Uzasadnienie wniosku.

r ierwsze czytanie wniosku p. W inniczuka  i tow. 
o Przyspieszenie regulacyi rzeki Bystrzycy na- 
dwórniańskiej w powiecie stanisławowskim.
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Kleskiego i tow.
0 zaliczenie miasta Kołomyi do 2. klasy do­
datku aktywalnego dla urzędników państwo- 
wych. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Senyka i tow.
w sprawie zmiany formy topki soli. Uzasa­
dnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. S k r z y ń sk ie g o  i tow. 
0 utworzenie ć. k. Starostwa w Dynowie. 
Uzasadnienie wniosku.

Piciwsze czytanie wniosku p. Myroniuka Zaja-
Czuka i tow. w sprawie regulacyi dopływów

rzeki P ru tu  w powiatach kołomyjskim i pe- 
czeniżyńskim. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Rutowskiego i tow. 
w sprawie utworzenia krajowego szpitala dla 
chorób zakaźnych we Lwowie. Uzasadnienie 
wniosku.

P ierwsze czytanie wniosku p. Górskiego i tow. 
w sprawie obwałowania rzeczki Stradomki na 
przestrzeni gruntów miejskich w Łapanowie 
(powiat Bochnia). Uzasadnienie wniosku.

Wniosek p. Tracza i tow. w sprawie budowy
mostu na Czeremoszu między Jasienowem 
i Krasnoiłą.

Wniosek p. Tracza i tow. w sprawie regulacyi 
rzeki Rybnicy i Pistańki.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego
i tow. w sprawie zaprow? dzenia przez Kactę 
szkolną okręgową w Buczaczu jeżyka ,w y k ła ­
dowego polskiego w szkole w Bielawińcaeh.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Tracza i tow.
w sprawie przyspieszenia regulacyi rzeki Cze­
remoszu białego i czarnego w powiecie ko- 
sowskim.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Tracza i Iow.
w sprawie wyznaczenia rocznych jarmarków  
na następne dnie po niedzielach i świętach.

Interpelacya do c. k. Rządu p Lewickiego i tow. 
w sprawie wyboru zwierzchności gminnej we 
wsi Rakowie pow. dolińskiego.

Wniosek p. Styły i tow. w sprawie poszukiwa­
nia i wydobywania skarbów podziemnych 
w zachodniej części kraju.

Wniosek p. Bisa i tow. w sprawie budowy drogi 
dojazdowej do stacyi kolei w Łętowni.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Bednarskiego
i tow. w sprawie założenia Sądu obwodowego 
w Nowym Targu.

in 'erpelccya do c. k. Rządu p. Krężla i tow.
w sprawie wymiaru podatku zarobkowego od 
młynarstwa Józefowi Kizierowi w Dąbiu.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Krężla i tow.
w sprawie przypisania podatku zarobkowego 
Józefowi Charazmusowi recte Erazmusowi
w Zassow ie .

Interpelacya do e. k. R ządu  p. W asunga  i tow. 
w sprawie kwaterowego dla nauczycielek szkół 
ludowych.

Porządek dzienny.
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(Początek posiedzenia o godzinie 10. min. 35 przed południem).
Przewodniczący : JE . Marszałek kra­

jow y Stanisław  hr. Badeni.
Ze strony c. k. Rządu : C. k. W ice­

prezydent Nam iestnictw a W łodzimierz hr. 
Łoś

Sekretarze: Mieczysław Urbański,
Stanisław  H enryk Badeni, Ja n  Wasung, 
Zacharyasz Skwarko.

Obecnych posłów 131.
Marszałek. Sejm w komplecie, otwie­

ram  posiedzenie.
Protokół z 19-go posiedzenia uwa­

żam za przyjęty, gdyż nie wniesiono 
przeciw niem u żadnych zarzutów, proto­
kół z 20-go posiedzenia je s t złożony w biu­
rze sejmowem do przejrzenia.

Proszę p. Sekretarza o odczytanie 
spisu petycyi.

Sekretarz p. Urbański [czyta).
Spis petycyi wniesionych po dzień

19. października 1908.
1971. L. s. 2655. Różycki Ludomir, pro­

fesor we Lwowie p. p. Pinińskiego 
o subwencyę na wydawnictwo — do 
W ydziału krajowego.

1972. L. s. 2656. Gim nastyczne Towa­
rzystwo Sokół w Zydaczowie p. p. 
J . Brunickiego o subwencyę — do 
W ydziału krajowego.

1973. L. s. 2657. K om itet budowy domu 
polskiego w Cięcinie p. p. Szweda o 
pożyczkę bezprocentową na budowę 
domu — do W ydziału krajowego.

1974. L. s. 2658. Mirski Kazim ierz we 
Lwowie p. p. Głąbińskiego o sub­
wencyę ną kształcenie się w m uzy­
ce — do W ydziału krajowego.

1975. L. s. 2659. K om itet budowy ko­
ściółka w Boryczówce p. p. Skarbka 
o subwencyę — do W ydziału kra­
jowego.

1976. L. s. 2660. K om itet budowy ko­
ściółka w Podhajczykach justyno- 
wych p. p. Skarbka o subwencyę — 
do W ydziału krajowego.

1977. L. s. 2661. Sala Ja n , palacz przj7 
m aszynie w szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie p. p. Leę o stabilizacyę — 
do W ydziału krajowego.

1978. L. s. 2662. Głowacki Józef, dyeta- 
ryusz szpitala w Krakowie p. p.

Leę o yeniam aetatis — do komisyi 
petycyjnej.

1979. L. s. 2663. D yetaryusze szpitala św. 
Łazarza w Krakowie p. p. Leę o 
uregulowanie płac — do W ydziału 
krajowego.

1980. L. s. 2664. Urzędnicy szpitala św  
Łazarza w Krakowie p. p. Leę o 
z równanie z urzędnikam i W ydziału 
krajowego — do W ydziału krajo­
wego.

1981. L. s. 2665. Zgrom adzenie zakonnic 
SS. Prezentek u św. Jana w K ra­
kowie p. p. Lea o subwencyę — 
do W ydziału krajowego.

1982. L. s. 2666. Sołga Józefa, wdowa 
po dozorcy szpitala św. Łazarza w 
Krakowie p. p. Leę o zapomogę — 
do W ydziału krajowego.

1983. L. s. 2667. W ydział stowarzyszenia 
„Pomoc szkolnaa we Lwowie p. p. 
Kolischera o subwencyę — do W y ­
działu krajowego.

1984. L. s. 2668. Gerulak Teodor, emery“ 
tow any nauczyciel w Horodence p . 
p. Sandulaka o zapomogę — do 
W ydziału krajowego.

1985. L. s. 2669. K otlarczyk ze Stronczów 
Ernestyna, nauczycielka w Lesieczni- 
kacli p. p. T. Cieńskiego o poli­
czenie lat służby — do komisyi 
szkolnej.

1986. L. s. 2670. Czechowa Marya, wdo­
wa po nauczycielu w Hermanowie 
p. p. Michałowskiego o kw artał po­
śm iertny — do komisyi szkolnej.

1987. L. s. 2671. Gała szewska Rozalia, 
wdowa po nauczycielu w Przem yślu 
p. p. Dolińskiego o podwyższenie 
pensyi — do W ydziału krajowego.

1988. L. s. 2672. Frankiewicz Ludwika, 
wdowa po nauczycielu w Trembowli 
p. p. Skarbka o podwyższenie pen­
syi — do W ydziału krajowego.

1989. L. s. 2673. Gminy powiatu Lim a­
nowskiego p. p. M arszałkowicza o 
utworzenie Sądu pow. w Tym barku, 
do komisyi adm inistracyjnej.

1990 L. s. 2674. W ydział powiatowy w 
W adowicach p. p. K. Lubomirskiego 
o subwencyę na wykończenie drogi 
gm innej I. kl. Biertowice-Zembrzyce 
ce — do komisyi drogowej.
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1991. L. s. 2675. Mieszkańcy przysiółka 
Gilip i W ołowy po w. Kołomyja p. 
p. Kleskiego o utworzenie samoistnej 
gminy — do komisyi gm innej.

1992. L. s. 2676. W ydział powiatowy w 
Kałuszu p. p. Kurowca w sprawie 
fabryki szutru — do kom isji gospo­
darstwa krajowego.

'3. L. s. 2677. Gmina Siedliska powiat 
Bobrka p. p. Oleśnickiego o odpi­
sanie podatków z powodu klęsk ele­
m entarny cli — do komisyi podat­
kowej.

1994. L. s. 2678. Gmina Wola rzędz. i 
W ola podgórska p. p. W itosa o roz- 
szerzenie przystanku kolej, w Woli 
rzędz. — do komisyi kolejowej.

1995. L. s. 2679. Gmina m iasta Sucha i 
okoliczne p. p. Szweda o kreowanie 
S tarostw a w Suchej — do komisyi 
adm inistracyjnej.
Marszałek. Celem poparcia tej p e ty  

cyi ma głos p. Szwed.
P. Szwed. Petycya gminy Sucha o 

utworzenie Starostw a w Suchej 
n a  u w z g l ę d n i a n i I m  r n m s t

Podobnie i gminy 
^ ick iego  Sleszawice, 
Zembi

zasługu­
ją uwzględnienie, bo miasto Sucha i 

°kolica Suchej je s t od starostw a w Żywcu 
° 45. kilometrów oddalona, a przystęp dla 
ludności je s t daleki i niedogodny.

powiatu W ado 
Tarnawa, Skawce, 

-,^rzyce i Marcówka m aja toż samo 
daleko do W adowic, a do Suchej m ają 
blisko i komunikacyę dogodną.

W  Suchej je s t starożytny zamek 
uiegdyś własnością Wielopolskich, a dziś 
własnoanością hrabiego Branickiego będą- 
cy> je s t sąd powiatowy, urząd podatko­
wy, szkoły i zakłady przemysłowe.

Sucha stanowi centrum  okolicy, ma 
kolej ay 3 kierunkach i komunikacyę bar- 
dzo dogodną.

, Sucha je s t miastem handlowem, ^od- 
bywają się tu sławne Jarm ark i co dni 14 
J lud z okolicy licznie się zgromadza. Z 
śych powodów utworzenie starostwa w

ane.
y ^  powoaow utworze 
Suchej je s t bardzo pożąd

Proszę petycyę te odesłać do komi­
ku adm inistracyjnej.

Sekretarz p. Urbańśki {czyta ?pis dal- 
zych pety cyi).
■ "6. L. s. 2680. Franciszek Kraus, Hele­

na Baruch i tow. w Tarnowie p. p. 
Tertila o zasiłek ną drenowanie

gruntów w Strusinie. — do W ydziału
krajowego.
Marszałek. Przed przejściem do po­

rządku dziennego zażądał głosu_JE . p. 
Stanisław Tarnowski. Udzielam mu głosu.

P. Stanisław Tarnowski. W ysoki 
Sejmie !

Wczoraj odbył się w t e r n  mieście
obchód na cześć Ojca św. * P° '
wodu rocznicy 50-tej Jego kapłaństwa. .

Tę rocznicę obchodzi cały świat ka­
tolicki, z całego świata odzywam się 
głosy wierności i czci, składają się h o ly .  
Byłoby źle, gdyby pomiędzy tymi hołda- 
mi naszego miało zabraknąć.

W inniśmy go głowie kościoła, na­
miestnikowi Chrystusa Pana wmmsmy 
go swojej wierze, swojej wiekowej 
dowej tradycyi

{Brawa)
winniśmy sobie samym, ze względu na 
obecną chwilę i na naszą przyszłość.

Parę tygodni temu uczciliśmy pa­
mięć bohatera, który calem życiem bro­
nił wiary i Ojczyzny i w ich obronie p 
łożył głowę.

Tym obchodem zaświadczyliśmy, ze 
choć warunki naszej _ służby są mne, o 
przecie duch w nas nie wygasł.

(.Braiva ) .

Nie zasłaniam y dziś chrześcijaństwa 
od nawał tureckich, nie odpieramy nawa­
łów tatarskich, ale do obrony jesteśm y 
powołani i obowiązani, bo otoczone j es 
niebezpieczeństwem innem jak  wtedy, 
ale nie mniej grożnem.

Róźnemi połączonemi siłami przy­
puszcza się do chrześcijaństwa, przede- 
wszystkiem do kościoła katolickiego szturm 
taki potężny, tak  szeroko rozpostarty tak, 
głęboko sięgający, ja k  może nigdy.

W jednych krajach je s t już  tak  pe­
wny swego zwycięstwa, że się otwarcie 
przyznaje do swego celu i sta ta  się go 
urzeczywistnić ustaw am i,_ którym  daje 
nazwę praw, w innych kraj ach j eszcze nie 
taki śmiały, nie_ taki pewny siebie, nie 
postępuje otwarcie, nie zamyka kościołów 
nie burzy kościoła, ale jego fundam enta 
podkopuje i podmywa z tym  samym świa­
domym celem system atycznie i podstę­
pnie.

co
W iemy, że_ nie bez skutku, wiemy 

się dzieje? w iem y n, p., że w ystarczy



znieważyć papieża, bluźnić Jezusowi 
Chrystusowi, by być wyniesionym wyso­
ko na sztandar, a koło tego sztandaru 
kupią się ich krzykliwe rzesze.

Innych przykładów możnaby wyli­
czyć wiele, ale nie o tem  tu mowa.

Ale dzisiejszy stan Kościoła w E u ­
ropie przypom ina tę burzę na jeziorze 
Genezaret, kiedy fale biły w łódź tak, 
że zdawała się tonąć.

Nie zatonęła wtedy, nie zatonie ni­
gdy,- nie może zatonąć, ale potrzeba na 
tej łodzi być tem u, kto sam zatonąć nie 
chce.

My cłziś nie bronimy chrześcijaństwa 
od Bisurmanów, ale bronić je  jesteśm y 
obowiązani i możemy nie mieczem, ale 
wiernością, świadomością, czujnością i sta­
raniem w sobie samych i u siebie.

Jaw ne wyznawstwo jes t także obro­
ną, słowo wypowiedziane je s t świade­
ctwem na zewnątrz, a na w ew nątrz w du­
szy ono obowiązuje i utwierdza.

W ięc kiedy wichry i burze chcą za­
topić łódź, zwróćmy się do jej sternika, 
do sternika mądrego, mężnego roztropne­
go, który wszystkim  burzom stawia czoło 
a zalęknionym dodaje ducha i odwagi i 
powiedzmy mu, że na tej łodzi jesteśm y, 
być na mej chcemy i da Pan Bóg zawsze 
będziemy.

Na całej przestrzeni dawnej Rzeczy 
pospolitej jesteśm y jedynem  ciałem pra- 
wodawczem z wyborów, jedynem , które 
ma prawo przem awiać w imieniu narodu.

Które z ciał parlam entarnych pra­
wodawczych w całym świecie poczuło 
się do tego obowiązku ?

Podobno żadne.*
Tem bardziej, tem koniecznieczniej 

powinniśmy to zrobić my.
Jeżeli to ma być w yjątek, to w yją­

tek będzie chwalebny i na zaszczyt nam 
wyjdzie, że my jesteśm y w yjątkiem  
tym.

Żółkiewski, Sobieski, w podobnych 
okolicznościach z pewnością nie omiesz­
kaliby złożyć hołdu głowie Kościoła, zró­
bmy w ich duchu to, co oni zrobiliby 
gdyby byli na naszem miejscu.

Z tych powodów pozwalam sobie 
wnieść :

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
{czyta) :

944 21. Posiedzenie z dnia

„Sejm prosi p. M arszałka, żeby w 
Jego imieniu przesłał Ojcu świętemu na­
stępujące oświadczenie :

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem. skła­
da u stóp W aszej Świątobliwości 'wyzna­
nie i przyrzeczenie wiary, wierności Koś­
ciołowi, czci i posłuszeństwa dla Jego 
Głowy.

W  pięćdziesiątą rocznicę kapłaństw a 
Twojego racz Ojcze Święty przyjąć ży­
czenia iżby Bóg W szechmogący wspierał 
Cię SAvoją łaską od niebezpieczeństw i 
nieprzyjaciół bronił, w zamiarach i przed­
sięwzięciach błogosławił, a nam wiernym 
żeby dał długo jeszcze zostawać pod s te ­
rem takiego Pasterza".

(Dli igotrira le o klasie i).
Marszałek. Czy w sprawie nagłości 

żąda  kto głosu? {Nikt). Przystępujem y 
z a tem  do głosowania. K to uznaje wnio 
sek za nagły zechce powstać. {Większość. 
Nagłość wniosku uznano.Rozprawa otw ar­
ta, czy żąda kto głosu co do samego) 
wniosku {Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda- 
rozprawa zamknięta, przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek, 
zechce powstać. ( Wszyscy posłowie powsta­
ją). K onstatuję, że wniosek został jedno­
myślnie przyjęty.

{Oklaski)
Przystępujem y do porządku dzien­

nego, którego pierwszym punktem  je s t :
Pierwsze czytanie wniosku posła 

Lea i tow. o reorganizacyę c. k. straży 
policyjnej w  m iastach galicyjskich (Aieg.
3 0 6 ) /

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Leo.

P. Leo. W ysoka Izbo !
Gorszące i oburzające, a zarazem 

demoralizujące zajścia publiczności z or­
ganami władzy słusznie dom agają się, 
ażeby zbadać 'przyczyny tego smutnego 
stanu rzeczy i obmyśleć ja k  najprędzej 
środki sanacjo.

Lacla aresztowanie, w ybryk pijaka, 
bójka uliczna lub pochód, wywołuje zbie­
gowisko, widowisko brutalnego borykania 
się, częste bitki międzj^ aresztow anym i i 
jego przyjaciółmi, a organam i policyj" 
n jr mi.

N iejednokrotnie w następstw ie tego 
powstaje rozlew krwi i to często osób 
niew innych wm ieszanych przypadkowo 
w takie zajścia,

19. października 1908.
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Naj jaskraw i ej występuje to przy spo­
sobności m anifestacyi publicznych na uli­
cach i placach większych m iast zwłasz­
cza wtedy, kiedy w m anifestacyach tych 

lerze udział gorąca i krewka młodzież, 
ałho zorganizowane masy robotnicze.
, Jednem  z takich smutnych zajść, 
które m iały miejsce niedawno we Lwo- 

hyło zajście między pochodem ro­
ln ic z y m  prowadźo n jm  przez  przywód- 

c°w socyalistyczijych, a orgariami straży 
Policyjnej we Lwowie.

Śledztwo przeprowadzone bardzo 
Chergicznie, sprężyście i bezstronnie, dało 
wy ^ k   ̂ taki, że stwierdzonem zostało 
T  ®posób nie ulegający żadnej kw esty! 
Ze organa policyi dobyły broni bez naka- 
Zu  ̂i upoważnienia i że raniły  kilkanaście 
0s°b, a. z tych kilka w plecy, a więc 

chwili kiedy te osoby nie występowały 
Czyuie przeciwko organom, lecz ustępo- 
pol ' naPorem i rozkazami straży

Nie chcemy bynajmniej przeczyć, że 
Często bardzo przyczyną takich ubolewa- 
g,la godnych wypadków jes t zachowanie 
1(* samego społeczeństwa, tj, szerokich 

Ilas ludności w miastach.
, > Niski stosunkowo stan kulturny wie-
^  nielctnich jednostek wywołujących bar- 

?° °bętnie aw antury uliczne, agitaeya 
^ su m ie n n y c h  agitatorów  nie zdających 
w ,le sprawy z następstw  takiego do- 

0 nego przekraczania przepisów obowią- 
^ J^cych, wreszcie nastrój nieprzyjazny

a . reprezentantów  władzy policyjnej, 
Zledzicz°ny niejako po dawnych smut- 

.czasach antikonstytucyjnych, kiedy 
va^dynr takim  organie dopatrywano 

^  reprezentanta wrogiego pod wzglę- 
^  111 narodowym i wolnościowym rządu, 

w szerszych w arstw ach naszych, 
f Szcza publiczności wielkomiejskiej 

Wv ^  który często bardzo znajduje 
Us ?v zachowaniu się opornem wobec

piawiedliwionego rozkazu organów 
0\y Przyznając to i przyznając, że obok
Cz eS° nastroju je s t pewna wina i to 
Ĉ SJ° po stronie przywódców, którzy 
ś\y ? Narażaj ą masy świadomie lub nie- 
§i 3au0mie na niebezpieczeństwo starcia 
8tJ z policyą, to jednak trzeba z drugiej 
ta)°/iy Przyznać, że część winy spada 

"Ze y a  zachowanie się tych organow
,uy przyznać, że część winy 

^ ,\Ze na za ł ‘ * * 1
Policyjnych
Od*,i będę tu ta j opisywał faktów,
Szo°r 6> znanych nie będę przytaczał 

zcgołow ostatniego śledztwa, ale muszę

z ubolewaniem stwierdzić, że usiłowania 
reprezentacyi dwóch największych miast 
naszych tj, Lwowa i Krakowa o popra­
wę stosunków, które są złe, ubolewania 
godne i jak  najprędzej sanowane byc 
winny, dotychczas nie osiągnęły lezul- 
tatu.

Mamy u nas w kraju pod względem 
organizacyi policyi wielkomiejskiej; zu­
pełnie wyjątkowe stosunki, jakich niema 
w żadnym “innym kraju koronnym.

Policya u nas je s t  policyą rządową, 
i jest policya wojskową i jes t policyą 
zupełnie pod względem ilościowym nie 
wystarczającą na potrzeby bezpieczeń­
stwa publicznego.

Co się tyczy pierwszego t. j. że ma­
my ograniczenie autonomii wielkich 
miast albowiem policya znajduje się 
w ręku Rządu, to z faktem tym na razie 
przynajmniej liczyć się musimy.

Musimy liczyć się z _ tym  faktem 
tern bardziej, że Lwów '.jest jednem z naj- 
większych w monarchii a Kraków i Prze­
myśl także do większych miast w pań­
stwie należą i są największenn for e- 
cami.

Przyjm ując jednak to ograniczenie 
autonomii na razie, musimy ̂  z całą sta­
nowczością domagać się, ażeby,orgamzacya 
państwowej i rządowej policyi stała na 
wysokości zadaniu.

Otóż fakt, że jes t dualizm władz, 
że obok władzy cywilnej policyjnej jes t 
władza wojskowa w tych organach, wy­
wołuje nieraz takie nieporządki i niepra­
widłowości, że w interesie dobrego funk- 
cyonowania organów policyjnych doma­
gać się należy, ażeby ten dualizm został 
bezzwłocznie zniesiony. Wojskowość me 
powinna mieszać się do spraw policyi 
miejskiej. Nigdzie w monarchii oprocz 
naszych trzech miast, o których wspom­
niałem, takiego w yjątku m penis me ma 
i my tolerować go nie mamy ani zamia­
ru ani chęci, a mamy prawo domagać, 
się ażeby u nas na równi z innym i kra- 
jami wprowadzono instytncyę policyjną 
cywilną, któraby pod każdym względem 
stała na wysokości zadania.

Policya cywilna nad wojskową je s t 
wyższą pod wielu względami, wojskowe 
bowiem organa nie m ają kwalifikacyi do 
-np.łnienia tei ciężki ei. ł.rnL oi « •pełnienia tej ciężkiej, trudnej a pełnej 
odpowiedzialności służby. P rzyjm uje się 
bowiem zazwyczaj każdego, kto się zgło­
si z wojska do korpusu policyjnego, nie
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bacząc, czy ma on odpowiednie przygo to­
wanie, wiedzę, doświadczenie i wiek od­
powiedni. Są to przeważnie rekruci, świe­
żo do wojska zaciągnięci, młodzi, n iedo­
świadczony nie znający stosunków lokal­
nych, niewyszkoleni, często bez żadnego 
naw et elem entarnego w ykształcenia — 
tak  że korpusy policyjne w tych m iastach 
nie odpowiadają wymogom dobrej, sprę­
żystej i um iejętnej policyi.

Dlatego postulatem  naszym  jest? 
ażeby policya została przy jętą  na e ta t 
M inisterstw a spraw wewnętrznych, ażeby 
straciła charakter wojskowy i została za­
mienioną, na wzór korpusów istniejących 
w innych m iastach monarchii, na korpu­
sy straży cywilno-policyjnej.

Jednocześnie żądamy, ażeby pod 
względem ilościowym policya we Lwowiee 
Krakowie i Przem yślu została postawio­
ną na równi z owemi innemi m iastam i 
w Monarchii, ażeby nie można się wym a­
wiać, że brak wyszkolenia je s t uspraw ie­
dliwionym brakiem ilościowym żołnierzy 
policyjnych, których nie można w odpo­
wiedni sposób przygotować do pełnienia 
służby.

Leży to w interesie nie żadnego 
stronnictw a politycznego, ale w interesie 
porządku prawnego, ażeby ten stosunek 
jak i dziś istnieje między publicznością, 
mieszkańcami miast, a strażą policyjną, 
zmienił się na lepszy, leży w interesie 
przedewstkiem Rządu, iżby m iał organa, 
które będą postępowały taktownie, z po­
wagą i rozwagą, nie będą przyczyniały 
się do wywołania niepotrzebnych konflik­
tów i zajść i zachowaniem się swojein 
zapewnią rozporządzeniom władzy i prze­
pisom praw a takie poszanowanie, jakie 
pragnęlibyśm y widzieć i u nas na wzór 
innych wyżej pod względem kultury  sto­
jących m iast zachodniej Europy.

W reszcie kilka słów jeszcze na za­
kończenie, celem poparcia naszych postu­
latów ze stanowiska adm inistracyi m iej­
skiej .

Policya w dużych m iastach jest nie- 
tylko do tego, aby utrzym yw ała porzą­
dek i bezpieczeństwo na ulicach i placach 
ale także, ażeby wykonywała wszelkie 
zarządzenia m agistratów , dotyczące ró­
żnego rodzaju agend pobcyi miejscowej, 
albowiem m agistraty  innych organów po- 
licyi praw ie że nie mają. Ja k  długo kor 
pus policyjny wojskowy liczyć będzie w7 
swem gronie w przewrażnej części jedno­
stk i do wykonywania tej służby zupeł­

nie niezdolne, tak  długo o wykonyw aniu 
przepisów" adm inistracyjno - policyjnych 
przez m agistraty  większych m iast nie 
może być mowy.

Najlepsze chęci i usiłowmnia dyre­
ktorów policy i oraz naczelników straży 
wojskowro-policyjnej, którzy nieraz wysi­
lają się, ażeby uczynić zadość] słusznym 
żądaniom zarządów m iast pozostaną bez 
skutku dla tego ponieważ nie rozporzą­
dzają należycie wyszkolonym korpusem 
policyjnym.

I  gla tego, kto pragnie, ażeby nasze 
większe m iasta nabrały pod w-zględem 
porządku i czystości charakteru wyższej 
cywilizacyi i stanęły na wyżynie zarzą­
dów miejskich w państw ach zachodnich, 
ten. musi poprzeć usiłowrania, ażeby słu ­
żbę policyjną i w tym  kierunku ule­
pszyć.

A jeszcze wzgląd finansowy — pp 
nieważ to przytaczano jako przycz}rnę, 
dlaczego, pomimo usiłowań rad m iejskich 
reorganizacya policyi nie nastąpiła. Otóż 
z powodów finansowych reorganizacya 
nie powinna natrafić  na żadne trudności. 
Jeżeli wyjdziem y z tej zasady, że Gali­
cy a ma być traktow aną na równi z in ­
nymi krajam i koronnymi, to przyjm ując 
stosunek przyczyniania się na utrzym a- 
die policyi między skarbem państw a a 
miastem, jak i istnieje w W iedniu i P ra ­
dze, nasze miasta nie będą przeciążone 
wydatkam i na policyę cywulaą i chętnie 
je  poniosą, ażeby raz wreszcie ustał stan 
rzeczy, który nie zadowralnia nikogo i sta­
je  się co chwila powodem, że przepisy 
prawne nie bywaj ą szanowrane, bo nie ma 
organów, któreby zdołały wśród publi­
czności zdobyć dla nich szacunek i powa­
żanie.

Z tych powodów proszę, ażeby prze­
dłożony wniosek W. Izba odesłała do ko­
misyi gminnej z poleceniem, by jeszcze 
na bieżącej sesyi złożyła. sprawozdanie i 
przedstaw iła odpowiednie wmioski.

W  ten sposób cała Izba będzie m ia­
ła sposobność uchwałą swą — spodzie­
wam się jednom yślną — poprzeć usiło­
wania naszych dużych miast, by stan 
rzeczy we Lwrowie, Krakowie i Przem y­
ślu, nie zadawalniający nikogo — zmienił 
się na lepszy.

Z tego punktu  widzenia upraszam  
W ysoką Izbę, ażeby raczyła wniosek o- 
desłać do komisyi gm innej, a zarazem
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dać mu aprobatę jako  zmierzającemu do 
poprawy stosunków miejskich.

{Bratua . i oklaski).
Marszałek. Rozprawa pod względem 

tor—- 1- -  ' ■ ’ 1 11aanalipym otw arta, czy żąda kto głosu ? 
\^hkt). Gdy n ikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujem y do głosowania. 
Kto je s t za odesłaniem wniosku do ko­
misyi gminnej, zechce rękę podnieść. 
( Większość.) Je s t przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej o przedłożeniu W ydziału krajo­
wego w przedmiocie dalszego wyposaże­
nia krajowego drogowego funduszu po­

życzkowego. (Al. 307 .)

Sprawozdawca poseł Jędrzej owicz 
ma głos. '

Sprawozdawca p .  Jędrzejowicz ha- 
Czyna czytać spr atu o zdanie).

> Sekretarz p. Urbański. AVnoszę uwol­
nienie p.  Sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
P- Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Rozprawa otwarta. Gzy żąda 
kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie 
^ąda, rozprawa zamknięta, przystępujem y 

głosowania. Kto ten wniosek przyj- 
zechce rękę podnieść. ( Większość). 

Je st przyj ęt} .̂ Proszę o odczytanie wnio­
sków komisyi.

(c ? £ ) Sprawozdawca p. Jędrzejowicz

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przyjm uje do wiadomości 

spraw ozdanie W ydziału krajowego z dnia
'I  czerwca 1908 1. 82.705 w przedmiocie 

Calszego uposażenia krajowego drogowe- 
8° funduszu pożyczkowego, ustanowione- 
8 ° uchwałą Sejmu z dnia 13. pażdzierni- 
J<a 1882. ,

II. Sejm postanawia, że niewpłaco- 
dotychczas reszta 200.000 K  z uchwa-

9°7Uej przez Sejm na posiedzeniu z dnia 
• uiarca 1899 dotacyi w sumie 600.000 

y" będzie wpłacona do krajowego drogo- 
Vego funduszu pożyczkowego w dwóch 

ratach rocznych po 100.000 K  w  latach 
* 09 i 1910 i wstawia z tego ty tu łu  1 

ra tę 100.000 koron do rubr. VIII lit. D 
P°2- 10 . wydatków budżetu krajowego 
na rok 1909.

III. 1) Sejm postanawia uposażyć krajo^ 
drogowy fundusz pożyczkowy dalszą 

ciotacyą w sumie 800.000 kor.

2) Ta dotacya w sumie 800.000 kor.
bedzie wpłacona do krajowego drogowego 
funduszu pożyczkowego w  ośmiu bezpo­
średnio po sobie następujących ratach ro­
cznych po 100.000 koron począwszy od r.
m i ­

ły .  Sejm poleca W ydziałowi krajo­
wemu, ażeby począwszy od r. 1911 do r. 
1918 włącznie wstawiał do budżetu kia- 
i owego po 100.000 kor. rocznie tytułem  
dotacyi dla krajowego drogowego fundu­
szu pożyczkowego, ustanowionego uc iwa
łą sejmową, z dnia 13. października 1882.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwar­
ta, czy żąda kto głosu? Gdy mk-
o-łosu nie żąda, rozprawa ogolna zamkmę 
ta, przystępujem y do rozprawy szczego-
łowej.

Sprawozdawca p. Jędrzejowicz
{czyta)-. .

I  Sejm przyjm uje do wiadomości 
sprawozdanie W ydziału krajowego z dnia
30 czerwca 1908 1. 82.705 w przedmiocie 
dalszego uposażenia krajowego drogowe­
go fuduszu pożyczkowego, ustanowionego 
uchwała Sejmu z dnia 13. października 
1882.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żada kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto ten wniosek 
przyjmuje,, zechce rękę podnieść. (Wię­
kszość). Jest przyjęty.

SjDrawozdawca poseł Jędrzejowicz
{czyta). . , . . .

I I  Sejm postanawia, ze niewpłaco- 
na dotychczas reszta 200.000 K. z uchwa­
lonej przez Sejm na posiedzeniu z; d ni a 
27 marca 1899 dotacyi w sumie GOO.OOO 
K. będzie wpłacona do krajowego drogo­
wego funduszu pożyczkowego w dwóch 
ratach  rocznych po 100.000 K. w latach 
190911910 i wstawia z tego ty tu łu  1-ratę
100.000 K. do Rubr. VIII. lit. D poz. 10. 
wydatków budżetu krajowego na rok 
1909.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (NiU). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość). Je st przyjęty.

Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz 
(czyta) :

III. 1) Sejm postanaw ia uposażyć kra­
jow y drogowy fundusz pożyczkowy dal­
szą do tacy ą w sumie 800.000 kor. * ,

194-.
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2) Ta dotacya w sumie 800.000 kor. 
będzie wpłacona do krajowego drogowego 
funduszu pożyczkowego w ośmiu bezpo­
średnio po sobie następujących ratach  ro­
cznych po 100.000 koron począwszy od 
r. 1911.

Marszałek. Rozpraw a otw arta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy n ik t głosrt 
nie żąda, rozprawa zam knięta, przystę­
pujem y do głosowania. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość.) Je s t przyjęty.

Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz 
(czyta).

IV. Sejm poleca W ydziałowi kraj o 
wemu, ażeby począwszy od roku 1911 do 
roku 1918 włącznie w staw iał do budżetu 
krajowego po 100.000 kor. rocznie ty tu ­
łem dotacyidla krajowego drogowego fun­
duszu pożyczkowego, ustanowionego u- 
chwałą sejmową z dnia 13 października 
1882.

Marszałek. Rozprawa . otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Je s t przyjęty.

N astępuje sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej w sprawie podwyższenia dotacyi 
rocznej nacele popierania budowy kolei 
niższorzędnych z 750.000 kor. na 900.000 
kor. (Aleg. 308).

Sprawozdawca poseł Skołyszewski 
nieobecny.

W  zastępstw ie ma głos p. Jędrzejo­
wicz.

Sprawozdawca p. Jędrzejowicz (za­
czyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p Urbański. W noszę uwol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Je st wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania spawozda- 
nia. Rozprawa otw arta, czy żąda kto gło­
su ? (Nikt). Gdy n ikt głosu nie żąda, 
rozprawa zam knięta, przystępujem y do 
głosowania. K to ten wniosek przyjm u­
je, zechce rękę podnieść. (Większość.) Je st 
przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosków ko- 
misyi.

Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz 
(czyta).

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
I. 1) Upoważnia się A^ydział krajo­

wy do wstawienia w prelim inarz fundu­

szu krajowego na cele popierania budowy 
kolei niższorzędnych w myśl ustaw y k ra­
jo w e j'z  17 lipca 1893. Dz. u. kr. Nr. 42, 
rocznej dotacyi w kwocie 900.000 K. sło­
wami : dziewięćkroć sto tysięcy koron
przez la t 75 (siedmdziesiąt pięć) począw­
szy od r. 1909 (dziewiątego).

2) W szelkie oszczędności w tej ru ­
bryce i wpływy od dłużników i z ty tu ­
łów kolejowych przez kraj nabytych tak  
w kapitale jak  i w odsetkach, wpływać 
będą do funduszu kolejowego, który oso­
bno ma być zarachowywany i adm ini­
strowany.

3. Uchwały sejmowe z 15 lutego 
1894 i z 17 marca 1899, ustanaw iające 
dotacye dla funduszu kolejowego w rocz­
nej kwocie 750.000 K., uchyla się niniej- 
szem w całej osnowie.

II. Sejm oznacza zwolnienie roczne­
go obciążenia krajowego funduszu kole­
jowego przez dochody kolei lokalnych 
przez kraj gwarantow anych w sumie ro­
cznej 500.000 K., słow am i: pięćset tysię­
cy koron.

Marszałek. Rozprawa ogólna otw ar­
ta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda. rozprawa ogólna zam ­
knięta, przystępujem y do rozprawmy szcze­
gółowej .

Sprawozdawca poseł. Jędrzejowicz 
(czyta).

W ysoki Sejm raczy uchwalić :
I. 1) Upoważnia się W ydział krajo­

wy do w staw iania w preliminarz fundu­
szu krajowego na cele popierania budo­
wy kolei niższorzędnych w myśl ustaw y 
krajowej z 17 lipca 1893 Dz. u. kr. Nr. 42, 
rocznej dotacyi w kwocie 900.000 K., sło­
wami : dziewięćkroć sto tysięcy koron
przez lat 75 (siedmdziesiąt pięć) począw­
szy od r. 1909 (dziewiątego).

2) W szelkie oszczędności w tej ru ­
bryce i wpływy od dłużników i z ty tu ­
łów kolejowych przez kraj nabytych tak 
w kapitale ja k  i odsetkach wpływać bę­
dą do funduszu kolejowego, który oso­
bno ma być zarachowywany i adm ini­
strowany.

3) Uchwały sejmowe z 15 lutego 
1894 i z 17 marca 1899, ustanaw iające 
dotacye dla funduszu kolejowego w rocz­
nej kwocie 750.000 K., uchyla się niniej- 
szem w całej osnowie.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy n ikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
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jem y do głosowania. Kto przyjm uje 
ten^ wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość.) Je st przyjęty.
 ̂  ̂ Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz

II. Sejm oznacza zwolnienie roczne 
§° obciążenia krajowego funduszu kole­
jowego przez dochody kolei lokalnych 
Przez kraj gwarantow anych w sumie ro­
cznej 500.000 K., słow am i: pięćset tysię- 
cy koron.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
H da kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 

żąda, rozprawa zamknięta. P rzystę­
pujemy do głosowania. K to przyjm uje 
8l̂  wniosek, zechce rękę podnieść. ( W ięk- 

szość.) Je st przyjęty.
N astępuje sprawozdanie komisyi bu­

dżetowej o petycyi gminy król. stoł. mia- 
a Lwowa w sprawie zaciągnięcia poży­

t k i  w kwocie 4,000.000 kor. na pokrycie 
v°sztów budowy miejskiej kolei elektry­
cznej i nowej elektrowni miejskiej. (Al. 
309).

Sprawozdawca posgł Skołyszewski 
llleobecny — w zastępstw ie ma głos p. 
’ ^drzejowicz.

Sprawozdawca p. Jędrzejowicz (&ci- 
czytać spr atu o zdanie.)

Sekretarz p. Urbański. W noszę uwol- 
dienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
^°zdania.

Marszałek. Je st wniosek uwolnienia 
P*. Sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
riXa- Rozprawa otw arta, czy żąda kto gło- 

•• {Nikt). Gdy n ik t głosu nie żąda, roz­
l e w a  zam knięta, przystępujem y do gło- 
8?AVania. Kto przyjm uje ten wniosek ze- 
?^Cerękę podnieść. (Większość). J e s tp rz y -

Proszę o odczytanie wniosku komi-

, Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz 
,CW ) :

p • W ysoki Sejm raczy uchwalić nastę­
p c y  projekt ustawy.

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postaua- 
wiam, co następuje:

Art. I.
Kraj Królestwa Galieyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem po­
ręcza za pożyczkę w wysokości czterec 
milionów (4 ,000.000) koron, którą gmina 
król. stoł. m iasta Lwowa zamierza w .Ban­
ku krajowym we Lwowie zaciągnąć w 
obligacyach kolejowych tegoż Banku.

Pożyczka ta je s t przeznaczoną^ na 
rozszerzenie sieci miejskiej kolei e e iy  
cznej i budowę nowej elektrowni miej 
skiej.

Art. II.
K aty amortyzacyjne od tej pozycz- 

ki obowiązaną jes t Rada król stołeczne­
go m iasta Lwowa przez cały czas okresu 
umorzenia wstawiać do budżetu i o owią 
zaną jest przy uchwaleniu budżetu u - 
chwalić stosowne środki pokrycia niedo­
boru budżetowego. Gdyby Rada miejska 
tego obowiązku nie dopełniła, W y zia 
krajowy wstawi ra t}7 amortazacyjne o 
niniejsze] pożyczki w budżet gminy mia 
sta Lwowa i nałoży stosowne dodatki 
o*minne do podatkow na pokrycie p°_zy 
czkowych ra t amortyzacyjnych,^ wzg ę 
nie na pokrycie niedoboru budżetowego.

Budżet przez Radę miejską uchwa­
lony przedłoży M agistrat król. stoł. mia­
sta Lwowa W ydziałowi krajowemu coro­
cznie najpóźniej 15 grudnia przed rokiem 
przedmiotowym. >

Zamknięcie rachunków z ubiegłego 
roku, przez radę miejską sprawdzone i 
przyjęte, przedłoży M agistrat W- y cl ziało- 
krajowemu corocznie najpóźniej 1. wrze
sma.

Ustawa

dliii7^1 a . . .  o poręczeniu przez kraj 
P y c z k i  król. stoł. m iasta Lwowa w su- 
1118 4,000.000 kor. na rozszerzenie miej­

skiej kolei elektrycznej.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego

Art. III.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Marszałek. Kozprawa ogólna otwar­
ta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy n ik t 
o-łosu nie żąda, rozprawa ogolna zam­
knięta, przystępujem y do rozprawy szcze- 
gółowej.

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy­
jęcie tej ustaw}7 en bloc.

Marszałek* Je st wniosek przyjęcia 
tej ustaw y en bloc. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy n ik t głosu nie żąda.
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rozprawa zamknięta, przystępujem y oo 
głosowania. Kto przyjm uje ten wilio 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Je st 
p r z y j ę t y m  Kto przyjm uje tę ustawę en 
bloc, zechce rękę podnieść. ( Większość.) 
Je s t przyjęta.

Sprawozdawca p. Jędrzejowicz.
"Wnoszę o przyjęcie tej ustaw y w 

trzeciem  czytaniu bez czytania.
Marszałek. Je st wniosek p rzystąp ie­

nia do trzeciego czytaniu bez czytania. 
Czy żąda kto głosu ? {Nikk) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zam knięta przy­
stępujem y do głosowania. K to przyjm u­
je  ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
( Większość). Je st przyjęty. Kto przyj­
m uje ustaw ę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. ( H ięk- 
szość.) Je s t przyjęta.

N astępuje sprawozdanie komisyi go­
spodarstwa krajowego o sprawozdaniu 
W ydziału krajowego w sprawie podnie­
sienia chowu koni.

Sprawozdawca poseł Czartoryski 
ma głos.

(Głos. Nie ma go na sali.)
Wobec tego usuwam go, przystępu­

jem y do dalszego punktu, którym  je s t:  
sprawozdanie komisyi drogowej w przed­
miocie wniosków posłów Korola i P taka 
o zniesienie m yt na drogach i mostach 
krajowych.

Sprawozdawca poseł Doliński ma
głos.
■ * ■ (Głos. Niema go na sali).

Wobec tego usuwam i ten punkt, 
przystępujem y zatem do następnego 
punktu  porządku dziennego, który opie­
wa : .Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego w przedmiocie ustanowienia 
fachowych państwowych inspektorów pi­
wnic winnych. (Alg. 310.)

Sprawozdawca poseł Antoni Theo- 
dorowicz ma głos.

Sprawozdawca p. A Theodorowicz 
{zaczyna czytać sprawozdanie.)

Sekrekarz p. Urbański. W noszę uwol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Je st wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu {Nikt). Gdy n ik t głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek,

zechce rękę podnieść. {Większość). Je st 
przyj ęty-

Proszę o odczytanie wniosku ko­
misyi.

Sprawozdawca p. A. Theodorowicz
{czyta.)

W ysoki Sejm raczy uchw alić:
Zastrzeżony w §. 13 ustaw y pań­

stwowej z d. 12. kwietnia 1906 r. Dz. 
\i. p. Nr. 210, o kupczeniu winem, mosz­
czem winnym i zacierem winnym, wpływ 
na mianowanie państwowych inspekto­
rów piwnic winnych przelewa Sejm na 
W ydział krajowy.

Marszałek- Rozprawa otwarta. Czy  
żąda kto głosu?

P. Wassung. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. AVasung.
P. Wasung. W ysoka Izbo!
Sprawozdanie- zaznacza w jednem  

miejscu, że dla Galicy i zamianował rząd 
tylko 2 inspektorów piwnic winnych, 
podczas gdy w Czechach je s t 3 a jeden 
dla Szlązka.

Jeżeli ta  ustawa, która je s t dla kon­
sumentów wielkiem dobrodziejstwem ma 
być dokładnie wykonaną, będzie to mo- 
żliwem tylko wówczas, jeżeli będzie od­
powiednia ilość inspektorów, czuw ają­
cych nad odpowiedniem wykonaniem u- 
stawy.

Jeśli tylko 2 inspektorów się zam ia­
nuje dla całej Gali cyn, to niema mowy 
o tem, aby był jakiś pożytek z tego, bo 
lustracya n. p. Szynków i piwnic w in­
nych, choćby tylko w Tarnowie, czy 
Tarnopolu absorbować będzie tych 2 lu­
stratorów  przez cały czas. Z tej prostej 
przymzyny musimy się zwrócić do W y­
działu krajowego z prośbą, ażeby się u j 
sfer rządowych postarał o zamianowanie 
dla Galicy i 3 lub 4 inspektorów.

Dlatego pozwalam sobie postawić 
następującą rezolucyę

{czyta):

W zywa się c. k. Rząd do pomno 
żenią posad inspektorów piwnic w in­
nych do liczby 4.

Marszałek. Kto popiera tę rezolu­
cyę, zechce rękę podnieść. {Dostateczna 
ilość.) Je s t poparta.

Czy żąda kto głosu ? {Nikt). Gdy
nikt głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta.

Głos ma p. Sprawozdawca.



Sprawozdawca p. N Theodorowicz.
Już w sprawozdaniu wyrażone jes t 

zdanie, które odpowiada życzeniu p. Wa- 
Sl*nga, dlatego też na jego rezolucyę się 
godzę.

Marszałek. Przystępujem y do głoso­
wania. Kto pizyjm uje wniosek komisyi 
Wraz z rezolucyą p. W asunga, na którą 
Sl(t p. Sprawozdawca zgodził, zechce rękę 
podnieść (Większość). Je st przyjęty.

N astępuje sprawozdanie komisyi 
górniczej o sprawozdaniu W ydziału kra­
jowego w przedmiocie spraw- górniczych.

Sprawozdawca poseł Zamoyski ma
głos.

(Głosy. Niema go na sali.)
Wobec tego następuje sprawozda­

cie komisyi przemysłowej o wniosku po­
słów H albana i Kolischera w sprawie 
utworzenia oddziału technicznego przy 
c- k. Starostwie w Drohobjmzu (Alg 311.)

Sprawozdawca poseł Halban ma
głos.

Sprawozdawca p. Halban ( acmyna 
°zytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
P* Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
^dauia .Rozprawa otwarta, czy żąda kto 
głosu ? (Ni/d.) Gdy nikt głosu nie żąda,
lQzprawa zamknięta, przystępujem y do 
głosowania. K to przyjm uje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest
Przyj Sty.

Proszę o odczytanie wniosków ko- 
niisyi.

Sprawozdawca p. Halban {czyta):
W ysoki .Sejm raczy uchwalić:
1. W zywa się c. k. Rząd, aby jak- 

11 ajrychlej ustanow ił oddział techniczny 
|Jrzy c. k. Starostw ie w Drohobyczu, 
J^niczasem zaś przydzielił temuż c. k. 
starostw u przynajm niej dwie siły techni- 
cfciie,
, 2 . W zywa się c. k. Kząd, aby ce-
eni pozyskania i pomnożenia sił techni- 

oznych przystąpił do reorganizacyi tej 
gałęzi gJu^by publicznej.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwar-
a. Czy żąda kto głosu? (Ni/d). Gdy nikt 

głosu n je 2ącla, rozprawa ogólna zam- 
vllięta, przystępujem y do rozprawy

Sz ez e gółcrwej.
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Proszę o odczytanie wniosku pier­
wszego.

Sprawozdawca p. Halban (czyta).
1. Wzywa się c. k. Rząd, aby jak  

najrychlej ustanowił oddział techniczny 
przy c. ' k. Starostwie w Drohobyczu, 
tymczasem zaś przydzielił temuż c. k. 
Starostwu przynajmniej dwie siły te­
chniczne.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żada kto głosu? (Nikt).Gdy nikt głosu me 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujeun 
do głosowania. Kto przyjm uje ten wnio­
sek, zechce rękę podnieść. ( Jest
przyjęty-

Sprawozdawca p. Halban (czyta)
2. W zywa się c. k. Rząd, aby ce­

lom pozyskania i pomnożenia sił techni­
cznych przystąpiły do reorganizacyi tej 
gałęzi służby publicznej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło­
su nie żąda, rozprawa zamknięta Przy­
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuj e 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( H tg 
szość). Je st przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu 
W ydziału krajowego o krajowej szkole 
gospodarstwa łasowego. (Alg. 312.)

Sprawozdawca poseł Cipser ma
gł°s- Sprawozdawca p. Cipser 
czytać sprawozdanie)

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę ■ u r o ­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Rozprawa otwarta, czy żąda^ kto 
głosu? (M U .)Gdy nikt głosu nie zada,
rozprawa zamknięta, przystępujem y do 
o-łosowania Kto ten wniosek pizyjmuje, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
orzyjęty.

Proszę o odczytanie wniosków ko­
misyi.

Sprawozdawca p. Cipser (czyta):
W ysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sprawodanie W ydziału krajow e­

go o krajowej szkole gospodarstwa łaso­
wego we Lwowie za r. 1906/7 przyjm uje 
się do wiadomości.

2 . Sejm ustanaw ia w miejsce do­
tychczasowego następujący e ta t osób i

9. października 1908. 951
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płace w krajowej szkole gospodarstwa 
lasowego we Lwowie:

a) dyrektor z płacą 4.800 koron, do­
datkiem aktyw alnym  1.288 koron i pra­
wem do poboru pięciu dodatków pięcio­
letnich, każdy po 500 koron rocznie;

b) trzech profesorów fachowych z 
płacą po 3.280 koron, dodatkiem akty­
walnym 960 koron i prawem do poboru 
pięciu dodatków pięcioletnich, każdy po 
500 koron;

c) trzech profesorów adjunktów z 
płacą po 2.400 koron, dodatkiem a k ty ­
walnym 720 koron i prawem do poboru 
pięciu dodatków pięcioletnich każdy po 
400 koron.

3. Sejm przyjm uje do wiadomości 
postanowienie W ydziału krajowego co 
do zmiany nazwy „Krajowa szkoła go­
spodarstwa lasowego we Lwowieu na na­
zwę „W yższa szkoła i a sowa we Lwo­
wie.u

4. Sejm uchwala, by W ydział kra­
jowy ogłosił konkurs na napisanie fa­
chowych podręczników szkolnych laso- 
wych w języku .polskim.

5. Sejm poleca W ydziałowi krajo­
wemu, aby na przyszłej sesyi przedłożył 
projekt rozszerzenia budynku obecnej 
lwowskiej szkoły lasowej.

Marszałek. Rozprawa ogólna otw ar­
ta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam­
knięta, przystępujem y do rozpraw y szcze ■ 
gółowej.

Sprawozdawca p. Cipser W noszę 
przyjęcie tych wniosków en bloc.

Marszałe<. Je st wniosek przyjęcia 
tych wniosków en bloc. Czy żąda kto 
głosu ? (Sikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zam knięta, przystępujem y do 
głosowania. Kto ten wniosek przyjm uje, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjm uje te wnioski en 
bloc, zechce rękę podnieść. [ Większość).

Przyjęte.
N astępuje sprawozdanie komisyi sa­

nitarnej o sprawozdaniu D epartam entu
V. W ydziału krajowego za czas od 1. 
grudnia 1906 do 15 m aja 1908.

Sprawozdawca poseł Mars ma głos.
(Głosy Niema go na s a l i )
Marszałek. Wobec tego następuje 

sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra­
jowego o sprawozdaniu W ydziału krajo­

wego o melioracyach i wniosku posła 
Kędziora (Alg. 313.)

Sprawozdawca poseł Gorayski ma
glos.

Sprawozdawca p. Gorayski (zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol­
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Je st wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujem y do 
głosowania. Kto ten wniosek przyjm uje, 
zechce rękę podnieść (Większość). Je st 
przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosków ko­
misyi.

Sprawozdawca p. Gorayski. (Czyta):

W ysoki Sejm raczy uchwalić :
I. Sprawozdanie W ydziału krajowe­

go z dnia 11. sierpnia 1908 1. 76.740 
Sejm przyjm uje do wiadomości.

II. Sejm przyznaje na popieranie 
mniejszych robót melioracyjnych w myśl 
uchwały swej z dnia 26. listopada 1889 
w rubr. IX. poz. 16. wydatków następu­
jące zasiłki :

Na rok 1908:

a) na konserwacyę osuszania bagien 
Rudnicich (do r. 1908) 2.800 K.

b) na konserwacyę osuszania bagien
Stojanowskich (do r. 1914) 1.200 K.

0) na konserwacyę osuszania bagien 
Oleskich (do r. 1925) 1.000 K.

d) na drenowanie gruntów włościań­
skich V III. ra ta  (z 10dęcia) 200.000 K.

e) na zabudowanie potoków Harbu- 
tówki i Gościbki w pow. Myślenickim
III. ra ta  (ostatnia) oraz kredyt dodatko­
wy 40.300 K.

fi na regulacyę potoku Mikoszki 
w Rzeszowie III. rata  (z 5-lecia) 6.432 K.

g) na osuszanie gruntów w gminie 
Bojaniec w powiecie Żółkiewskim III. 
ra ta  (ostatnia) 12.000 K.

li) na osuszenie gruntów w gminie 
Żydaczów III. rata  (ostatnia); 9.367 K.

1) na zabudowanie potoku Stańko- 
wskiego (powiat Nowy Sącz) II. ra ta  (o- 
statnia) 6.425. Iv.

k) na zabudowanie potoku Biczy- 
czanki (powiat Nowy Sącz) I I  ra ta  (osta­
tnia) 15.000 K.
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1) na zabudowanie potoku Dubeń 
w gminie Spas (powiat Stary Sambor) 
U- ra ta  (ostatnia) oraz kredyt dodatko­
wy 19.500 K.

m) na renulacyę potoku W olanki 
6.150 K.

n) na zabudowanie potoku Psarki 
(kredyt dodatkowy) 1.000 K.

o) na zabudowanie potoku Łączki 
6-000 K. ‘

p) na regulacyę P ru tu  pod Łan- 
czynem I. ra ta  z (2-lecia) 16.000 K.

r) na budowę rowów osuszających 
w gminie Borki nizińskie (pow. Mielec)
7.800 K.

s) na obwałowanie Sanu w Bielińcu 
(pow. Nisko; 8.500 K.

t) na osuszenie gruntów w Deme- 
szkowcach (pow. Rohatyn) 2.835 K.

u) na osuszenie gruntów włościań- 
w Małnowie (powiat Mościska)skich

6.478 K
w) na osuszenie łąk włościańskich 

W Oleszycach starych (powiat Cieszanów)

ka“

3.800 K.
x) na regulacyę potoku „Stara rze- 
w gminach Dąbrowiec i Łozina

(pow. Gródek) 2.333 K.
y) na regulacyę potoku Olszanicy 

w gm. Zwierzyn (pow. Lisko) 2.200 K.
z) na budowę wodociągu w Koła­

czycach 8.000 K.
aa) do dyspozycyi W ydziału krajo­

wego 75.000 K

Ogółem 460.120 K.

Na rok 1909 :
^ a) na konserwacyę osuszania bagien 
ktojanowskich (do r. 1914) 1.200 K. 
n  b) na konserwacyę osuszania bagien 

Oskich (do r. 1925) 1.000 K.
, . c) na drenowanie gruntów włościań­

skich IX . ra ta  z (10-lecia) 200.000 K.
d) na regulacyę potoku Mikoszki

W Rzeszowie IY. rata  (z 5-lecia) 6.432 K.
e) na regulacyę P ru tu  pod Łan-

Czyneiń II. ra ta  (z 2-lecia) 16.000 K.
f) na osuszenie gruntów w Deme

z ko w cach (pow. Rohatyn) II. rata  (z
^ e c ia )  2.835 K.
i . S) na osuszenie gruntów włościań-
kich w Małnowie (pow. Mościska) II. 

a (z 3-lecia) 6.478 K.
h) ua osuszenie łąk włościańskich

Oleszycach starych (pow. Cieszanów)
' ra.ta (z 2-lecia) 3.800 K. 

i. u v na regulacyę potoku „Stara rze- 
p,a . ^  gm inach Dąbrowie i Łozina (pow. 

r °dek) II, ra^a ẑ 2-lecia) 2.333 K.

k) na zabudowanie potoku Stańko- 
wskiego (pow. Nowy Sącz)r, kredyt do­
datkowy 800 K. , , . ,

1) na osu=zenie gruntów ,włościań­
skich w gminie Budy łańcuckie i Święto- 
niów (pow. Łańcut). .̂66r' Iv.

m) na budowę wodociągu w K ał­
wa ryi zebrzydowskiej 15.000 X, .

n) na 'regulacyę kanału Bucowslne- 
go (pow. Przemyśl) I. rata (z 3-lecia)
15.000 K. 7 . , .

o) na regulacyę Potoku Wolanin
(zasiłek dodatkowy) 3.280 .

p) do dyspozycyi W ydziału kraj o-
wego 75.000 K.

Ogółem 356.825 K.
III. Sejm przyznaje na" popieranie 

doświadczeń z lmlturą torfowisk w rubr. 
IX. p o z /17. wydatków następujące zasiłki.

Na rok 1908:

Rzochowie III. rata  (ostatnia)

Chyszewicachj I. rata (z 3-lecia)

w

w

w Dmytrowie 500 K.^ 
w Połoniczny 1.000 K. 
w Sielcu II. ra ta  (z 3-lecia) 500 
w Kuliczkowie II. rata (z 3-lecia'

1.
500 K.

2.
250 K.

3.
4.
5.
6 .

500 K.
7.

50° K.
8 . w Rzęsm polskiej na gruntach 

Dra Tadeusza Marsa II. rata  (z 3-lecia) 
500 K.

9 . na nawozy mineralne na grunta  
torfowe włościańskie: w perym etrze ba­
ty jcni Oleskich i Stojanowskich po 1.000 
X  w perymetrze regulacyi Pustej 2.000

’ ' Rzemieńskich,

w Peczeni II. rata  (z 3-lecia)

Trze-
K, w perym etrzy bagien 
tudzież regulacyi Błotni i górnej 
śniówki po 500 Iv, 5.500 K.

Ogółem 9.750 K.

Na rok 1909.

Na popieranie doświadczeń z kulturą 
torfowisk :

1. w Chyszewicach II. ra ta  (z 3-le­
cia) 250 K.

2.
500 K.

3
500 K.

4.
500 K.

5.

w Sielcu III. ra ta  

w Kuliczkowie III. ra ta

w Peczeni III. ra ta

(ostatnia)

(ostatnia)

(ostatnia)

w Rzęśni polskiej na gruntach
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Dra Tadeusza Marsa III. ra ta  (ostatnia) 
500 K.

6 . na nawozy mineralne na grunta 
torfowe włościańskie w peryinetrze ba­
gien Oleskich i Stojanowskich po 1.000 
K, w perym etrzy regulacyi Pustej 2.000 
K, a w perym etrze bagien Rzemieńskich, 
tudzież regulacyi Błotni i górnej Trze-^ 
śniówki po 500 K, czyli razem 5.500 K.

Ogółem 7.750 K.
IY. Sejm powiększa personal techni­

czny krajowego biura m elioracyjnego o 
dwóch etatowych starszych inżynierów 
dwóch etatowych inżynierów I. klasy 
i dwóch etatowych inżynierów II. 
klasy i upoważnia W ydział krajow y 
do obsadzenia tych posad z dniem 1. 
stycznia 1909.

Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
żeby na najbliższej sesyi przedłożył 
wnioski w ydatniejszego pomnożenia eta 
tu  Biura melioracyjnego.

Y. Sejm ustanaw ia w biurze melio- 
racyjnem  posadę radcy w YI. klasie ran­
gi dla referenta adm inistracyjno-praw- 
nego.

YI. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby 
zbadał przyczyny opóźniania się władz 
politycznych w zawiązywaniu spółek wto -  
clnych dla publicznych przedsiębiorstw 
m elioracyjnych i aby poczynił odpowie­
dnie skuteczne zarządzenia ku możliwie 
naj spieszniej szem u załatw ianiu tych 
spraw.

YII. Sejm poleca W ydziałowi krajo­
wemu, by w r. 1909 zarządził zdjrcra i 
wypracowanie planów dla regulacyi rzek 
W orony, Gołogórki i Łososiny.

VIII. Sejm poleca W ydziałowi kra­
jowemu, aby zasiłki dla drenowania 
gruntów  włościańskich z funduszu krajo­
wego wym ierzał w wysokości 3 3 l/3°/0 su­
my kosztorysowej i w tej samej wyso­
kości w yjednał z państwowej dotacyi dla 
drobnych melioracyi.

IX . Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby 
w myśl dwukrotnych uchwał Sejmu dol- 
uo-austryachiego, do których to uchwał 
przyłączyły się W ydziały innych krajów, 
przedłożył Radzie państw a projekt u sta ­
wy o zużytkow aniu sił wodnych dla wy­
tw arzania energii elektrycznej i oddaniu 
sił wodnych w posiadanie krajów.

X.Sejm  uchwala następujące projekty 
ustaw  :

1. o regulacyi potoku Macochy z 
dopływ am i;

2. o osuszeniu bagien Rzeszowskich;
3. o regulacyi rzeki Sołokii z do­

pływami:
4. o regulacyi potoków Kłodnicy 

(Nieżachówki) i Brydnicy z dopływami.
X I. Sejm upoważnia W ydział kra­

jowy do wydatkowania kwot prelimino­
wanych w dziale B) rubr. IX . na rok 
1908 do końca lutego 1910, takichże zaś 
kwot preliminowanych na rok 1909 do 
końca lutego 1911.

X II. W ojciechowi Śpiewakowi, do­
zorcy melioracyjnemu udziela się veniam 
aetatis.

X III. Petycva LLss. 425, 1692, 2391, 
1771, 542, 1044, 1236, 1784 i 1981 odstę 
puje się c. k. Rządowi do zbadania i 
możliwego uwzględn ienia;

XIV. Petycye i wn oski LLss. 293, 
1395, 1332, 1338, 1339, 1370. 1800, 700,
1810, 1693, 1694, 1653, 1632, 1853, 1899 
841, 1903, 1976, 1977, 108, 559, 561, 834, 
847, 925, 1060 1 LOS, 953, 1055, 2154,
2155, 2153, 1659 i 2271 odstępuje się
W ydziałowi krajowem u do zbadania i j  
możliwego u w z gl ęd nieni a .

Ustawa

z dnia . . o regulacyi potoku Macochy z 
dopływami.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W ielldem Księ- I 
stwem Krakowskiem  rozporządzam , c o , 
n a s tę p u je :

§. i.
Regulacya potoku Macochy od mo­

stu na drodze gminnej w Kętach do 
ujścia do Soły wraz z dopływTami ma być 
wykonaną jako przedsiębiorstwo przjrmu- 
sowej spółki wodnej, mającej się zawią­
zać na podstawie §. 45. krajowej ustawy 
wodnej z dnia 14. marca 1875, Dz. u. 
kraj. Nr. 38. subwencyonowane z fun­
duszu krajowego.

Za podstawę techniczną tej reguła' 
cyi służyć ma projekt W ydziału kraj oj 
wego z r. 1907, który prelim inuje koszta 
robót na 1,166.000 koron.

W ydział krajow y zostaje jednak 
upoważniony do poczynienia zmian ^  
tym  projekcie w porozum ieniu z Adirti'
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ftistracyą państw a w granicach po wyż 
SzeJ sumy kosztorysowej.

§. 3.
Koszta budowy wraz z wydatkami 

na utrzym anie w czasie budowy i ko­
sztam i zarządu pokryte będą z mającego 
się w tym  celu utworzyć funduszu regu­
lacyjnego.

Do pokrycia tych kosztów m ają się 
Przyczynić :

a) fundusz krajowy bezzwrotnym 
zasiłkiem w wysokości czterdziestu pro 
°ont preliminowanych kosztów;

b) państwowy fundusz m elioracyjny 
^  myśl §. 6. ustępu 2 . i §. 4 . ustępu 2 . 
a) ustaw y z dnia 30. czervvca 1884. Dz. 
u - p- Nr. 116. bezzwrotnym  zasiłkiem w 
^Wysokości czterdziestu procent kosztów, 
z zastrzeżeniem  konstytucyjnego zezwo­
lenia.

, rc) wreszcie właściciele gruntów i za­
kładów, które położone są w okręgu kon­
kurencyjnym  przez władze adm inistra­
cyjne oznaczyć się mającym, resztą pre­
liminowanych kosztów budowy, a to w 
■frtyśl §. 66. krajowej ustaw y wodnej z 
dnia 14. marca 1875 Dz. u kr. 38. we­
dług stosunku korzyści, których oczeki­
wać należy, w miarę wielkości niebezpie­
czeństwa, które ma być usunięte, albo 
tyz, o ile rozkład kosztów na tej podsta­
wie nie da się oznaczyć, według w arto­
ści tych gruntów  i zakładów.

§. 4.
Termin rozpoczęcia robót i czas 

trw ania budowy, tudzież wysokość i ter- 
jriina płatności corocznych ra t datków 

raJ u> państw a i stron interesowanych 
^  §. 3. pod o) wymienioinych, oznaczy 
Wydział krajowy wspólnie z Administra- 
cyą państwa.

§; 5.
Dla utrzym ania wykonanych robót 

być utworzony oddzielny fundusz.
Fundusz ten składać się będzie :
1 . z dochodów uzyskanych z wy­

dzierżawiania skarp potoku Macochy i
dopływów;

2 . z grzywien nakładanych za prze­
kroczenia wodne przy tern przedsiębior­
stwie, w myśl art. I. ustaw y z dnia 4. 
stycznia 1903, Dz. u. kraj. Nr. 12;

3. z corocznych dodatków k ra ju  i 
prestacyi konkurencyjnycli.
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Dalsze postanowienia co do wyso­
kości datków kraju i prestacyj konkuren- 
rencyinych na konserwacyę, oraz co do 
zarządzeń potrzebnych dla utrzymania 
wykonanych budowli, wydane zostaną w 
drodze ustawodawstwa krajowego.

§. 6.
Zarząd budowy oraz funduszu ^ S e ­

kcy jnego  i konserwacyjnego obejmie Wy­
dział krajowy.

Sposób, w jak i ma byó utworzony 
W ydział Spółki wodnej, tudziez liczbę 
członków tego W ydziału określi sta u , 
mający się ułożyć przez władzę poli­
tyczną.

Sposób wykonania przedsiębiostwa 
i ostateczny kosztorys oznaczyc ma W y­
dział krajowy w porozumieniu z Namie­
stnictwem, któremu podobnie jak  i stro­
nom interesowanym przyznany będzie 
wpływ odpowiedni na tok spraw techni­
cznych i ekonomicznych przedsiębiorstwa.

Bliższe szczegóły co do zakresu i 
sposobu wywierania tego wpływu, oraz 
co do ewentualnego bezpośredniego współ­
działania państwowych organów techni­
cznych przy wykonaniu tego przedsię­
biorstwa określi rozporządzenie wyko­
nawcze, które ułoży W ydział krajowy, 
wspólnie z adm inistracyą państwa.

§• 7.
W ykonanie tej ustaw y poruczam 

Mojemu Ministrowi rolnictwa.

Ustawa

z dnia . . . .  o osuszeniu bagien Rze­
szowskich.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi w iąz 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem, 
rozporządzam, co następuje :

§• i-
Osuszenie bagien w gminach i ob­

szarach dw orskich: Dąbrowa, Trzciana,
Mrowia, Świlcza, Bratkowice, Lipie, Ro­
goźnica, Rudna m ała i R udna wielka po­
wiatu rzeszowskiego, tudzież w gminie 
i obszarze dworskim K lęczany powiatu 
Ropczyckiego ma być wykonane jako  
przedsiępiorstwo przymusowej spółki wo-
o ł K  “ ah cej .si9 zawiązać na podstawie 
§. 45. krajowej ustaw y wodnej z 14. mar-
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ca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38, subw encjono­
wane z funduszu krajowego.

§. 2 .
Za podstawę techniczną tej meliora­

c ji  służyć ma projekt W jdz ia łu  krajowe­
go z roku 1905, który prelim inuje koszta 
robót na 460.000 K.

W ydział k ra jo w j zostaje jednak  upo- 
w ażn ion j do poczjnienia zmian w t jm  
projekcie w porozumieniu z Administra- 
cyą państw a w granicach pow jższej su- 
m j kosztorjsow ej.

§. B.
Koszta budow j wraz z wydatkami 

na u trz jm an ie  w czasie budow j i koszta­
mi zarządu p o k rjte  będą z mającego się 
w tjrn  celu u tw órzjć  funduszu budow j.

Do pokrjc ia  t jc h  kosztów m ają się 
p rz jcz  y n ić :

a) fundusz k ra jo w j bezzw rotnjm  
zasiłkiem w w jsokości czterdziestu p ro­
cent prelim inow anjch kosztów ;

b) państwo w j  fundusz m elioracyjny 
w m jś l §§. 6 . i ' 4. u s ta w j z dnia 30. 
czerwca 1884, Dz. u. p. Nr. 116 bezzw rot­
nymi zasiłkiem -w wjsokości czterdziestu 
procent kosztów z zastrzeżeniem  konsty­
tucyjnego zezw olenia;

c) wreszcie właściciele gruntów i za­
kładów, które położone są w okręgu kon- 
k u re n c jjń jm  przez władze adm inistracyj- 
ne oznaczjó się m ającjm , resztą prelimi- 
now anjoh kosztów budow j, a to w rn jśl 
§. 66 . kraj. u s ta w j wodnej z dnia 14. 
marca 1875, Dz. u. kr. Nr. 38 według sto­
sunku korzyści, k tórych oczekiwać na leż j, 
lub w miarę wielkości niebezpieczeństwa, 
które ma b jó  usunięte, albo też, o ile 
rozkład kosztów na tej podstawie nie da 
się oznaczyć, według wartości t jc h  grun­
tów i zakładów.

§• 4-
Termin rozpoczęcia i czas trw ania 

budow j, tudzież wysokość i term ina p ła t­
ności corocznjch ra t datków kraju, pań ­
stw a i stron in teresow anjch  w §. 3. pod 
c) w jm ien ion jch  oznaczj W ydział k ra­
jo w j wspólnie z A dm inistracją  państwa.

§. 5.
W jkonanie  robót oraz zarząd fun­

duszu budow j obejmie W jdzia ł k rajow j.
Sposób, w jaki ma b jó  utworzony

W jd z ia ł spółki wodnej, tudzież liczbę 
członków tego W ydziału określi s ta tu t 
m ający się ułożyć przez władzę poli-j I 
tyczną.

Sposób wykonania przedsiębiorstwa 
oznaczyć ma W jdział krajowy w poro­
zumieniu z xńdministracyą państwa, kto- i 
rej podobnie jak  i W ydziałowi spółki 
wodnej przyznany będzie wpływ odpo- 1 
wiedni na tok spraw technicznych i eko- | 
nomicznych przedsiębiorstwa.

Bliższe szczegóły co do zakresu i spo­
sobu wywierania tego wpływu, oraz co do 
ewentualnego bezpośredniego współdzia- 1 
łania państwowych organów technicznych 
przy wykonaniu tego przedsiębiorstwa * 
określi rozporządzenie wykonawcze, które 
ułoży W ydział krajowy wspólnie z Admi- ' 
nistracyą państw a.

§. 6.

Dla utrzym ania wykonanych robót j 
ma być utworzony oddzielny fundusz, | 
którym zarządzać będzie W ydział spółki. I

Fundusz ten składać się będzie :
1. z dochodów uzyskanych z wy- f 

dzierżawiania skarp potoków i rowów;
2 . z grzywien nakładanych za prze- I 

kroczenia wodne przy tern przeclsiębior- | 
stwie w myśl Art. I. ustaw y z dnia 4. I 
stycznia 1903, Dz. u. kr. Nr. 12;

3 . z corocznych datków spółki wo- I 
dnej, które m ają być rozłożone na człon- j 
ków spółki według miary ustanowionej I 
w statucie.

§• 7.
W ykonanie tej ustaw y poruczam I 

Mojemu Ministrowi rolnictwa.

U stawa

z dnia . . .  o regulacyi rzeki Sołokih I 
z dopływami. j

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księ' p 
stwem Krakowskiem rozporządzam, co i 
następuje :

§• i-
Regulacya rzeki Sołokii od jaztf 

w Korniach do ujścia do Bugu z dopływ 
wami ma być wykonaną jako przedsię* ( 
biorstwo przymusowej spółki wodnej, ma- i 

Ijącej się zawiązać na podstawie §. 4o- I
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krajowej ustaw y wodnej 
Ca 1875 Dz. u. kr. Nr. " 
^ ane  z

z dnia 14. m ar
u. kr. JNr. 38, subwencyono- 

funduszu krajowego.

cyi 
^veo'0

§• 2 .
Za podstawę techniczną tej regula- 

służyć ma projekt W}wlziału krajo- 
go z roku 1908, który prelim inuje ko- 

Szta robót na 6,000.000 K.
W ydział krajowy zostaje jednak  upo­

ważniony do poczynieniu zmian w tyra 
Pr°jekcie w porozumieniu z Administra- 
C3A państw a w granicach powyższej 
my  kosztorysowej.

su-

3.
K oszta budowy wraz z wydatkam i 

11 a utrzym anie w czasie budowy i koszta 
W*-! zarządu pokryte będą z mającego się 
^  tym  celu utworzyć funduszu regula­
r n e g o .

Do pokrycia ty  cli kosztów m ają się 
Pr^yczynić:

a) fundusz krajowy bezzwrotnym 
2asiłkiem w wysokości czterdziestu pro- 
CeUt preliminowanych kosztów ;

b państwowy fundusz m elioracyjny 
W myśl §. 6. ustępu 2. i §. 4. ustępu 2 aj 
5?tawy z dnia 30. czerwca 1884 Dz. u. p. 
p'r ; 116 bezzwrotnym zasiłkiem w wyso- 

osci czterdziestu procent kosztów z za- 
rzeżeniem konstytucyjnego zezwolenia; 

r c) wreszcie właściciele gruntów i za- 
uadów, które położone są w okręgu kon­
w encyjnym  przez władze adm inistracyj- 

116 oznaczyć się mającym, resztą prelimi- 
^°Wanych kosztów budowy, a to w myśl 

66. krajowej ustaw y wodnej z dnia 
marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38. według 

pOsimku korz37ści, których oczekiwać na- 
eży, lub w miarę wielkości niebezpieczeń­
stwa, które ma być usunięte, albo .też, o 
\ e rozkład kosztów na tej podstawie nie 
c a się oznaczyc, według wartości tych 
§rimtów i zakładów.

Termin
4.

, -l ni i ix rozpoczęcia robót i czas 
rP^nia budowj7, tudzież wysokość i ter- 

J^fta płatności corocznych ra t datków
kraiu, 
w &
Wydział tra.inwv wsnólnie z

cya

corocznych —  -
państw a i stron interesowanych 

« 3. pod c) wymienionych oznaczy
wydział krajowy wspólnie z administra- 

państwa.

5.
Dla utrzym ania wykonanych lobót 

być utworzony oddzielny fundusz.

Fundusz ten składać się będzie :
1. z dochodów uzyskanych z wydzier­

żaw iania szkarp rzeki Sołokn i C0P'J 
wów;

2 . z grzywien nakładanych za P1/ 6 
kroczenia wodne przy tem przedsiębior­
stwie w myśl art. I. ustawy z cnn 
stocznia 19Ó3 Dz.u. kr. Nr 1 2 ;

3 . z corocznych datków kraju, i P1 e '  
stacyj konkurencyjnych.

Dalsze postanowienia co do wysoko­
ści datków kraju i prestaoyj konkurencyj­
nych na konserwację, oraz co do zarzą­
dzeń potrzebnych dla utrzym ania wy v 
nanych budowli wydane zostaną v 
dze ustawodawstwa krajowego.

6.
Zarząd budowy oraz funduszu WSU’ 

lacyjnego i konserwacyjnego obejmie y-
dział krajowy.

Sposób, w jaki ma być 
W ydział spółki wodnej, tudziez lic , 
członków tego W ydziału określi statu t 
m ający się ułożyć przez władzę poli- 
tyczną.

Sposób wykonania przedsiębiorstwa 
i ostateczny kosztorys oznaczyc ma, _ y- 
dział krajowy w porozumieniu ^  ^
nictwem, któremu podobnie J»k.18^ W  
interesowanym przyznany będzie w pU 
o d p o w i e d n i  na tok spraw technicznych 
' ekonomicznych przedsiębiorstwa. ^

Bliższe szczegóły co do zakresu i spo­
sobu wywierania tego wpływu, oraz co do 
ewentualnego bezpośredniego w społd^a 
łania państwowych organow _
nrzy wykonaniu tego p r z e d s i ę b io r ą  
określi rozporządzenie wykonawcze, które 
ułoży W ydział krajowy wspólnie z Admi- 
nistracyą państwa.

7.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Mojemu Ministrowi rolnictwa.

Ustawa

z dnia . . . .  o regulacyi potoków 
Kłodnicy (Nieźachówki) i  Brydnicy z do­

pływami.

Za zgodą Sejmu Mojego K rólestw a 
Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  Księ­
stwem  Krakowskiem  rozporządzani, cona- 

| stępuje:
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§• 1.
B egulacya potoku Kłodnicy (Nieża- 

chówki) od mostu na gościńcu państwo- 
w j7m w Nieżuchowie do ujścia do Dnie­
stru, tudzież potoku Brydnicy z dopły­
wami ma być wykonaną, jako przedsię­
biorstwo przymusowej spółki wodnej, ma­
jącej się zawiązać na podstawie §. 45.
krajowej ustaw y wodnej z dnia 14. m ar­
ca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38., subwencyono- 
wane z funduszu krajowego.

§. 2.

Za podstawę techniczną tej regula- 
cyi służyć ma projekt W ydziału krajo­
wego z r. 1907, który prelim inuje koszta 
robót na 1,750.000 kor.

W ydział krajow y zostaje jednak  u- 
poważniony do poczynienia zmian w tym  
projekcie w porozumieniu z administra- 
cyą państw a w granicach powyższej su­
my kosztorysowej.

§. 2 .
K oszta budowy wraz z wydatkam i 

na utrzym anie w czasie budowy i kosz­
tam i zarządu pokryte będą z mającego 
się w tym  celu utworzyć funduszu regu- 
lacyjnego.

Do pokrycia tych kosztów m ają się 
p rzyczyn ić ;

a) fundusz krajowy bezzwrotnym 
zasiłkiem w wysokości czterdziestu pro­
cent preliminowanych kosztów;

b) państw owy fundusz m elioracyjny 
w myśl §. 6 . ustępu 2. i §. 4. ustępu 2
a) ustaw y z dnia 30. czerwca 1884 Dz.
u. p. Nr. 116. bezzwrotnym  zasiłkiem w 
wysokości czterdziestu procent kosztów 
z zastrzeżeniem  konstytucyjnego zezwo­
lenia.

c) wreszcie właściciele gruntów i za­
kładów, które położone są w okręgu kon­
kurencyjnym  przez władze adm inistry- 
cyjne oznaczyć się mającym, resztą pre­
lim inowanych kosztów budowy, a to w 
myśl §. 66. kraj. ustaw y wodnej z dnia 
14. m arca 1875. Dz. u. kr. Nr. 38. według 
stosunku korzyści, których oczekiwać na­
leży, lub w miarę wielkości niebezpie­
czeństwa, które ma być usunięte, albo 
też, o ile rozkład kosztów na tej podsta­
wie nie da się oznaczyć, według w arto­
ści tych gruntów  i zakładów.

§ •4 .
Termin rozpoczęcia robót i czas

trw ania budowy, tudzież wysokość i ter- 
mina płatności corocznych ra t datków 
kraju  państw a i stron interesowanych w 
§. 4. pod c) wymienionych oznaczy W y­
dział krajowy wspólnie z adm in istracją  
państwa.

§■ 5.
Dla utrzym ania wykonanych robót 

ma być utworzon}7 oddzielny fundusz.
Fundusz ten składać się będzie :
1. z dochodów uzyskanych z w y ­

dzierżawienia skarp potoków Kłodnicj7, 
(Nieżachówki) i Brydnicy z dopły­
wami ;

2 . z grzywien nakładanych za prze­
kroczenia wodne przy tern przedsiębior­
stwie w myśl art. I. ustaw y z dnia 4. 
stycznia 1903 Dz. u. kr. Nr. 12 ;

3. z corocznych datków kraju  i pre- 
stacyj konkurencyjnych.

Dalsze postanowienia co do wyso­
kości datków kraju  i prestacyj konku­
rencyjnych na konserwacyę, oraz co do 
zarządzeń potrzebnych dla utrzym ania 
wykonanych budowli, wydane zostaną w 
drodze ustawodawstwa krajowego.

§• 6.
Zarząd budowy oraz funduszu regu­

lacyjnego i konserwacyjnego obejmie W y- 
dciał krajowy.

Sposób, w jak i ma być utworzony 
wydział Spółki wodnej, tudzież liczbę 
członków tego W ydziału określi statu t, 
m ający się ułożyć przez  władzę poli­
tyczną.

Sposób wykonania przedsiębiorstwa 
i ostateczny kosztorys oznaczjd ma W y 
dział krajowy w porozumieniu z Na­
miestnictwem, któremu* podobnie ja k  i 
stronom interesowanym  przyznany będzie 
wpływ odpowiedni na tok spraw tech­
nicznych i ekonomicznych przedsiębior­
stwa.

Bliższe szczegóły co do zakresu i 
sposobu wyw ierania tego wpływu oraz 
co do ewentualnego bezpośredniego 
współdziałania państwowych organów 
technicznych przy wykonaniu tego przed­
siębiorstwa, określi rozporządzenie wyko­
nawcze, które ułoży W y  dział krajowy 
wspólnie z adm inistracyą państw a.

§ - . 7 -W ykonanie tej ustaw y poruczam 
Mojemu M inistrowi rolnictwa.
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Marszałek
W arta.

Rozprawa ogólna

Głos ma p. Kędzior.

P. Kędzior. Wysoki Sejmie!

o-

Pozwalam sobie zwrócić uwagę W y­
sokiego Sejmu, że przed laty  30, dniak j c j m u ,  z t ; p i z e u  ra b y
■̂-4 października 1878, Czcigodny p. refe- 

;t pierwszy przedstaw ił W ysokiem u
O G l m  Atrr! ~ 1, ,  ---
rent
J jm o w i wnioskiu — w w jl w i i hi i w sprawo' e otwarcia 
biura melioracyjnego, wykształceń la niż 
szego personalu technicznego 
Ula - J .........................

utworze-

rezolucyi, jakie Wysoka Izba uchwaliła, 
c. k. rząd zdecydował się nareszcie,_ aże­
by przystąpić energicznie do zabezpiecze­
nia kraju  przed powodziami, do_ uregulo­
wania rzek i do ich obwałowania.

Ówczesny minister, Korber poszedł 
pod względem ustaw wodnych bardzo, a 
bardzo daleko.

~7 3 ty pondy ów dla inżynierów melionv 
cy.jnyoh, celem wykształcenia ich w tym 

wodzie.
Początki były bardzo s ła b e ; czci­

godny p. referent miał bardzo wielkie 
trudności. Musiał zwalczać sprzeciwienia 
Slę n aj p owa żni ej s z y cli posłów. Kiedy 
przychodziły na stół obrad Sejmu spra­
n y  melioracyjne, to utrzym ywały się zaled­
wie większością kilku głosów.

Jeżeli dziś doszliśmy do takich re­
zultatów, jeżeli potrzeba melioracyi je s t 
Powszechnie uznawaną i miliony koron 
Przeznacza się rocznie melioracye, to 
J ]elką zasługą w sprawie rozwoju tego 
yZiału gospodarstwa krajowego jes t wła 
śnie ------  ‘poparcie sprawy przez czcigodnegor a i
P- referenta.

(Braiua.)
e l-Z tego powodu pozwalam sobi 

uiieniem Biura melioracyjnego złożyć mu 
^ 'se rd eczn ie jsze  podziękowania i życzyć, 
a^eby j eszcze przez wiele lat tę sprawę
W W ysokim Sejmie reźerował.

(Brawa.)
, Oprócz tego w imieniu posłów 
°Wych pozwalam sobie :

P

, wjjruCZ Lego W IlllltJIlIU lu-
owych pozwalam sobie złożyć najser- 

, eczniejsze podziękowania p. referentowi 
przychylnie przyjął nasz wniosek co 

0 podwyższenia zasiłków na drenowa- 
Uie gruntów włościańskich i przedstawi! 
eu wniosek do uchwały.

(Brawa na ławach ludowców.)
Marszałek. Głos ma p. Maryewski.
K  Maryewski. Wysoki Sejmie!
K orzystając ze sprawozdania komi- 

gospodarstwa krajowego, chcę tylkoSyi  ̂
2\vr(rócic uwagę W ysokiego Sejmu na s]>ra- 

zabezpieczenia, kraju przed powodzia-
*/ najwa-J  która zdaje się jes t jednym  z 

Ulej szych postulatów.
Po pamiętnej powodzi w r. 1903 pod 

lesyą opinii całego kraju, pod presyą

Niestety przyrzeczenia  ̂ byłego pre­
zesa ministrów, dobre chęci rządu, ja  
dotychczas są tylko na papierze, bo my
w większej części k r a j u  Jakichkolw iek 
zarządzeń odpowiednich nie odczuwam}7".

Jedynym  z punktów, który w 
1903 najwięcej przez powódź był dotknię­
ty, to nie ulega kwestyi, była. okolica 
Krakowa i staraniom posłów krakowski cii 
musimy zawdzięczać, że rząd w sprawie 
zabezpieczenia Krakowa, Podgórza i ic i 
okolic od powodzi wydał osobne ustawy.

Jednakże przypatrzm y się, co do- 
tychczas zrobiono.

Oprócz robót około przeniesienia ko­
ry ta  Rudawy, co zawdzięczamy zabie­
gom śp. hr. Potockiego, jak  dotychczas, 
ani nad brzegami Wisły, ani nad brzega­
mi Wilgi ck. rząd nic, a nic jeszcze me 
zrobił, co więcej ‘stanął w wielu kwesty- 
ach na przeszkodzie Wydziałowi krajo­
wemu w jego czynnościach.

1 w tem miejscu muszę stwierdzić 
i Awyrazió podziękowanie W ydziałowi kra­
jowemu, że od chwili, kiedy usunięte zo­
stały trudności niwelaty wałów nadwiś­
lańskich, przystąpił bezwłocznie do tych­
że budowy.

Dziś cały brzeg prawy w mieście. 
Podgórzu jes t już  obwałowany^ i w roku 
b. zawdzięczamy tym wałom, że większa 
część Podgórza i okolicy nie została za­
laną, zawdzięczamy kierownictwu biura 
W ydziału krajowego, że z całą energią 
do budowy tych wałów przystąpiło.

Lecz cóżby pomogły w a l j  w dolnej 
części W isły wybudowane, jeżeli górna 
część nie jes t obwałowana.

Gdyby w roku b. woda była pod­
niosła się o 1 m. albo o pół m. wyszłaby 
ona z górnej części W isły i nietylko za­
lała Podgórze i okolicę, ale z wielkim 
kosztem zbudowane w ały mogłaby uszko-
U r/1 Odzió.

O ile 
Podgórza

mi wiadomo, ? zabezpieczenie
- -o- }  K iakow a od powodzi spoczy-

wa obecnie- w 3 rękach t. j, w W ydziale 
ki aj owym, który do robót już  przystąpił
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w Dyrekcyi dróg wodnych, która robi już  
zabiegi o wykupno gruntów w celu obwa­
łowania W isły po lewej i prawej stronie, 
i nareszcie w ręku m inisterstw a rolnictwa, 
które ma przystąpić do obwałowania W i­
sły od ujścia W ilgi do W isły do pieców 
wapiennych w Dębnikach, aż po klasztor 
zwierzyniecki.

Ta ostatnia część obwałowania W il­
gi je s t w przedłożeniu W ydziału kraj o-- 
wego, a przedłożenia biura technicznego 
Nam iestnictwa od 2 la t spoczywają w m i­
nisterstw ie/

M inisterstwo w ynajduje zaś ciągłe 
trudności ju ż  to finansowe już to tech­
niczne.

Jeżeli zważymy, że nad brzegami 
W isły i W ilgi powstają z rokiem każdym 
większe fabryki, że brzegi te z każdym 
rokiem zabudowują się, możemy sobie 
wyobrazić, co za szkody móże wyrządzić 
powódź takich rozmiarów, jak  w r. 1903.

Zwrócić chcę uwagę na rzekę W ilgę, 
noszącą na sobie charakter rzeki górskiej, 
która wzbiera prawie rok rocznie. W ezbra­
nie wody na W ildze je s t nadzwyczaj 
szybkie, raptowne, bieg wody w artki i 
wyrządza w okolicy tak  rolnikom, jak  i 
przemysłowcom niewymowne szkody.

Jeżeli zważymy, że są 3 wielkie fa ­
bryki, odlewarnia żelaza, fabryka sody i. 
nawozów sztucznych, gdzie w roku b. 
powódź Wilgi spowodowała kilkadziesiąt 
tysięcy koron szkody, to W ysoki Sejm 
uwzględni. żr musimy z całą natarczy­
wością domagać się od rządu, ażeby raz 
tę piekącą kwestyę zechciał załatwić.

Jeżeliby ktoś zarzucił przemysłow­
com, dlaczego budują fabryki nad brze­
gami W isły i W ilgi w tak  bezpośredniem 
sąsiedztwie, to zwracam uwagę, że w oko­
licy Krakowa i Podgórza wody studzien­
ne zaw ierają wiele gipsu, siarczanu wod­
nego i soli, które szkodliwie oddziaływa­
ją  na kotły i dlatego fabryki czerpać jej 
nie mogą i zmuszone są czerpać wodę 
z W isły i W ilgi Z tego powodu też nad 
ich brzegami się zabudowywują.

Jeżeli więc idzie nam o to, by prze­
mysł ten poprzeć, trzeba ochronić go od 
wylewów W ilgi i w tym  względzie s ta ­
wiam następującą rezolucyę.

W zywa się c. k. Rząd, aby w n a j­
krótszym  możliwie czasie przystąpił clo 
obwałowania W isły od ujścia W ilgi do 
pieców wapiennych w Dębnikach, tudzież 
obwałowania W ilgi od jej ujścia do W i­

sły wstecz, przynajm niej do gościńca rzą­
dowego.

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze 
głosu? (Nikt.) Gdy nikt, rozprawa ogólna 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Gorayski. W ysoki 
Sejmie !

Co się tyczy rezolucyi proponowa­
nej przez p. Maryewskiego, to choć nie 
mam upoważnienia od komisyi — jako 
sprawozdawca nie mam jej nic do zarzu­
cenia i popieram ją  z mojej strony.

Zresztą nie było żadnego głosu, któ- 
ryby w treść sprawozdania wchodził, 
nie mam więc nic do zauważenia — jak  
tylko tym panom posłom, którzy raczyli 
mię swoją życzliwością obdarzyć, zwrócić 
uwagę na to, że to nie moja zasługa, 
tylko tej W ys. Izby — że ta bardzo 
wielka i w ażna gałąź gospodarstwa k ra­
jowego dziś już w tein stadyum  rozwoju 
się znajduje, iż wyżej ja k  7 milionów 
koron na cele regulacyi i m elioracji rocz­
nie się przeznacza. Jest to zasługą tej 
W ys. Izby, która z całą gotowością spra­
wę tę podjęła i poparła.

Na tern moją odpowiedź kończę.
Marszałek. Przystępujem y do roz­

praw y szczegółowej. Czy żąda kto głosu 
do wniosku I. do V. komisyi? (Nikt). 
Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie 
tych wniosków.

Sprawozdawca p. Goryaski {czyta).

I. Sprawozdanie W ydziału krajow e­
go z dnia 11. sierpnia 1908 1, 76.740 
Sejm przyjm uje do wiadomości.

II. Sejm przyznaje na popieranie 
mniejszych robót melioracyjnych w myśl 
uchwały swej z dnia 26. listopada 1889 

'W rubr. IX . poz. 16. wydatków następu­
jące zasiłki:

Na rok 1908.
a) na kouserwacyę oszuszenia ba­

gien Rudnickich (do r. 1908) 2.800 Iv.
b) na konserwacyę oszuszenia bagien 

Stojanowskich (do r. 1914) 1.200 K.
c) na konserwacyę oszuszenia bagien 

Oleskich (do r. 1925) 1.000 K.
d) na drenowanie gruntów włościań­

skich VIII. rata  (z 10-lecia) 200.000 K.
e) na zabudowanie potoków Harbu- 

tówki i Gościbki w pow. Myślenickim
III. ra ta  (ostatniaj oraz kredyt dodatko­
wy 40.300 K,
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f) na regu lację  potoku Mikoszki 
w Rzeszowie III. ra ta  (z 5-lecia) 6.432 
koron.

g) na osuszenie gruntów w gminie 
Bojaniec w powiecie Żółkiewskim III. 
ra ta  (ostatnia) 12.000 K.

h) na osuszenie gruntów w gminie 
Żydaczów III. ra ta  (ostatnia) 9.367 K.

i) na zabudowanie potoku S u likow ­
skiego (powiat Nowy Sącz) II. ra ta  ostat­
nia) 6.425 K.

k) na zabudowanie potoku Biczy- 
cżanki (powiat Nowy Sącz) I I  ra ta  (o- 
statnia) 15.000 K.

1) na zabudowanie potoku Dubeń 
w gminie Spas (powiat S tary Sambor)
II. ra ta  (ostatnia) oraz kredyt dodatkowy 
19.500 K.

m) na regulacyę potoku W olan ki 
6.150 K.

n) na zabudowanie potoku Psarki 
(kredyt dodatkowy) 1.000 K.

o) na zabudowanie potoku Łączki 
6.000 K.

p) na regulacyę P ru tu  pod Łanczy- 
nern I. ra ta  (z 2-lecia) 16.000 K.

r) na budowę rowów osuszaj ącycłi 
w gminie Borki nizińskie (pow. Mielec)
7.800 K.

s) na obwałowanie oanu w Bielin­
ku (pow. Nisko) 8.500 K.

t) na oszuszenie gruntów w Deme* 
szkowcacli (pow. Rohatyn) 2.835 K.

u) na oszuszenie gruntów włościań­
skich w Małnowie (pow. Mościska) 
6.478 K.

w) na oszuszenie łąk włościańskich 
w Oleszycach starych (pow. Cieszanów)
3.800 K.

x) na regulacyę potoku „Stara rze- 
k a u w gminach Dabrowiec i Łozina (pow. 
Gródek) 2.333 K. "

y) na regulacyę potoku Olszanicy 
"W gminie Zwierzyn (pow. Lisko) 2.200 
kor.

z) na budowę wodociągu w Koła­
czycach 8.000 K.

aa) do dvspozycyi W ydziału krajo­
wego 75.000 K.

Ogółem 460.120 K

Na rok 1909.
a) na konserwacyę oszuszenia bagien 

^tojanowskich (do r, 1914) 1.200 K.
b) na konserwacyę osuszenia ba

gien Oleskich (do r. 1925) 1.000 K.
c)na drenowanie gruntów włościań­

skich IX . ra ta  (z 10-lecia) 200.000 K.

d) na regulacyę potoku Mikoszki 
w Rzeszowie IV. rata  (5-lecia) 6.432 K.

e) na regulacyę P rutu  pod Łanczy- 
nem II. rata  (z 2-lecia) 16.000 K.

f) na osuszenie gruntów w Deine- 
szkowcach (pow. Rohatyn) II. ia ta  z
(2-lecia) 2.835 K. , , . N.

g) na osuszenie gruntów włościań­
skich w Małnowie (pow. Mościska) II. ra ­
ta (z 3-lecia) 6,478 K.

h) na osuszenie łąk włościańskich 
w Oleszycach starych (pow. Cieszanów
II. rata  (z 2 lecia) 3.800 K.

i) na regulacyę potoku „Stara rze-
ka“ w gminach Dąbrowie i Łozina (pow. 
Gródek II. rata (z 2-lecia) 2,333 K.

k) na zabudowanie potoku Stankow- 
skiego (pow. Nowy Sącz) kredyt dodat­
kowy 800 K. , i . ,

1) na osuszenie gruntów włościań­
skich w gminie Budy łańcuckie i Swięto- 
niów (pow. Łańcut) 7.667 K.

m) na budowę wodociągu w Kalwa- 
ryi zebrzydowskiej 15.000 X.

n) na regulacyę kanału Bucowskie- 
go (pow. Przemyśl) I. rata  (z 3-lecia)
15.000 K. v Tir i i ■o) na regulacyę potoku Wolanki
(zasiłek dodatkowy) 8.280 K.

p) do dyspozycyi W ydziału krajo­
wego 75.000 K.

Ogółem 356.825 K.

III. Sejm przyznaje na _ popieranie 
doświadczeń z kulturą torfowisk w lubi. 
IX. poz. 17 wydatków następujące zasił­
k i:

Na rok 1909 :

1. w Rzochowie III. rata  (ostatnia)
500 ^  v2. w Chyszewicach I. rata  (z b-łecia)
250 K.

8 . w Dinytrowie 500 K.
4. w Potoniczny 1.000 K.
5. w Sielcu II. ra ta  (z 3-lecia)

500 K.
6. w Kuliczkowie II. rata. (z 3-lecia) 

500 K.
7. w Peczeni II. ra ta  (z 3-lecia) 

500 K.
8. w Rzęsni polskiej na gruntach 

Dr. Tadeusza Marsa II. ra ta  (z 3-lecia) 
500 K. ;

9. na nawozy mineralne na g run ta  torfo- 
we włościańskie; w perym etrze bagien Ole­
skich i btojanowskich po 1.000 K. w pe­
rym etrze regnlacyi Pustej 2.000 K, w pe- 
lym etrze bagien Rzemieńskich, tudziek



962 21. Posiedzenie z dnia 19. października 190S.

regułacyi Błotni i górnej Trześniówki po 
500 K  5.500 K.

Ogółem 9.750 K.

Na rok 1909.
Na popieranie doświadczeń z kultu­

rą; torfowisk:
1. w Cliyszewicach II. ra ta  (z 3-Ie-' 

cia) 250 K.
2. w Sielcu III, ra ta  (ostatnia) 

500 K.
3. w Kuliczkowie III. ra ta  (ostatnia) 

600 K.
4. w Peczeni III. ra ta  (ostatnia) 

500 K.
5. w Rzęśni polskiej na gruntach

Dr. Tadeusza Marsa III. ra ta  (ostatnia)
500 K.

6. na nawozy m ineralne na grunta 
torfowe włościańskie w perym etrze ba­
gien Oleskich i Stojanowskich po 1*000 K 
w perym etrze regulacyi Pustej 2.000 K, 
a w perym etrre bagien Rzemieńskich, tu ­
dzież regulacyi B łotni i górnej Trześniów- 
ki po 500 K, czyli razem 5.500 K.

Ogółem 7.750 K,
Sejin powiększa personal techniczny 

krajowego biura melioracyjnego o dwóch 
etatowych starszych inżynierów, dwóch 
etatowych inżynierów I. kl. i dwóch eta­
towych inżynierów II. kl. i upoważnia 
W ydział krajowy do obsadzenia tych po­
sad z dniem 1. stycznia 1909.

Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
żeby na najbliższej sesyi przedłożył wnio­
ski wydatniejszego pomnożenia e ta tu  Biu­
ra melioracyjnego.

Y. Sejm ustanaw ia w biurze melio- 
racyjnem  posadę radcy w VI. klasie ran ­
gi dla referenta adm inistracyjno-praw- 
nego.

Marszałek. Rozprawa otw arta, czy 
żąda kto głosu? {Nikt). Ordy n ik t głosu 
nie żąda, rozprawa zam knięta. P rzystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje 
wniosek I .—Y zechce rękę podnieść. {Wif> 
hszość) Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Górski {czyta.)

YI. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby 
zbadał przyczyny opóźniania się władz 
politycznych w zawiązyw aniu spółek wo 
dnych dla publicznych przedsiębiorstw 
m elioracyjnych, i aby poczynił odpowie­
dnie skuteczne zarządzenia ku możliwie 
naj spieszniej szemu załatw ianiu tych spraw

Marszałek. Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto głosu?

P. Wasung. Proszę o głos !
Marszałek. Głos ma p. W asung.
P. Wasung. W ysoka Izbo !
W  rezolucyi 6 -tej Sejm wzywa rząd, 

by przyspieszył zawiązanie spółek wod­
nych, gdyż w tym  kierunku opieszałość 
starostw  i nam iestnictw a była wTzorową.

Każdemu kto przejży sprawozdanie 
W ydziału krajowego o biurach meliora­
cyjnych, musi wpaść w oczy, że jeżeli 
jakaś sprawa wodna przychodzi z nam ie­
stnictw a do W ydziału krajowego, je s t  w 
krótkim  term inie załatwiona.

Natom iast rozporządzenia w ykona­
wcze co do ustaw  już  sankcyonowanych 
zalegają miesiącami i latam i całemi wT 
N amiestnictwie.

Jeżeli skarżyć się musimy, że nie 
mamy egzekutywy na M inisterstwo rolni­
ctwa, to żądać musimy od Nam iestnictw a, 
by organom swoim podwładnym poleciło­
by z inną niż dotychczas życzliwością do 
każdej sprawy się odnosiły, i by nie po­
zwalało na takie _ zwłoki, jakie się teraz 
zdarzają.

Wogóle możnaby powiedzieć, że ze 
strony organów wodnych Nam iestnictw a 
nie widzi się tej troskliwości, tego gorą­
cego poczucia obywatelskiego i pospiechu, 
jak i się sprawom regulacyi należy.

Z niektórych ustępów sprawozdania 
można skonstatować, że organa te jio- 
zwalają sobie w pismach do s tro n n a  po­
lemikę z rezolucyami i uchwałam i W y­
sokiego Sejmu.

W  tym  kierunku rezolucyi żadnej 
nie stawiamy, dlatego, że w ostatnich , 
miesiącach pewna poprawra w tym  kie­
runku nastąpiła, ale zanosimy do JE ; p. 
Nam iestnika gorącą prośbę, aby w tym  
względzie zechciał dalej zwracać baczną 
uwagę i podwładne sobie organa wodne 
zmusił, by wolę Sejmu inaczej niż dotych­
czas respektowały i w innym  tem pie na 
pisma W ydziału krajowego odpowiadały.

Marszałek. Czy żąda do punktu  YT 
kto jeszcze głosu? {Nikt) _ Gdy n ikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Czy pan 
sprawozdawca żąda głosu? (zaprzeczenie)• 
Skoro p. sprawozdawca głosu nie żądaj 
przystępujem y do głosowania. K to p rzy j' 
muje wniosek VI. zechce rękę pod­
nieść {Większość.) Je s t przyjęty.

Sprawozdawca p. Gorayski {czyta)*



VII. Sejm poleca W ydziałowi krajo­
wemu, by w r. 1909 zarządził zdjęcia i 
wypracowania planów dla regulacyi rzek 
Worony, Gołogórki i Łososiny.

V III. Sejm poleca W ydziałowi k ra­
jowemu, aby zasiłki dla drenowania grun­
tów włościański cli, z funduszu krajowego 
Wymierzał w wysokości 33730/0 sumy ko­
sztorysowej i w tej samej wysokości wy­
jednał z państwowej dotacyi dla drobnych 
iftelioracyi.

IX . Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby 
w myśl dwukrotnych uchwał Sejmu dol- 
fto-austryackiego, do których to uchwał 
przyłączyły się W ydziały innych krajów, 
przedłożył Radzie państw a projekt usta­
n y  o zużytkow aniu sił wodnych dla wy­
warzania energii elektrycznej i oddaniu

sił wodnych w posiadanie krajów.
fX I. Sejm upoważnia W ydział kra­

jowy do w ydatkowania kwot prelimino­
wanych w dziale B) rubr. IX . na rok 
1308 do końca lutego 1910, takichże zaś 
kwot preliminowanych na rok 1909 do koń­
ca lutego 1911.

X II. W ojciechowi Śpiewakowi, do­
zorcy m elioracyjnem u udzielą się yeniam 
actatis.

. ł Również W ysoki Sejm przydzielił 
^jze Komisyi cały szereg petycyi i wnio­

sków. których załatw ienie należy po czę- 
,sci do kompetencyi c. k. Namiestnictwa, 
po części zaś do kompetencyi W ydziału 
gajow ego, Komis}^a zatem proponuje od- 
® ąpió je  c. k. Rządowi względnie W y­

siało wi krajowem u do zbadania i możli- 
Wego uwzględnienia.

Do zakresu działania c. k. Nam iest­
nictwa należą sprawy poruszone w pety- 
cyach :

1. Ls. 426 gmin Kalembina i Kożu 
c ]ów o oddanie starych łożysk W isłoka

2. Ls. 1692 gminy Sm olarzyny po­
wiatu Łańcuckiego o przyspieszenie regu- 
la°yi rzeki W isłok;
, 3. Ls. 2391 gmin i obszarów dwor­

skich o regulacyę M ieczki;
4. Ls. 1771 gm iny Miejsce Piastowe 

? ,regrilacyę i obwałowanie potoku Luba-
tow k a ;

^  , 5, Ls. 542, 1044, 1236 Franciszka
0,̂ ki, Franciszka Szczepaniaka, Toma- 

?Za Barbórka, 1784 i 1981 Michała Papli 
1 'Jana W ojcieszyka w Kaniowie bestwiń- 
skim pow. B:alskiego o reklasyfikacyę

21. Posiedzenie z dnia

i odpisanie podatków z gruntów, zaję­
tych pod obwałowanie Wisły.

Do zakresu działania W ydziału kra­
jowego należy załatwienie następuj ącjc  
pe tycy i:

1. Ls. 293 gminy Podmichałowce, 
Ls.1394 gminy Hrehorów i Ls. 1395 gmt- 
ny Żurów powiatu Rohatynskiego o re 
gulacyę Świerża ;

2. Ls. 1332 gminy Żabno o reguła- 
cyę W ątoku Zabienskiego;

3. Ls. 1338 gminy Wierzchosławice 
pow. Tarnowskiego o odwodnienie oOO 
morgów gruntów zabagnionyoh ulewny­
mi deszczami dla umożliwienia uprawy ;

4. Ls. 1339 gmin Strzeszyce i Kro­
sna powiatu Limanowskiego o zabudowa­
nie potoku K rośnieńskiego;

5. Ls. 1370 gminy Zemianów, Ls. 
1396 gminy Korostowice, Ls. 1800 gmi­
ny Bołszowce powiatu Rohatynskiego, 
gminy Ohorostków, Tustan i Halicz tu ­
dzież obszaru dworskiego^ Chorostkow 
powiatu Stanisławowskiego i Ls. tOO gmi­
ny Korostowice oraz Ls. 1810 wniosku 
p. W inniczuka o regulacyę rzeki Orniłej
L ip y ;

6. Ls. 1693 gmina W ólka mazowie­
cka i Ls. 1694 gminy Hujcze pow. Raw­
skiego, tudzież wniosek Ls. 1653 posła 
ks. Kołpaczkiewicza o przyspieszenie re­
gulacyi rzeki R aty:

7. Ls. 1632 gmina Szczawnica niżna 
pow. Nowotarskiego o regulacyę potoku 
Bryj arka ;

8 . Ls. 1853 obszaru dworskiego Mo- 
nasterzec o zabudowanie potoku Spiyni,

9. Ls. 1899 gminy Sulistrowa pow. 
Krośnieńskiego o regulacyę potoku Ró­
wnia ; „ . _

10. Ls. 841 i Ls. 1903 15 gmin po­
wiatów Rudecldego, Samborskiego i Sta- 
rosamborskiego o przyspieszenie regula­
cyi potoku Błożewki;

11. Ls. 1976 i 1977 W ydziału powia­
towego w Wieliczce o odwodnienie grun­
tów nad W isłą, Rabą, Skawinką i W ilgą 
dla umożliwienia upraw y;

12. Ls. 108 gm iny Brzegi o reguła-
cyę Strw iąża ;

13. Ls. 559. gm iny Bogumiłowie© 
w sprawie sprzedaży traw y na wałach 
Dunaj c a ;

14. Ls. 561 gm iny W ał-Ruda o re­
gulacyę O lszów ki;

L9. p zdziernika 1908. 963

126
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15. Ls. 834 gm iny nowy Kałusz
0 regulacyę S iw k i;

16. Ls. 847 W ydziału powiatowego 
w Dobromilu o regulacyę W iaru powy­
żej Łom ny ;

17. Ls. 935 gm iny Ropczyce Ls. 
1060 Kółka rolniczego wJN iedżw iadzie
1 Ls. 1108 W ydziału pow. w Ropczycach 
o regulacyę potoków W ielopólki i Nie­
dźwiadki ;

18. Ls. 953 gminy Zaborów o przy­
spieszenie regulacyi B orow ej-strugi;

19. Ls 1055 Komisyi zdrojowej w 
Szczawnicy o regulacyę potoku Szczaw- 
nego;

20. Ls. 2154. ■ włościan z Trześniowa 
Michała i M aryi Kaczorów, Antoniego 
Rymarowicza, K atarzyny Rym arowicz, 
W ojciecha Kaczora i spadkobierców śp. 
Rozalii Kaczor o przyjęcie pokrycia re- 
sztujących kwot datków konkurencyjnych 
na regulacyę W isłoka, lub ewentualnie 
ich odroczenia ria lata  późniejsze;

21 . Ls. 2155. Michała Papli z Ka 
niowa bestwińskiego w pow. Bialskim o 
zarządzenie w ypłaty odszkodowania za 
umieszczenie kuźni na jego gruncie przez 
kierownictwo regulacyi W isły;

22 . Ls. 2153. Franciszka Koski z Ka­
niowa w pow. bialskim o uwzględnienie 
jego realności przy obwałowaniu W is ty :

23. Ls. 1658. wniosek p. Kleskiego 
o przystąpienie do regulacyi potoków Ry- 
delówki, Czarnego i Kołomyj ki;

24. Ls. 2271. gm iny Jasionka Ma- 
niowa pow. Turczańskiego o zabudowa­
nie potoku Jasieniczka.

X III. Petycye LLss. 425, 1692, 2391, 
1771, 542, 1044, 1236, 1784 i 1981 odstę­
pu je  się c. k. Rządowi do zbadania i mo­
żliwego uwzględnienia.

Marszałek. Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto głosu ? (IVi/ct). Cdy n ikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujem y do glosowania. Kto przyjm uje 
te wnioski komisyi od VII. do IX . i od
X I. do X III., zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość), Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta):
XIV. Petycye i wnioski LLss. 293, 

1395, 1333, 1338, 1339, 1370, 1800, 700, 
1810, 1693, 1694, 1653, 1632, 1853, 1899 
841, 1903, 1976, 1977, 108, 559, 561, 834

847, 925, 1060, 1108, 953, 1055, 2154 2155, 
2153, 1659 i 2271 odstępuje się W ydzia­
łowi krajowem u do zbadania i możliwego 
uwzględnienia.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. Bernadzikdwski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Bernadziko-

wski.
P. Bernadzikowski. Wysoki Sejmie !
Zaraz z początku sesyi sejmowej 

wniosła gm ina Zaborów i okoliczne pe- 
tycyę do W ysokiego Sejmu w sprawie 
przyspieszenia regulacyi rzeki t. zw. Bo­
rowej Strugi. Rzeczułka ta, bo nie mo­
żna jej nazwać rzeką — w zwykłych wa­
runkach nieszkodliwa i spokojnie p łyną­
ca — przy bardzo nieznacznem podnie­
sieniu się stanu wody staje się formal- 
nem nieszczęściem dla Zaborowa i sąsia­
dujących z nią gmin.

Od r. 1873, kiedy pierwsze kroki 
zaczęto stawiać na polu regulacyi rzek, 
wtenczas już  zaznaczono ze strony kom­
petentnej — mianowicie inżynier R a­
dwan to uczynił, że chcąc uchronić lu­
dność m ieszkającą nad Uszwicą i Borową 
strugą od częstych zalewów należy prze- 
dewszystkiem uregulować tę ostatnią. 
Zabezpieczy się przez to kilkaset mor­
gów najurodzajniejszej ziemi juź  nie od 
sporadycznych, ale od rok rocznie kilka 
razy pow tarzających się wylewów.

Borowa S truga nie posiadając ża­
dnych wałów a m ając przy tern brzegi 
niskie, wylewa już przy miernie ulewnych 
deszczach, zalewa wodą pola okoliczne 
i dalsze, przez co, jak  przed chwilą po­
wiedziałem, staje się nieszczęściem dla 
ludności okolicznej.

Obecnie, kiedy rozpoczęto obwałowa­
nia Uszwicy w dalszym jej biegu i u tru ­
dniono przez to odpływ wód z pól zala­
nych, położenie ludności stało się jeszcze 
gorsze. Zalewy te i zabagnienie gruntów 
pow tarza się rok rocznie i dlatego, że 
szluzy odprowadzające . wodę z Borowej 
strugi są tak  wązkie, że tą  drogą nie mo­
że absolutnie nadm iar wody odpłynąć.

Nie wchodząc w to, jak  regulacya 
Borowej Strugi będzie przeprowadzoną, 
śmiem tylko imieniem ludności intereso­
wanej apelować' do Wysokiej Izby, by 
zechciała jak  najprzychylniej sprawcę re­
gulacyi Borowej S trugi traktow ać i zw ra­
cam się do W ydziału krajowego z pro­



21. Posiedzenie z dnia 19. października 1908. 965

śbą5 by przy regulacyi Uszwicy i jej do­
pływów zajął się. w pierwszej linii regu- 
lacyą Borowej Strugi.

Marszałek. Czy do p. X IV .
żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). Jeżeli 
nikt, rozprawa zam knięta — głos ma p . 
sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Gorayski. W ysoki 
Sejmie !

Borowa S truga je s t rzeczywiście po­
tokiem nadzwyczaj niebezpiecznym i nie- 
■dobrym i bardzo wielkie szkody przynosi^, 
ale jako  dopływ Uszycy musi przyjść 
pod regulacyę dopiero wtedy, gdy ta re- 
gulacya do niego dojdzie, co niedłużej 
zapewne jak  za 2 lata  nastąpi. Niewiem 
czy je s t możliwe, by stało się to prędzej, 
zanim Uszyca do tego punktu w regula­
cyi dojdzie.

Marszałek. Przystępujem y do głoso­
wania. K to przyjm uje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść ( Większość). Je st przyjęty.

Zgłoszoną je s t następnie rezolucya 
p. M aryewskiego następującej treści 
(czyta).

W zywa się c. k. Rząd, aby w na j­
krótszym  możliwie czasie przystąpił do
obwałowania W isły od ujścia W ilgi do
pieców wapiennych w Dębnikach, tudzież 
obwałowania W ilgi od jej ujścia do
W isły wstecz, przynajm niej do gościńca 
rządowego.* O

P. Sprawozdawca przyjął tę rezolu 
cyę, kto przyjm uje tę rezolucyę, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Rezolucya jes t 
przyjętą.

Przychodzimy do p. X. wniosków, 
mianowicie do ustaw  .o

1. o regulacyi potoku Macochy z do­
pływami;

2. o osuszeniu bagien Rzeszowskich:
3. o regulacyi rzeki Sołokii z dopły­

wami ;
4. o regulacyi potoków Kłodnicy 

(Nieżachówki) i Brydnicy z dopływami.
Proszę p. sprawozdawcę o odczyta­

cie tekstu  ustaw.
Sprawozdawca p. Gorayski. W ysoki

Sejmie!
Zanim przystąpię  ̂ do odczytania 

te k s tu . proj ekuowanych i przedłożonych 
tu  ustaw, muszę sprostować omyłki, ja ­
kie się w projekcie wszystkich czteiech
ustaw wkradły.

Mianowicie w artykule ostatnim 
każdej ustawy zam iast:

W ykonanie tej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi rolnictwa14 ma, yc
„wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i skarbu .

Ustawy zaś brzmią:
{cny tci)

Ustawa

z dnia . . o regulacyi potoku Macochy z 
dopływami.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicy i i Lodomeryi z Wielkiem K  ę 
stwem Krakowskiem rozporządzam, co 
n astęp u je :

§• i .
Regulacya potoku Macochy od 

stu na drodze gminnej w Ketach do 
uiśoia do Soły wraz z dopływami ma by o
wykonaną jako przedsiębiorstwo przymu­
sowej spółki wodnej, mającej się zawG- 
zać na podstawie §. do. krajowej ustawy 
wodnej z dnia 14. marca 1875, Dz.. u. 
kraj. Nr. 38. subweneyonowane z fun­
duszu krajowego.

§• 2 .
Za podstawę techniczną tej regula­

cyi służyć ma projekt W ydziału krajo­
wego z r. 1907, który preliminuje koszta 
robót na 1,166.000 koron.

W ydział krajowy zostaje jednak 
upoważniony do poczynienia zmian w 
tym projekcie w porozumieniu z Admi- 
nistracyą państw a w granicach powyż­
szej sumy kosztorysowej.

§• 3.
'K o sz ta  budowy wraz z wydatkami 

na utrzym anie w czasie budowy _ i ko­
sztami zarządu pokryte będą z mającego 
się w tym  celu utworzyć funduszu regu­
lacyjnego. '

Do pokrycia tych kosztów m ają się 
przyczynić :

a) fundusz krajowy bezzwrotnym 
zasiłkiem w wysokości czterdziestu pro­
cent preliminowanych kosztów;

b) państwowy fundusz m elioracyjny 
w myśl §. 6. ustępu 2 . i g. 4 . ustępu 2 .
a) ustaw y z dnia 30. czerwca 1884. Dz.
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u. p. Nr. 116. bezzw rotnym  zasiłkiem  w 
wysokości czterdziestu procent kosztów, 
z zastrzeżeniem  konstytucyjnego zezwo 
lenia.

c) ^reszcie  właściciele gruntów i za­
kładów, które położone są w okręgu kon­
kurencyjnym  przez władze administra«v 
cyjne oznaczyć się mającym, resztą pre­
lim inow anych kosztów budowy, a to w 
m yśl §. 66 . krajowej ustaw y wodnej z 
dnia 14. m arca 1875 Dz. n kr. 88. we­
dług stosunku korzyści, których oczeki­
wać należy, w miarę wielkości niebezpie­
czeństwa, które ma być usunięte, albo 
też, o ile rozkład kosztów na tej podsta­
wie nie da się oznaczyć, według w arto­
ści tych gruntów i zakładów.

§. 4.
Termin rozpoczęcia robót i czas 

trw ania budowy, tudzież wysokość i ter- 
mina płatności corocznych ra t datków 
kraju, państw a i stron interesow anych 
w §. 3. pod e) wymienionych, oznaczy 
W ydział krajowy wspólnie z Adm inistra- 
cyą państw a.

§. 5.
Dla utrzym ania wykonanych robót 

ma hyc  utworzony oddzielny fundusz. ,
Fundusz ten składać się będzie :
1. z dochodów uzyskanych z wy­

dzierżaw iania skarp potoku Macochy i 
dopływów;

2 . z grzywien nakładanych za prze­
kroczenia wodne przy tern przedsiębior­
stwie, w myśl art. I. ustaw y z dnia 4. 
stycznia 1903, Dz. u. kraj. Nr. 12;

3. z corocznych podatków kraju  i 
prestacyi konkurencyjnych.

Dalsze postanowienia co do wyso­
kości datków kraju i prestacyj konkuren- 
rencyjnych na konserwacyę, oraz co do 
zarządzeń potrzebnych dla utrzym ania 
wykonanych budowli, wydane zostaną w 
drodze ustaw odaw stw a krajowego.

§. 6.
Zarząd budowy oraz funduszu regu­

lacyjnego i konserwacyjnego obejmie W y­
dział krajowy.

Sposób, w jak i ma być utworzony 
W ydział Spółki wodnej, tudzież liczbę 
członków tego W ydziału określi statu t, 
m ający się ułożyć przez władzę poli­
tyczną.

Sposób wykonania przeclsiębiostwa

i ostateczny kosztorys oznaczyć ma W y­
dział krajowy w porozumieniu z Namie­
stnictwem, k tórem u1 podobnie ja k  i stro­
nom interesowanym  przyznany będzie 
wpływ odpowiedni na tok spraw techni­
cznych i ekonomicznych przedsiębiorstwa.

Bliższe szczegóły co do zakresu i 
sposobu wywierania tego wpływu, oraz 
co do ewentualnego bezpośredniego współ­
działania państwowych organów techni­
cznych przy wykonaniu tego przedsię­
biorstwa określi rozporządzenie wyko­
nawcze, które ułoży W ydział krajowy, 
wspólnie z adm inistracyą państw a.

§. 7.
W ykonanie tej ustaw y poruczam 

Moim Ministrom rolnictwa i skarbu.
Marszałek. Rozprawa ogólna otw ar­

ta, czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zam knięta, przy­
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawaa p. Goraysk:.
W noszę przyjęcie tej ustaw y en

bloc.
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 

tej ustaw y en bloc. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujem y do głosowania. 

K to przyjm uje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość) Je st przyjęty. Kto 
przyjm uje tę ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść, (Większość). Je s t przyjęta.

Sprawozdawca p. Gorayski.

W noszę przyjęcie tej ustaw y w trze- 
ciem czytaniu bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpię 
nia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu. (Nikt). Gdy n ikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, prz3Tstępu- 
jem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość.) Je st przyjęty. Kto prz}^jmuje usta ­
wę w trzeciem czytaniu bez czytania/, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość) Je s t przy­
jd ą ,

Sprawozdawca p. Gorayski (c yta).

Ustawa

z dnia . . . .  o osuszeniu bagien Rze­
szowskich.

Za zgodą Sejmu Mojego K ró­
lestwa Galicyi i Lodoaieryi wraz
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z Wielki en A Księstwem Krakowskiem, 
10zporządzam, co następuje:

§• B
Osuszenie bagien w gminach i ob- 

^ a ra c h  dw orskich: Dąbrowa, Trzciana, 
Irowla, Św ilcz^ Bratkowice, Lipie, Ro­

goźnica, Rudna mała i R udna wuelka po­
wiatu rzeszowskiego, tudzież w gminie 
L obszarze dworskim Klęczany powiatu 
Ropczyckiego ma być wykonane jako 
pizedsiębiorstwo przymusowej spółki wo- 
on%  mającej się zawiązać na podstawie 

45. krajowej ustaw y wodnej z 14. mar- 
Ca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38, subwencyono- 
^4ne z funduszu krajowego.

§• 2.
Za podstawę techniczną tej meliora- 

S) 1 służyć ma projekt W ydziału kraj o w e- 
!?°i ? r °ku 1905, który prelim inuje koszta 
lobot na 460.000 K.

. W ydział krajowy zostaje jednak upo- 
azniony do poczynienia zmian ŵ  tym 

1 r°jekcie w porozumieniu z A.dministra- 
f a;bstwa w granicach powyższej su

y kosztorysowej.

§. 3.
Roszta budowy wraz z wydatkami 

a otrzym anie w czasie budowy i koszta- 
w7 a^ a d u  pokryte będą z mającego się 

^ 111 celu utworzym funduszu budowy.
i,,. 1)0 Pokrycia tych kosztów mają się
P1 ̂ c z y n ić :  17

za y i i l 1111 dusz krajowy bezzwrotnym 
ceut n . w wysokości czterdziestu pro- 

Pr eliniinowanyeh kosztów ;
- państwowy fundusz melioracyjny

c.  §§. 6 . i 4. ustaw y z dnia 30.
nvi WCa 1884> Dz- u- P*N r- 11G bezzwrot'pj: ^ Zasiłkiem w wysokości czterdziestu 

kosztów z zastrzeżeniem konsfcy-
zezwolenia;

kład ,G Wreszcie właściciele gruntów i za- 
kuVf ° W’ . które położone są w okręgu kon­
ne llc3;jrUyni przez władze a cl ministra c}7j- 
norr, Zllaczye się mającym, resztą prelimi- 
§• gpn^ cb kosztów budowy, a to w mysi 
inav ' kraj. ustaw y wodnej z dnia 14.

• 8unka ! 875> Dz. u. kr. Nr. 38 według sto-
lub ^  W z yści, których oczekiwać należy,
k t ó r  w i e l k o ś c i  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,

rnyl-ł i0181 usunięte, albo też, o ile
Sje kosztów na tej podstawie nie da 
tó k 0Zllaczyó> według wartości tych grun-

1 zakładów.

§. 4.

Terrrin rozpoczęcia i czas trwania 
budowy, tudzież wysokość i termina p a 
ności corocznych rat datków kraju,
stwa i stron interesowanych w v . ó. p »
c) wymienionych oznaczy W y zia  ̂
jowy wspólnie z Administracyą państwa.

S- &•

Wykonanie robót oraz zarząd fun­
duszu budowy obejmie W ydział krajowy.

Sposób, w jaki ma być utworzony 
W ydział spółki wodnej, tudziez liczbę 
członków t e g o  W ydziału ok ry li sta tu t 
mający się ułożyć przez władzę poi 
tyczną.

Sposób wykonania przedsiębiorstwa
oznaczyć ma W ydział krajowy w poro­
zumieniu z Administracyą państwa, k
roi podobnie jak  i W ydziałowi społlu 
wodnej przyznany będzie wpływ oc p 
wiedni na tok spraw technicznych i eko­
nomicznych przedsiębiorstwa, g

Bliższe szczegóły co do zakresu i spó 
sobu wywierania tego wpływu, oraz ••co eto 
ewentualnego bezpośredniego jvsP ,
łania państwowych organow techn cznych 
przy wykonaniu tego przedsiębio ^ ‘ 
określi rozporządzenie wykonawcze, Lt i - 
ułoży W ydział krajowy wspólnie z Adrni 
nistracyą państwa.

§. 6.
Dla utrzym ania wykonanych robót 

ma być utworzony oddzieiny furidusz. 
którym zarządzać będzie W ydział społlu.

Fundusz ten składać się będzie:
1 z dochodów uzyskanych z wy­

dzierżawiania, skarp potoków irow ow ;
9 z grzywien nakładanych za pize

krooz;„i„
stwie w mysi Art. t . Ubń?w->9 . 
stycznia 1903, Dz. u. kr. Nr. i2 ,  ^

3 z corocznych datków spółki wo- 
dnei któreŁmają być rozłożone na człon­
ków spółki według miary ustanowionej 
W statucie.

§■ 7.

W ykonanie tej _ ustaw y poruczam 
Moim Ministrom rolnictwa i skarbu.

Marszał kr Rozpraw a ogólna otw ar­
ta, czy żąda kto głosu? (idy nikt
głosu nie żąda, rozpraw a ogólna zam-
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knięta, przystępujem y do rozprawy szcze­
gółowej.

Sprawozdawca p. Gorayski.

Wnoszę przyjęcie tej ustaw y en
bloc.

Marszałek. Je s t wniosek przyjęcia 
tej ustaw y en bloc. Czy żąda kto głosuj? 
(MU.)  Gdy n ikt głosu nie żąda, rozpra­
wa zamknięta. Przystępujem y do głoso­
wania. Kto ten wniosek przyjm uje, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Je s t przy­
jęty . Kto przyjm uje tę ustaw ę en bloc, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca p. Gorayski.
W noszę przyjęcie tej ustaw y w trze- 

ciem czytaniu, bez czytania.

Marszałek. Je s t wniosek przystą­
pienia do trzeciego czytania bez czyta­
nia. Czy żąda kto głosu? (Mkt). Gdy n ik t 
głosu nie żąda, rozprawa zam knięta, przy­
stępujem y do głosowania. Kto przyjm uje 
tenJwniosek, zechce rękę podnieść. ( Aięk- 
szość). Je st przyjęty. Kto przyjm uje usta­
wę w trzeciem czytaniu bez czytania, ze­
chce rękę podnieść. (Większość). Je st przy­
jd ą .

Sprawozdawca p. Gorayski {czyta) :

Ustawa

z dnia . . .  o regulacyi rzeki Sołokii. 
z dopływami.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Loclomeryi z W ielkiem Księ­
stwem Krakowskiem rozporządzam, co 
następuje :

§. I -

Pegulacjm  rzeki Sołokii od jazu  
w Korniach do ujścia do Bugu z dopły­
wami ma być wykonaną jako przedsię­
biorstwo przymusowej spółki wodnej, m a­
jącej się zawiązać na podstawie §. 45. 
krajowej ustaw y wodnej z dnia 14. m ar­
ca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38, subwencyono- 
wane z funduszu krajowego.

§• 2.

Za podstawę techniczną tej regula­
cyi służyć ma projekt W ydziału krajo­
wego z roku 1908, który prelim inuje ko­
szta robót na 6,000.000 K.

W ydział krajow y zostaje jednak  upo­
ważniony do poczynieniu zmian w tym 
projekcie w porozumieniu z Adm inistra- 
cyą państw a w granicach powyższej su­
my kosztorysowej.

§. 3.
Koszta budowy wraz z wydatkam i 

na utrzym anie w czasie budowy i koszta* 
mi zarządu pokryte będą z mającego się 
w tym  celu utworzyć funduszu reguła- 
cyjnego.

Do pokrycia tych kosztów m ają się 
przyczynić :

a) fundusz krajowy bezzwrotnym 
zasiłkiem w wysokości czterdziestu p ro ­
cent preliminowanych kosztów ;

by państw owy fundusz m elioracyjny 
w myśl §. 6. ustępu 2. i §. 4. ustępu 2 a) 
ustawy z dnia 30. czerwca 1884 Dz. u. p* . 
Nr. 116 bezzwrotnym zasiłkiem w wyso­
kości czterdziestu procent kosztów z za­
strzeżeniem konstytucyj nego zezwolenia

c) w reszcie‘właściciele gruntów i za­
kładów, które położone są w okręgu kon­
kurencyjnym  przez władze adm inistracyy , 
ne oznaczyć się mającym, resztą prelimń i' 
nowanycli kosztów budowy, a to w mysi I 

CO. krajowej ustaw y wodnej z dnia 
14. marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 3S. według 
stosunku korzyści, których oczekiwać my j 
leży, lub w miarę wielkości niebezpieczeik j 
stwa, które ma być usunięte, albo też, ° | 
ile rozkład kosztów na tej podstawie ni-M 
da się oznaczyć, według wartości tyct || 
gruntów  i zakładów.

§• 4.
Termin rozpoczęcia robót i cza- I 

trw ania budowy, tudzież wysokość i teb 
mina płatności corocznych ra t datkó^ r 
kraju, państw a i stron interesowanych! 
w §. 3 . pod c) wymienionych oznac® I 
W ydział krajowy wspólnie z adm inistruj 
cy ą p ań s t w a . i  f  i

§ • 5 -  . I
Dla utrzym ania wykonanych robo s 

ma być utworzony oddzielny fundusz. |
Fundusz ten składać się będzie :  ̂ I
1. z dochodów uzyskanych z w ydzi^  . 

zawiania szkarp rzeki Sołokii i dop-ł) 
wów;

2 . z grzywien nakładanych za p r ^  
kroczenia wodne przy tern przedsiębty 
stwie w myśl art. I. ustaw y z dnia 
stycznia 1903 Dz, u. kr. Nr 12:

\
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3. z coroczny cli datków kraju i pre- 
stacyj konkurencyjnych.

Dalsze postanowienia co do wysoko­
ści datków kraju  i prestacyj konkurencyj­
nych na konserwacyę, oraz co do zarzą­
dzeń potrzebnych dla utrzym ania wyko­
nanych budowli wydane zostaną w dro­
dze ustawodawstwa krajowego.

§. 6 .

Zarząd budowy oraz funduszu regu­
lacyjnego [ konserwacyjnego obejmie W y­
dział krajowy.

Sposób, w jak i ma byó utworzony 
W ydział spółki wodnej, tudzież liczbę 
członków tego W ydziału określi s ta tu t 
mający się ułożyć przez władzę poli­
tyczną.

Sposób wykonania przedsiębiorstwa 
1 ostateczny kosztorys oznaczyć ma W y­
dział krajowy w porozumieniu z Nam iest­
nictwem, którem u podobnie jak  i stronom 
lriteresowanym  przyznany będzie wpływ 
odpowiedni na tok spraw technicznych 
1 ekonomicznych przedsiębiorstwa.

Bliższe szczegóły co do zakresu i spo­
sobu wywierania tego wpływu, oraz  ̂co do 
ewentualnego bezpośredniego współdzia­
łania państwowych organów technicznych 
]>rzy wykonaniu tego przedsiębiorstwa 
określi rozporządzenie wykonawcze, które 
ułoży W ydział krajow y wspólnie z Admi- 
nistracyą państw a.

§. 7.
W y konanie tej ustaw y poruczam 

Moim Ministrom rolnictwa i skarbu.
Marszałek. Rozprawa ogólna otw ar­

ta. Czy żąda kto głosu? {Nikt)^ Grdy nikt 
głosu nie zada, rozprawa ogólna zam-

Ićl KUU glUOUi e TI ^
me żąda, rozprawa ogólna zam- 

^stępujemy do rozprawy szcze-
, vjj -
Sprawozdzwca p. Gorayski.

loc.

r -  ^
W noszę przyjęcie tej ustaw y en

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
j ustaw y en bloc. Czy żąda kto głosu. 
filet). Gdy n ikt głosu nie żąda, rozpia- 
a zamknięta, przystępujem y do głosowa-
a. Kto ten wniosek przyjm uje, zechce 
kę podnieść. {Większość). Je st przyjęty, 
to przyjm uje tę ustawę en bloc, zechce 
kę podnieść. {Większość.) Je st przyjęta.

Sprawozdawca p. Gorayski.
W noszę p r z y j ę c i e  tej ustaw y w trze- 
czytaniu bez czytania.

Marszałek Jest wniosek przystąp
pienia do trzeciego m kt X s u
Czy żąda kto głosu? (NU •) Gdy ^  *osu
nie żąda, rozprawa_ 1 f0n
iemv do głosowania. Kto Przyj j 
wniosek, feohce r ęk„ Po t e « .
Je st przyjęty. Kto przyjm uję " ™ ę
w trzeciem czytaniu cz2 tai11 ̂ Jy^ęta
rekę podnieść. (H iększoscJest pizyjęta.

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta). 

Ustawa

z dnia . . . .  0 regulacyi potokow
Kłodnicy (Nieżachówki) i Brydnicy z co 

pływami.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkmm Księ-
.stwem Krakowskiem rozporządzam, coi 
ątęprije;

Regulacya potoku Kłodnicy 
cliówki) od m ostu.na gościńcu 
wym w Nież.uchowie do ujścia do i  
stru, tudzież potoku Brydnicy z dopły­
wami ma być wykonaną j ako pi z . ę 
biorstwo przymusowej spółki wodnej, i 
jącej się zawiązać na podstawo3 '
kranowej ustawy wodnej z dnia 14. 
« J1876J D .. u. kr. Nr. 38. ™bW ojouo.
wane z funduszu krajowego.

§• 2 .
Za podstawę techniczną tej regiila- 

cyi służyć ma projekt W ydziału ki . j .  
wego z r. 1907,' który preliminuje koszta 
robót na 1,750.000 kor.

W ydział krajowy zostaje jednak u-
poważniony do poczynienia zmian w tym- 
projekcie w porozumieniu z adminmtia- 
cyą państw a w granicach powyższej su­
my kosztorysowej.

§• 2-
Koszta budowy wraz z wydatkam i 

na utrzym anie w czasie budowy i _ kosz­
tami zarządu pokryte będą z mającego 
się w tym  celu utworzyć funduszu regu­
lacyjnego.

Do pokrycia tych kosztów m ają się
przyczynić;

a) fundusz krajow y bezzw rotnym  
zasiłkiem w wysokości czterdziestu pro­
cent preliminowanych kosztów;

b) państw ow y fundusz m elioracyjny
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w myśl §. 6 . ustępu 2. i §. 4. ustępu 2
a) ustawy z dnia 30. czerwca 1884 Dz.
u. p. Nr. 116. bezzwrotnym  zasiłkiem w 
wysokości czterdziestu procent kosztów 
z zastrzeżeniem konstytucyjnego zezwo­
lenia.

c) wreszcie właściciele gruntów i za­
kładów, które położone są w okręgu kon­
kurencyjnym  przez władze adm inistra­
cyjne oznaczyć się mającym, resztą pre­
liminowanych kosztów budowy, a to w 
myśl §. 66. kraj. ustaw y wodnej z dnia
14. marca 1875. Dz. u. kr. Nr. 38. według 
stosunku korzyści, których oczekiwać na­
leży, lub w miarę wielkości niebezpie­
czeństwa, które ma być usunięte, albo 
też, o ile rozkład kosztów na tej podsta­
wie nie da się oznaczyć, według w arto­
ści tych gruntów  i zakładów.

§■ 4 *Termin rozpoczęcia robót i czas 
trw ania budowy, tudzież wysokość i ter- 
mina płatności corocznych rat datków 
kraju  państw a i stron interesowanych w 
§. 4. pod c) wymienionych oznaczy W y­
dział krajow y wspólnie z adm inistracyą 
państw a,

’§•
Dla utrzym ania wykonanych robót 

ma być utworzony oddzielny fundusz.
Fundusz ten składać się będzie :
1 . z dochodów uzyskanych z w y­

dzierżawienia skarp potoków Kłodnicy 
(Nieżachówki) i Brydnicy z dopły­
wami ;

2 . z grzywien nakładanych za prze­
kroczenia wodne przy tem przedsiębior­
stwie w myśl art. I. ustaw y z dnia 4. 
stycznia 1903 Dz. u. kr. Nr. 12 ;

3. z corocznych datków kraju  i pre- 
stacyj konkurencyjnych.

Dalsze postanowienia co do wyso­
kości datków kraju  i prestacyj konku­
rencyjnych na konserwacyę, oraz co do 
zarządzeń potrzebnych dla utrzym ania 
wykonanych budowli, wydane zostaną w 
drodze ustawodawstwa krajowego.

§• 6.

Zarząd budowy oraz funduszu regu­
lacją nego i konserwacyjnego obejmie W y- 
dciał krajowy.

Sposób, w jak i ma być utworzony 
wydział Spółki wodnej, tudzież liczbę 
członków tego W ydziału określi statu t,

m ający się ułożyć przez władzę poli­
tyczną.

Sposób wykonania przedsiębiorstw a' 
i ostateczny kosztorys oznaczyć ma W 37 
dział krajowy w porozumieniu z* Na­
miestnictwem, którem u podobnie jak  i 
stronom interesowanym  przyznany będzie 
wpływ odpowiedni na tok spraw tech­
nicznych i ekonomicznych przedsiębior­
stwa.

Bliższe szczegóły co do zakresu i 
sposobu wyw ierania tego wpływu oraz 
co do ewentualnego bezpośredniego 
współdziałania państwowych organów7 
technicznych przy wykonaniu tego przed­
siębiorstwa, określi rozporządzenie wyko­
nawcze, które ułoży W y dział krajowy 
wspólnie z adm inistracyą państw a.

§• 7.
W ykonanie tej ustaw y poruczam 

Moim Ministrom rolnictw a i skarbu.
Marszałek. .Rozprawa ogólna ot wdar­

ta . Czy żąda, kto głosu? (Nikt.) Gdy n ik t 
głosu nie żąda rozprawa ogólna zam knię­
ta. Przystępujem y do roprawy szczegóło- 
wej.

Sprawozdawca p. Gorayski. W noszę 
przyjęcie tej ustaw y en bloc.

Marszałek. Je st wniosek przyjęcia 
tej ustaw y en Moc. Rozprawa otwarta, j 
czy żąda kto glosa? (Nikt). Gdy n ik t głosu 
nie żąda, rozprawa zam knięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość)-. 
Je st przyjęty. Kto przyjm uje tę ustaw ę 
en bloc zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Je s t przyjęta.

Sprawozdawca p. Gorayski. W noszę 
przyjęcie tej ustaw y w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpie­
nia do trzeciego cztania. Czy żąda kto 
głosu ? (Nikt.) Gdy n ikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujem y do 
głosowania. K to przyjm uje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest 
przyjęty . K to przyjm uje ustawy w trze­
ciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Je s t przyjęta.

Następuje sprawozdanie komisyi 
budżetowej o sprawozdaniu W ydziału kra­
jowego w przedmiocie objęcia na włas- 
ność kraju szpitala dla ubogich dzieci 
pod nazwą św. Zofii we Lwowie. (Aleg* 
314.)



21. Posiedzenie z dnia 19. października 1908. 971

głos.
Sprawozdawca poseł Jabłoński ma

Sprawozdawca p. Jabłoński (zaczyna 
czytać spraiv o zdanie).

Sekretarz p. Urbańsk*. W noszę u- 
^rolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawodania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Rozprawa otw arta, czy żąda kto 
głosu. (Nikt .) Gdy n ik t głosu nie żąda, 
rozprawa zam knięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto się z tym  wnioskiem zga­
dza, zechce rękę podnieść. ( W  ększóść) 
W niosek je s t przyjęty . Proszę p. sp ra ­
wozdawcę o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić :
1. Sejm przyjm uje sprawozdanie 

W ydziału krajowego do wiadomości.
2. Sejm upoważnia W ydział k rajo ­

wy do objęcia na własność k raju  szpita­
la dla ubogich dzieci pod nazwą św. Zo­
fii we Lwowie i d o , zawarcia imieniem 
Reprezentacyi k raju  z Kom itetem  Towa­
rzystw a tego szpitala układu na podsta­
wie warunków w sprawozdaniu W ydzia­
łu krajowego w ustępach I. i II. przyto­
czonych.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda, kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda rozprawa ogólna zam knię­
ta, przystępujem y do rozprawy szczegó­
łowej. Proszę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta).

1. Sejm przyjm uje sprawozdanie 
W ydziału krajowego do wiadomości.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zam knięta, p rzystę­
pujem y do głosowania. K to przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość.) Je s t przyjęty .

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta).

2. Sejm upoważnia W ydział krajo­
wy do objęcia na własność kraju  szpitala 
dla ubogich dzieci pod nazwą św. Zofii

Lwowie i do zawarcia imieniem Re- 
prezentacyi kraju  z Kom itetem  Towarzy­
stwa tegoż spitala układu, na podstawie 
Warunków w sprawozdaniu W ydziału 
krajowego w ustępach I. i II. przytoczo­
nych.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy

żada 'kto głosu ? (Nikt). nikt f łosu 
nie żąda, rozp r wa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podmeso. 
kszość). Je st przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi pra­
wniczej o wniosku posła Kiweluka,1 tow. 
w sprawie utworzenia Sądu powiatowego 
w Chorostkowie. (Aleg. 3 '5 .)

Sprawozdawca poseł Tertil ma głos.
Sprawozdawca p. Tertil. (zaczyna 

czytać sprawozdanie)
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 

wolnienie p. Sprawozdawcy od czy an 
sprawozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawoz a- 
ma. Rozprawa otwarta, czy żąda _ fcto 
głosu ? (N ik t .)Gdy nikt głosu me żąda,
rozprawa zamknięta, przystępujemy _ 
o-łosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. ( W & s m c .) . Jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku
komisyi.

Sprawozdawca p. Tertil. (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Wniosek posła Jana  Kiweluka i 
tow. o rozdzielenie powiatu sądowego 
w Kopyczyńcach na dwa powiaty i u- 
tworzenie z niektórych gmin tego po 
w iatn osobnego sądu powiatowego z sie­
dzibą w Chorostkowie odstępuje się Wy­
działowi krajowemu do zbadania i s, ra- 
wozdania.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (AW,. Gdy nikt głosu 
nie żada, rozprawa zamknięta, p rzystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość.) Je st przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi 
prawniczej o wniosku p. Oleśnickiego 
i tow. w sprawie założenia Sądu powia­
towego w Strzeliskach nowych. (Aleg. 
316.)

Sprawozdawca p. Tertil (zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. W noszę u- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

Marszałek. Je st wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania spraw o­
zdania. Rozprawa otw arta. Czy żąda 
kto głosu ? (Nilct). Gdy n ik t głosu nie

127
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żąda, roprawa zam knięta. Przystępujem y 
do głosowania. K to ten wniosek p rzy j­
muje, zechce rękę podnieść. ( Większość.) 
Je s t przyjęty . Proszę o odczytanie wnio­
sku komisyi.

Sprawozdawca p. Tertil {czyta):
W ysoki Sejm raczy uchwalić:
W niosek posła Eugeniusza Oleśnic 

kiego i tow. o założenie Sądu powiato­
wego w Strzeliskach nowych uznaje się za 
załatw iony uchw ałą sejmową z dnia 7. 
października 1908 powziętą przy rozpoz­
naniu  sprawozdania z czynności departa­
m entu VI,

Marszałek. Rozprawa otw arta, Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy n ik t głosu 
nie żąda, rozpraw a zam knięta, P rzystę­
pujem y do głosowania. K to przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość.). Je st przy jęty .

- N astępuj e sprawozdanie komisyi 
gminnej w przedmiocie wyłączenia osady 
Nowy Tyczyn ze związku gm iny Zaz­
drość, powiatu trembowelskiego i utw o­
rzenia z niej samoistnej gm iny admini­
stracyjnej. (Al. 317).

Sprawozdawca poseł Sodomora ma
głos.

Sprawozdawca p. Sodomora {zaczy­
na czytać spraio o zdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Rozprawa otwarta, czy żąda kto gło 
su? {Nikt). Gdy n ik t głosu nie żąda, roz­
praw a zamknięta, przystępujem y do gło­
sowania. Kto przyjm uje ten wniosek, ze­
chce rękę podnieść. {Większość). Je st przy­
ję ty .

Sprawozdawca p. Sodomora {czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić nastę­

pujący projekt ustawy.

Ustawa

z dnia . . . . o w /łączen iu  przysiółka
Nowy Tyczyn ze związku gminy Zaz­
drość powiatu Trembowla i utworzeniu z 
niego samoistnej gminy adm inistracyjnej.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z

W ielkiem Księstwem Krakowskiem, po­
stanawiam , co następuje:

Art. I.
Przysiółek Nowy Tyczyn, obejm ują­

cy w obecnych swoich granicach zw artą 
całość terytoryaln-ą, wyłącza się ze związ­
ku gminy Zazdrość powiatu Trembowla 
i tworzy się z niego samoistrą gminę ad­
m inistracyjną pod nazwą Nowy Tycz}m.

Art. II.
Do trzech miesięcy od dnia wejścia 

w życie niniejszej ustaw y ma być roz­
wiązaną dotychczasowa Rada gm inna w 
Zazdrości, a natom iast m ają być zarzą­
dzone i przeprowadzone wybory do R a­
dy gminnej w Zazdrości i Nowym Ty­
czynie.

Art. III.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem jej ogłoszenia.

Art. IV.
W ykonanie tej ustaw y poruczam 

Mojemu M inistrowi spraw wew nętrznych.
Marszałek. Rozprawa ogólna otw ar­

ta, czy żąda kto głosu. {Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, przystępujem y do rozpra­
wy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Sodomora.
W noszę przyjęcie tej ustaw y en

bloc.
Marszałek. Je st wniosek przyjęcia, 

tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? 
{Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra­
wa zam knięta. P rzystępujem y do głoso­
wania. Kto przyjm uje tę ustaw ę en bloc,' 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Je st 
przyjęta.

Sprawozdawca p. Sodomora.
W noszę przyjęcie tej ustaw y w trze 

ciem czytaniu^bez ^czytania.
Mat ozałek. Jest wniosek przystąpie­

nia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda, kto g łosu? {Kikt.) Gdy nikt gło­
su nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce lekę podnieść. ( Wię­
kszość). Je st przyjęty. K to przyjm uje u- 
stawę w : tf.zec.iem czytaniu bez czytania, 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Je s t 

.p rzy jd ą .
Następuj e sprawozdanie komisyi
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gminnej o sprawozdaniu W ydziału k ra ­
jowego w przedmiocie wyłączenia przy­
siółka B’e]o vice ze związku gminjr Dą­
brówka rm m iecka i przydzielenia do gmi­
ny Dąbrówka polska. (Al. 318).

Sprawozdawca poseł Górski ma głos.
Sprawozdawca p. Górski (zaczyna 

czytać spraioozdame).
Sekretarz p. Urbański.
Wnoszę uwolnienie p. Spraw ozdaw ­

cy od czytania sprawozdania.
Marszałek. Je st wniosek uwolnienia 

p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Rozprawa otwarta, czy żąda kto gło­
su ? (Nikt). Gdy n ik t głosu nie żąda, roz­
praw a zamknięta, przystępujem y do gło­
sowania. Kto przyjm uje tenwniosek, ze­
chce rękę podnieść. ( Większość), Je st p rzy ­
jm y .

Proszę o odczytanie wniosku ko­
misyi.

Sprawozdawca p. Górski (czyta).
W ysoki Sejm raczy uchwalić nastę­

puj ący proj ekt ustaw y :

Ustawa

z dnia , . . o wyłączeniu przysiółka
Biel o wice ze związku gm iny adm inistra­
cyjnej Dąbrówka niemiecka (powiat No­
wy Sącz) i przyłączeniu do gminy adm i­

nistracyjnej Dąbrówka polska.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel­
kiem Księstwem Krakowskiem ‘postana­
wiam, co następuje:

Art. I.
Przysiółek Bielo wice wyłącza się ze 

związku gminy adm inistracyjnej Dąbrów­
ka niemiecka (powiat Nowy Sącz) i przy­
łącza się do gminy adm inistracyjnej Dą­
brówka polska.

Art. II.
Do dni sześćdziesięciu po wejściu w 

życie niniejszej ustaw y rozpisać należy 
wybory do nowych reprezantacyi gm in­
nych w Dąbrówce niem ieckiej'' i w Dą­
brówce polskiej.

Art, III.
Ustawa niniejsza wchodzi w. życie z 

dniem je j ogłoszenia.

Art. IV.
W ykonanie tej ustawy poruczam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych.
Marszałek. Rozprawa ogólna otw ar­

ta. Czy żąda kto głosu? (W C - Gdy nikt 
o-łosu n 'e żada, rozprawa zamkmę a, przy 
stępujem y do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Górski.
W noszę przyjęcie tej ustawy en

bloc.
Marszałek. Jest wniosek przyj ęcia 

tei ustawy en bloc. Czy żąda kto g o 
{Nikt). Gdy nikt głosu me żąda, rozpra­
wa zamknięta, przystępujem y do g 
wania. Kto przyjm uje ten- wniosek, ze­
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy­
jęty. Kto przyjm uje tę ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Więkseosc.) Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca p. Górski.
W noszę przyjęcie tej ustawy w trze- 

czytaniu bez czytania.
Marszałek. Jest wniosek przystąpie­

nia do trzeciego czytania bez czy 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). _ Gdy m kt 

o-łosu nie żąda, rozprawa zamknięta, p rzy ­
stępujem y do głosowania. Kto ten wnio­
sek przyjm uje, zechce rękę podnieść. 
^Większość). Jest przyjęty. Kto PrzJJ"™ J. 
ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania 
zechce rękę podnieść. ( Więlcszosc.) Jest 
przyj ęta.

Następuje sprawozdanie komisyi 
gminnej o petycyi Reprezentacyi miej­
skiej w Ujściu solnem (powiat Bochnia) 
o poddanie jej pod. ustawę z 3 lipca 1896 
dz. u, kr. Nr. 51. (Al. 319).

Sprawozdawca poseł Górski ma

^ Sprawozdawca p. Górski (zaczyna 
czytać sprawozdanie),.

Sprawozdawca p. Urbański.
Wnoszę uwolnienie p. _ Sprawozdaw­

cy od czytania sprawozdania.
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 

p. Sprawozdawcy od czytania spiawozda- 
nia. Rozprawa otwarta, czy żąda kto gło­
su ? (NiJcl). Gdy nikt głosu nie żąda, roz­
prawa zamknięta. Przystępujem y do gło­
sowania. Kto przyjm uje ton wniosek, ze­
chce rękę podnieść. {Większość). Je s t przy­
jm y.

Proszę o odczytanie wniosku ko- 
misyi.



974 21. Posiedzenie z dnia 19. października 1908.

Sprawozdawca p. Górski (czyta):
W ysoki Sejm raczy uchw alić:
Poleca się W ydziałowi krajowemu, 

aby petycyę reprezentacyi gminnej w l i ­
ściu solnern o zaliczenie tej gm iny do 
rzędu m iast podlegaj ących ustaw ie z 3 
lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51 zbadał i na 
najbliższej sesyi W ysokiemu Sejmowi 
sprawozdanie przedłożył.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy n ik t głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. P rzystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Je s t przyjęty .

N astępuje sprawozdanie komisyi dro­
gowej o wniosku posła Tracza i to w. w 
przedmiocie przełożenia części drogi pań­
stwowej Kossów-Pistyń. (Al. 3 2 0 ).

Sprawozdawca poseł Moysa ma głos.
Sprawozdawca p. Moysa (zaczyna czy­

tać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański.
W noszę uwolnienie p. Sprawozdaw­

cy od czytania sprawozdania.
Marszałek. Je st wniosek uwolnienia 

p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda­
nia. Rozprawa otwata, czy żąda kto gło­
su? (Nikt) Gdy n ik t głosu nie żąda, roz­
praw a am knięta, przystępujem y do gło­
sowania. K to przyjm uje ten wniosek, ze­
chce rękę podnieść. (Większość). Je st przy
j Wy­

proszę o odczytanie wniosku ko­
misyi.

Sprawozdawca p. Moysa (czyta):
W ysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w ce­

lu objazdu t. zw. miejskiej góry w R os­
sowie na drodze państwowej Kossów-Pi- 
styń-Kołomyj a przełożył jak  najrychlej 
odpowiednią część tej drogi począwszy 
od Kossowa.

Marszałek. Rozprawa otw arta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy n ik t głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. K to przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść ( Większość). 
Je s t przyjęty .

N astępuje sprawozdanie komisyi dro­
gowej w przedmiocie pety cyi W ydziału 
powiatowego w Śniatynie o podwyższc- 
subwencyi krajowej na budowę drogi Tu- 
łuków^-Stecowa. (Aleg. 321).

Sprawozdawca poseł Czajkowski ma
głos.

Sprawozdawca p. Czaykowski {.za- 
czy na czytać sprawozdanie).

Sekretarz p Urbański. W noszę uwol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania spawozda- 
nia. Rozprawa otw arta, czy żąda kto gło­
su ? (Nikt). Gdy n ik t głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujem y do 
głosowania. K to ten wniosek przyjm u­
je, zechce rękę podnieść. (Większość.) Je s t
Przyjęty*

Proszę o odczytanie wniosków ko­
misyi.

Sprawozdawca poseł Czaykowski 
(czyta).

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm podwyższa począwszy od roku 

1909 przyznaną reprezentacyi powiatowej 
w Śniatynie subweńcyę na dalszą budo 
wę drogi Tułuków-Stecowa z 5(J°/0 na 
75°/0 rzeczywistych kosztów budowy.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (NtU). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjm uje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość). Je st przyjęty.

'Następuje sprawozdanie komisyi 
drogowej w przedmiocie petycyi W ydzia­
łu R ady powiatowej Starosamborskiej o 
udzielenie subwencyi na budowę drogi 
Ławrów-Nanczółka wielka-Nanczółka ma- 
ła-Tycha. (Aleg. 322).

Sprawozdawca poseł Lewakowski 
ma głos.

Sprawozdawca p. Lewakowski (za­
czyna czytać sprawozda iti-r).

Sekretarz Urbański. W noszę uwol­
nienia p. Sprawozdawcy od czytania spra­
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo­
zdania. Rozprawa otw arta, czy żąda kto 
głosu? (Mkt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujem y do 
głosowania. Kto przyjm uje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( d ię'szość). Jest 
P ^ y ję ty .

Proszę o odczytanie wniosku ko­
misyi.
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Sprawozdawca p. Lewakowski czyta.
W ysoki Sejm raczy uchwalić :
Pety  cyę W ydziału R ady powiato­

wej z 14 września 1908 do 1. 1839 pod 
liczbą sejmową 587 w sprawie su.bwen- 
cyonowania/budwy drogi Łrwrów-Nanc ud­
ka wiel ka-mała Tych a do g an cy n 
Nanowa powiatu dobromilslrego, odsh * 

puje się W ydziałowi krajowemu do ży­
czliwego zbadania, względnie przechylne­
go załatw iania, a w takim  razie udziele­
nia sił technicznych do opracowania pro­
jek tu  budowy tejże drogi.

Marszałek. * Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nihi). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamlmięta, przystę­
puj emy do głosowania. K to przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Więk­
szość). Je st przyjęty.

Sprawozdanie komisyi drogowej o 
petycyi W ydziału powiatowego w G ry­
bowie w sprawie podwyższenia subwen- 
cyi krajowej na drogę Grybów-Krynica. 
(Aleg. 323).

Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz

(za-

ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( 
kssość). Je s t przyjęty.

Następuje s p r a w o z d a n i e  komisyi dio

gowoj o PV .v  „ i r i
lwowskiego w sprawie pô  wv-Siedli-
wencyi krajowej na drogę  ̂ 1C1 _'
ska i Barszczowice-Gaje. (Aleg. 324). ^

nia głos.
Sprawozdawca p .  Jędrzejowicz

czyua czytać spraa-ozdanicj.

Sekretarz p. Uubański. W noszę uwol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sp ra­
wozdania.

Mawzatek. Je st wniosek uwolnienia 
p.Spi. woodrwc r od czytania sprawozdania. 
-Ko pi*wa otw artr. Gzy żąda kto głosu? 
(Ntkt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 

uknięta. Kto przyjm uje ten wniosek, 
r'03'ice rękę podnieść. ( Większość). Je st 

z3rjoty. Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi.

Sekretarz p. Jędrzejowicz (czyta)
Wysoki Sejm raczy uchwalić.

W ydziałowi Rady powiatowej w G ry­
bowie na budowę drogi z Grybowa do 
Krynicy podwyższa sią subwencyę kra­
jową z 5U 70 na 66°/0 rzeczyw istych kosz­
ó w  budowy, prowadzonej począwszy od 
 ̂• stycznia 1909 r. pod warunkiem, że ta 

dalsza budowa będzie prowadzoną pod 
kierunkiem inżyniera W ydziału krajo­
wego.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
H da kto głosu? (Ni t). Gdy nikt głosu 
kie żąda, rozprawa zamknięta. Przy się

Sprawozdawca poseł Jędizejow 
mą głos.

Sprawozdawca p. Jędrzejowicz
czyna czytać sp>' trroedanie).

Sekretarz p. Urbański. W noszą uwo * 
menie p. Sprawozdawcy od czytania spia 
wozdania.

Marszałek. Jest w m oeek ,;«w oW ^g 
p. Sprawozdawcy od czytaniai sp ^
zdania. Rozprawa otwarta? ty 
kto głosu? t m t . >
nie żąda, rozprawa zamknięta. y .
pujem y do głosowania. Kto . I1,1 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( U y fr  
szość.) Je st przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosku ko- 
misy i.

Sprawozdawca p. Jędrzejowicz )•
Wysoki Sejm raczy uchwalić.
W ydziałowi Rady powiatowej Iwo- 

wskiej n .  budów , dróg _ S ;^ o w -b. ^
n rzecz-y- 

nrowadzonej

i Barszczowice-Głaje podwyższa
wencyę krajową z 50 /„ na 60 /, 
wistych kosztów budowy, 
począwszy od 1 stycznia 1JUJ.

Marszałek. R o z p r a w a  otwarta, czy 
żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu
nie ż ą d a ,  rozprawa zamknięta. iz .ty V
i emy do głosowania. Kto juzyjm uje ^ei 
wniosek, zechce rękę podnieść.
Je - t  przyjęty

W eźniemy teraz pod obrady punkt
8. porządku dziennego.

Sprawozdanie komisyi górniczej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w prze­
dmiocie spraw górniczych. (Aleg. 325). 

Sprawozdawca .p. Zamoyski ma głos

Sprawozdawca p Zamoyski {zaczyna 
czynu czytać synawozdanie).

Sekretorz p. Urbański. W noszę uw ol­
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sp a- 
w oz da nia.

Marszałek. Je s t wniosek uwolnienia 
pana Sprawozdawcy od czytania sp ra­
wozdania Rozprawa otw arta, ozy

pujerny do glosowania,. K to - przyjmuje żąda kto głosu? (Nikt.) ( idy n ik t głosu



nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę 
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. {Więk­
szość) Jest  przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosku ko­
misyi.

Sprawozdawca p. Zamoyski {czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić.
I. Sprawozdanie Wydziału krajowe­

go z czynności górniczych w roku 1907 
przyjmuje się do wiadomości.

II. Poleca się Wydziałowi krajo­
wemu :

1. a) aby w drodze ankiety złożonej 
z interesentów kopalń węglowych oraz 
techników górniczych w najbliższym cza­
sie zastanowił się nad możliwością współ­
działania kraju zwłaszcza w kierunku 
nabywania względnfe zgłaszania na rzecz 
kraju wyłączności górniczych na węgiel 
oraz nad sposobami zmierzającymi do 
rozpoczęcia przez kraj robót poszukiwaw­
czych za węglem ;

b) aby, o ile wynik ankiety stwier­
dzi potrzebę czynnej akcyi kraju wsta­
wiał począwszy od roku 1910 do budżetu 
krajowego odpowiednie na ten cel kre-
dyty;

2. aby wystarał się u ck. Rządu wy­
danie opinii w sprawie opracowanego przez 
Wydział krajowy projektu zmiany statu 
tu krajowej szkoły górniczej i wiertniczej 
w Borysławiu ;

3. aby przystąpił do budowy krajo­
wej szkoły górniczej i wiertniczej w Bo­
rysławiu i aby o stanie robót zdał spra­
wozdanie na najbliższej sesyi sejmowej ;

4. aby tytułem  stałej rocznej sub- 
wencyi na utrzymanie szkoły górniczej 
w Dąbrowie dla potrzeb zachodnio-gali- 
cyjskiego i wschodnio-śląskiego zagłębia 
węglowego wyznaczył odpowiednią kwotę 
i wstawiał ją  do budżetu krajowego po- 
cząwszy od roku 1909;

5. aby przyspieszył ostateczne zała­
twienie rokowań z c. k. Rządem w spra­
wie założenia we Lwowie krajowego Za­
kładu dla geologii stosowanej i aby prze­
dłożył na najbliższej sesyi sejmowej osta­
teczne wnioski co do budowy i organiza- 
cyi takiego zakładu:

6. aby w drodze ankiety przy współ­
udziale interesentów przemysłu naftowe­
go zastanowił się nad zmianami wzglę­
dnie nad uzupełnieniem tych ustępów
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krajowej ustawy naftowej z dnia 22 m ar­
ca 1908 dz. ust. i rozp. kr. 61, które za­
wierają postanowienia co do formy uło­
żenia prawnych stosunków kilku współ­
uczestników pola naftowego.;

7. aby tejże samej ankiecie zwołać 
s ią jna jąeej  dla przeprowadzenia projektu 
zmiany względnie uzupełnienia niektó­
rych postanowień krajowej ustawy nafto­
wej poddał myśl reorganizacyi krajowej 
stacyi doświadczalnej dla produktów naf­
towych, a o wynikach ankiety przedłożył 
wraz z projektem nowego sta tu tu  spra­
wozdanie na najbliższej sesyi sejmowej ;

8. aby przystąpił do reorganizacyi 
krajowej Rady górniczej tak co do skła­
du, jak  co do ilości zasiadających w niej 
członków i aby na najbliższej sesyi sej­
mowej przedłożył nowy sta tu t rady ;

9. aby zbadał sprawę wymiaru opłat 
z ty tu łu  datków konkurencyjnych przez 
przedsiębiorstwa tylko czasowo w gminie 
operujące i przedłożył w tej mierze od­
powiednie wnioski uwzględniające o ile 
możności wywody petycyi krajowego to­
warzystwa naftowego z 5 marca 1907 
1. 798.

III: Wzywa się c. k. Rząd:
1. aby dla transportu węgla krajo­

wego na szlakach wszystkich kolei pań ­
stwowych w Galicy i i na Bukowinie przy­
znał taryfę wyjątkową II.

2. aby nie udzielał ulg cłowych na 
wprowadzenie zagranicznych . surogatów 
woskowych dla celów uszlachetnienia 
przeróbki (im Veredlungsverkehreń

3. aby wobec dokonywaj ącego się 
rozwoju kopalnictwa krajowego wykonał 
rezolncyę Wysokiego Sejmu o kreowanie 
wydziału górniczo-hutniczego przy c. k. 
Szkole politechnicznej we Lwowie.

4. aby przyznał krajowej stacyi do­
świadczalnej dla produktów naftowych 
prawo publiczności;

o. aby udzielił subwencyę z fundu­
szów państwowych na potrzeby krajowej 
stacyi doświadczalnej dla produktów naf­
towych ;

6 aby przyczynił się w możliwie 
najwyższej kwocie do kosztów budowy
gmachu dla pomieszczenia obu krajowych
stacjd. doświadczalnych, a zatem stacyi 
doświadczalnej dla produktów naftowych 
oraz krajowej stacyi keramicznej;

7. aby wziął pod rozwagę sprawę
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reorganizacyi szkoły górniczej w Wie­
liczce oraz sprawę ewentualnego założe­
nia niższej szkoły górniczej we wschod­
niej części kraju w szczególności mieście 
Kałuszu ;

8. aby po porozumieniu się z W y­
działem krajowym przedłożył do ustawo­
dawczego załatwienia projekt noweli do 
Ustaw państwowych naftowymh obejmują­
cy potrzebne zmiany względnie uzupeł­
nienia postanowień odnoszących się do 
formy ułożenia prawnych stosunków kil­
ku współuczestników pola naftowego ;

9. aby polecił właściwym sądom, 
aby stosownie do § 23 ust. naftowej no­
weli państwowej z dnia 9. stycznia 1907 
nr. 7 dz. u. p, względnie §. 90 naftowej 
Ustawy^ krajowej z urzędu, nie czekając 
na wnioski stron interesowanych założył 
bezzwłocznie osobne wykazy księgi naf­
towej dla praw do wydobywania ropy, o 
ile polegają na wpisie do ksiąg grunto­
wych ;

10. aby przedłożył do ustawodaw­
czego załatwienia projekt noweli do ustaw 
państwowych o wymiarze podatku zarob­
kowego i osobisto-dochodowego w tym 
kierunku, aby:

a) obowiązek płacenia podatku za­
robkowego rozpoczynał się dopiero z chwi­
lą, kiedy kopalnia staje się produktywną,

b) wymiar podatku zarobkowego dla 
przemysłu naftowego obejmował tylko 
ten okres, w którym ropa istotnie jes t  
Wydobywaną.

c) aby władza obowiązaną była po­
dać opodatkowanemu w całej osnowie 
opinię znawcy,

d)- aby wymiar podatku osobisto-do­
chodowego następował według wyniku 
poprzedniego roku kalendarzowego z u- 
Względnieniem jak  najkrótszej amortyza- 
cyi wkładu ;

11. aby przed wydaniem nowel po­
datkowych wzmiankowanych w rezolu- 
oyach pod L. 10. polecił przy najmniej 
władzom podatkowym, aby w stosowaniu 
przepisów obecnych ustaw podatkowych 
Uwzględniały wszelkie wyjątkowe właści­
wości tego przemysłu, a wszczególności 
te przerwy, które chwilowo powstają, 
Wskutek czy to zagwożdżenia szybu ̂ czy 
Zaniechania wydobywania nie opłacającej 
eksploatacyi ilości ropy i wiercenia do 
Slębszego horyzon tu ;

12. aby w najbliższym czasie i z na­

21. Posiedzenie z dnia

leżytym  pośpiechem wyposażył i w ykształ­
cił linie kolejowe służące do transportu 
ropy stosownie do spodziewanych aajm o 
gów, a w pierwszym rzędzie :

a) rozszerzył i należycie wyposażył 
stacyę kolej OAvą w Borysławiu,

b) zbudował drugi tor między Bo­
rysławiem  a Drohobyczem,

c) rozszerzył i wyposażył zakłady 
stacyjne av Drohobyczu, S tiy ju  i y r° 
AAue, oraz:

d) ułatw ił prowadzenie większej ilo­
ści pociągów na liniach z Drohobycza do 
ChyroAv'a i z Drohobycza do Stryja wzglę­
dnie Lrwowa, przez budowę wymijalm 
stacyi lub drugiego toru ;

Sprawozdaniem niniejszem załatwia
się:

a) petycye krajowego Towarzystwa 
naftowego ls. 2393/08 w sprawie niesłu­
sznego opodatkowania przemysłu na 
tOA\rego ;

b) petycyę stałej delegacji Zjazdu 
lekarzy i przerodników polskich i.
w sprawie utworzenia kraj owego Zakładu 
dla geologii stosowanej ;

c) wniosek posła Kurowca i»tow. vv 
sprawie założenia niższej szkoły górniczej 
av Kałuszu.

Marszałek. RozpraAva ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu?

P. Halban. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Halban.
Halban. Wysoki Sejmie!
Sprawozdanie W ydziału kraj’owego 

o sprawach górniczych dotknęło kilku na­
der żywotnych spraw, któremi komisya 
górnicza zajęła się pilnie, przyczem pizy- 
szła ona do nieco innych rezultatów, niz 
W ydział krajowy. Przedewszystkiem cho­
dzi o sprawę Avęglową. Nie ulega w ątp li­
wości, że sprawa węgla, galicyjskiego ze­
szła na tory całkiem nienormalne i zgoła 
niepożądane. Komisya słusznie w ytyka pro­
tegowanie węgla pruskiego na niekorzyść 
Avęgla galicyjskiego przy dostawach ko­
lejowych, protegowanie, które polega na 
polityce taryfowej, którąby się przecież 
cokolwiek energiczniej zająć avvpadało.

Dalej chodzi o drugą rzecz znacznie 
ważniejszą, niż niekorzystna polityka t a ­
ryfowa, znacznie donioślejszą dla przy­
szłości kraju, o rzecz, na która W ydział 
krajowy zwrócił, co prawda, uwagę, ale
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Taez wyciągnięcia z niej odpow iednich kon­
k luzji  : o wy kupno praw wyłączności w 11 
powiatach przez kapitał obcy, przeważnie 
pruski. Ma się rozumieć, że o ile w ra­
mach powszechnej ustawy górniczej nie 
można nigdy nikomu zakazać nabywa­
nia szurfu, a przez zakaz nabycia szur- 
fu, powstrzymać go od nabycia wyłącz­
ności t. z w. Freischurfu górniczego, to 
jednak należało pomyśleć o tern, jakby 
ruch kapitału obcego powstrzymać, a j e ­
żeli się to nie da uczynić, jakby go spo­
żytkować na korzyść kraju. To jest spra­
wa, którą, jak  sądzę, niedostatecznie s^ę 
docenia i jeżeli się mówi, że w Poznań- 
skiem ziemia wymyka się z rąk polskich, 
to zapominamy, że dzieje się to samo 
i u nas, że produkt, który nie jes t  pło­
dem czyli rentą, lecz kapitałem kraju, 
przechodzi w ręce obce i że grozi nam 
poprostu wykupienie tak cennego kapi­
tału, który się niczem innem zastąpić nie 
da, a więc szkoda niepowetowana; grozi 
nietylko wykupno, lecz i obrócenie tego 
kapitału na cele nam obce, a nawet wrogie.

Jeżeli mówiłem o tern, że należałoby 
ten kapitał obcy albo wstrzymać od dal­
szego przypływu, albo też tak nim pokie­
rować, .aby ten przypływ wyszedł na ko­
rzyść kraju, to mam tu na myśli okoli­
czności następujące:

Wiadomo Panom, że przy nabywaniu 
prawa górniczego, czyli t. z w. „Freischur- 
fów 4 niejednokrotnie interesent nie ma na­
wet na myśli założenia kopalni.

Jest  to, co praktyka górnicza na żywa 
„Feldsperre“, jes t  to okładanie całych 
połaci kraju temi prawami wyłączności 
przedewszystkiem dlatego, ażeby wstrzy­
mać innych kompetentów od nabycia ta ­
kiej wyłączności, a nie dlatego, ażeby 
eksploatować i założyć kopalnię.

Eezultatem tego jest, że w 11 po­
wiatach zachodniej Galicyi mamy około 
24.0C0 tych praw wyłączności, czyli tych 
„Freischurfów“, z którymh — o ile mi 
wiadomo i jak  to zresztą podnosi komisy a 
górnicza — przeważna część jes t  w ręku 
obcych spekulantów, którzy te wyłączno­
ści nabywają jedynie w tym celu, ażeby 
na razie nikogo nie dopuście do nabycia 
takich wyłączności, a nie myślą przynaj­
mniej w bliskiej przyszłości eksploatować 
swoich praw górniczych przez założenie 
kopalń węgla.

Otóż sądzę, że tu jes t  konieczna i to 
bardzo spieszna akcya zaradcza, o której 
kraj dotychczas dla braku funduszów nie 
pomyślał mianowicie, że tak samo jak

obcy spekulanci nabywają prawa wyłą­
czności, aby wstrzymać innych i pokryli 
niemi w tych 11 powiatach zachodniej 
Galicyi najcenniejsze pola węglowe, mógł­
by i kraj ewentualnie inne instytuc}^ 
publiczne, pójść na tę samą drogę i ró­
wnież nabywać liczne prawa wyłączności 
w nadziei, że te prawa wyłączności na­
byte przez kraj lub instytucye publiczne, 
mogłyby później przejść na korzyść osób 
operujących kapitałem krajowym.

Bo to, co Wydział krajowy mówi 
w swojem sprawozdaniu, gdy zachęca 
niejako tego drobnego interesenta wT prze­
ciwstawieniu do spekulanta, to zdaje się 
urzeczywistnić się nie da. Przemysłu węglo­
wego drobnymi środkami absolutnie p ro­
wadzić nie można i ja k  to komisya gór­
nicza cyfrowo wykazała, założenie jednego 
szybu jes t tak  kosztowne, iż niema mowy 
o tern, ażeby ktoś ze średnimi fundusza­
mi mógł tu co zrobić.

Dlatego uważam prze de wszy stkiem 
jako pierwszy krok takiej akcyi zara.d- 
czej nabywanie największej — o ile to 
jeszcze moźebne — ilości praw wyłączno­
ści na rzecz kraju, gmin, powiatów, albo 
na rzecz Eządu, który już 3.000 takich 
wyłączności nabył, wogóle na rzecz in- 
stytucyi publicznych, które jakkolwiek 
same kopalń zakładać nie będą, .dają nam 
jednak gwarancyę iż prawa wyłączności 
przez nie nabyte, będą użyte jedynie z ko- 
rzjTścią dla kraju i społeczeństwa.

To też o ile mi wiadomo, komisya 
górnicza chciała już nawet w drodze 
uchwały zażądać dla Wydziału krajowego 
pewnego kredytu na nabywanie praw w y ­
łączności i jedynie z powodów budżeto­
wych na razie od tego odstąpiła, ograni­
czając się do wniosku II. lit. b ) :

„aby, o ile wynik ankiety stwierdzi 
potrzebę czynnej akcyi kraju, wstawiał 
począwszy od roku 1910 do budżetu kra­
jowego odpowiednie na ten cel kredyty

Ale proszę Panów nie koircc nr ein. 
Jest i drugi sposób prowadzenia tej akcyi 
zaradczej, który pozwoliłbym sobie zapro­
ponować, mianowicie zmuszenie obcego 
kapitału, który się już  tu dostał, do akcyi 
korzystnej dla kraju.

Należałoby przez ścisłe stosowanie 
przepisów ustawy górniczej mianowicie 
tych, których dotyczą u tra ty  wyłączności 
na wypadek, jeżeli jej się nie wykonuje, 
zmusić obcych spekulantów, którzy na­
byli te prawa wyłączności może bez rze­
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czywistego zamiaru wykonywania kopal 
nictwa, do tego, ażeby albo te prawa 
utracili, albo też założyli istotnie kopal­
nie, tak, ażeby bogactwa ziemi zostały 
wydobyte na jaw  i wstrzymały przypływ 
węgla obcego.

Takie zmuszenie obcego kapitału do 
rzeczywistej pracy, dla kraju korzystnej, 
nie może zdaje mi się przynieść innych 
skutków, jak  tylko skutki pożądane.

Wiem,.iż panuje bardzo rozpowszech­
nione mniemanie, obawiające się działal­
ności obcego kapitału, ale ja  tego mnie­
mania nie podzielam. Bo historya nas 
uczy, że kapitały obce przyjęte do kraju 
i wprzęgnięte do pracy przemysłowej i 
Wytwórczej wydanym kraju bardzo szyb­
ko się aklimatyzują.

Jeżeli o to chodzi, to przemysł pru­
ski został rozwinięty przez Hugenotów, 
którzy po odwołaniu edyktu nantejskiego 
schronili się do Niemiec, a dalej przemysł 
Królestwa powstał siłami i kapitałem nie­
mieckim po części belgijskim, który dziś 
już się zupełnie zaaklimatyzował. Prze­
mysł w cesarstwie rosyjskiem został ró 
wnież stworzony przez ludzi i kapitały 
obce dziś także zaaklimatyzowane.

Jabym  się więc nie obawiał, ażeby 
jakieś niepożądane skutki mogły wyni­
knąć z tego zmuszenia obcego kapitału 
do pracy rzeczywistej w kr.»ju, a tern 
mniej obawiałbym się jakichkolwiek skut 
ków germanizacyi.

Niewątpliwie pierwsze takie kopalnie 
niemieckie i pruskie mogą spowodować 
pewien napływ sił technicznych albo nawet 
sił roboczych obcych, ale to będzie obja­
wem przejściowym, a o tern, żeby u nas 
miały z tego powodu dla sprawy narodo­
wej wyniknąć jakie szkodliwe następstwa, 
nie myślę, bo przykład górnego Szląska, 
jes t  dla nas dowodem, że możemy mieć 
na tern polu zaufanie do narodowej idei 
ludu polskiego.

Akcya kraju miałaby na celu zebra­
nie znacznej ilości praw, któreby można 
później succesfeiye wykonywać pod patro­
natem kraju przez odpowiednie siły.

I  dlatego jak  najgoręcej popieram 
^ezolucyę II. 1. lit. a) i b) i mogę tylko ża­
łować tego, że komisya górnicza musiała 
2 powodów budżetowych ograniczyć się 
do rezolucji tak ogólnikowej i odstąpić od
swego pierwotnego zamiaru mianowicie 
°d zamiaru wstawienia już  na ten rok

przyszły odpowiedniego kredytu na na­
bycie pewnej ilości praw górniczych.

Przechodzę teraz do sprawy nafto-
wej.

Wiadomo, źe na polu kopalnictwa
naftowego zaznaczyć-można w roku bie­
żącym dwa nader ważne i niesłychan 
dobitne objawy. Jednym ■ z nic jes 
zainteresowanie się tą, sprawą 
w sposób dotychczas niebywały, za ktoi 
kraj i społeczeństwo, a więc ni etylko in­
teresenci ale istotnie i całe społeczeństw 
winno Rządowi wdzięczność.

Mieliśmy tu przykład, do jakich re­
zultatów dojść może praca ekonomiczna, 
jeżeli Rząd okazuje tyle zrozumienia, na 
ile ona zasługuje i ile jego okazał 
w tym wypadku.

Wiadomo, że tak minister kolei jak  
i minister skarbu zainteresowali się ży­
wo losami kopalnictwa naftowego. Ro 
wnież z przyjemnością i wdzięcznos ą 
podnieść wypada, że w ładzy  krajowe_ t.
I  Namiestnictwo i Prokuratorya skarbu 
tą sprawą czynnie i życzliwie się zajęły.

Ale może jeszcze ważniejszym, ja k ­
kolwiek na razie bez tak widocznych -skut­
ków, jes t drugi objaw, ktorybym nazwał 
społecznie dodatnim t. y  ta orgamzacy 
i samopomoc interesentów, jaka  nastąpiła 
na polu kopalnictwa naftowego.

Wśród niesłychanych trudności po­
wstał Związek krajowy producentów n a ­
fty i wśród trudności operuje on i dzis, 
jakkolwiek może się już obecnie wyka­
zać rezultatami niepoślednimi, to jedna 
dziś jeszcze pewna częśc producentów na­
f ty  niestety nie odczuwa tej dążności spo­
łecznej do łączenia się, która jes t  tak po-

Pozostaje poza związkiem jeszcze 
około 30% produkcyi ale niechybnie ten 
sam zdrowy sąd społeczny i producentów 
dotychczas jeszcze poza związkiem stoją­
cych czyli t. zw. „gutsiderow w dobrze 
zrozumianym własnym interesie nakłoni 
do przystąpienia do związku.

Nadto utworzył się drugi związek 
mający zamiary społecznie dobre, t. j. 
związek brutto wców, którzy nie będąc 
sami właścicielami kopalń, m ają na pod ­
stawie dawniejszych umów jako właści­
ciele gruntów pewien udział w produk­
cyi, tak, że można pod tym  względem 
mieć jak  najlepsze nadzieje.

W łaśnie przy tej akcyi okazało sie,
1 os
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źe przepisy ustawy znowu nie wystar­
czają.

Jakkolwiek Wys. Sejm zajął się nie­
dawno reformą ustawodawstwa naftowe­
go, to jednak  już  dziś powiem, że Sejm 
stoi znowu przed koniecznością zajęcia 
się ponownie reformą tej ustawy.

Zwłaszcza, co się tyczy formy spó­
łek, okazuje doświadczenie przemysłu na 
ftowego, że dotychczasowa prawna for­
ma spółek naftowych jes t  niewystarcza­
jąca,

Dlatego pragnąłbym bardzo, ażeby 
rezolucya komisyi górniczej, która zmie­
rza do zwołania ankiety celem zastano­
wienia się nad zmianami względnie nad 
uzupełnieniem odpowiednich ustępów kra­
jowej ustawy naftowej, została jak  naj­
prędzej wykonana i ażeby ta  ankieta 
w jak  najkrótszym czasie mogła się ze­
brać, bo wskutek nieodpowiedniej formy 
spółek i nieodpowiedniego określenia praw 
współuczestników pola naftowego wytwa­
rzają się stosunki straszne, które nietylko 
dla kredytu naftowego ale przedewszyst- 
kiem dla samej organizacyi będącej obe­
cnie w toku mogą być zgubne.

Pragnąłbym  więc, ażeby ta ankieta 
została j a k  najprędzej zwołana, ażeby 
na podstawie jej wyników można przy­
stąpić w jak  najkrótszym czasie do opra­
cowania projektu nowej ustawy, zmienia­
jącej odnośne paragrafy obecnej ustawy 
i aby przyszły Sejm z całą pewnością 
mógł taką ustawę, licząc się z warunka­
mi sankcyi, uchwalić.

Co do urządzeń kolejowych to już 
przy sprawozdaniu p. kolegi Kolischera 
miałem sposobność zauważyć, że zarówno 
komunikacyjne jak  i stacyjne urządzenia 
są dla ruchu naftowego nieodpowiednie 
tak  w Borysławiu jak  i w Drohobj^czu 
i z przyjemnością widzę, źe komisya gór­
nicza tą  sprawą również się zajęła,

Żałuję tylko, że nie ma tu dziś p. 
Kolischera, któryby mógł w sprawie ta ­
ry f  tak  naftowej jak  i węglowej dać 
nam wskazówki i myśli na podstawie swej 
wiedzy fachowej.

Łączę się więc z komisyą górniczą 
co do jej wniosków, prosząc aby Wysoka 
Izba wszystkie rezolucye uchwalić raczy­
ła, ale zarazem byłoby pożądanem, ażeby 
Wydział krajowy następnie z taką ener- 
gią, jaką  już kilkakrotnie w sprawach 
analogicznych okazywał, w tych wypad­
kach postąpić zechciał tak, ażeby te re­

zolucye doczekały się zupełnego przepro­
wadzenia i żebyśmy w przytoczonem spra­
wozdaniu Wydziału krajowego nie mieli 
już tylko ogólnikowych wzmianek o spra­
wie węglowej jak  w obecnem sprawo­
zdaniu — ale konkretne wnioski, któreby 
następnie Sejm mógł uchwalić.

Jestem przekonany i - nie wątpię ani 
na chwilę o tern, że AVydział krajowy bę­
dzie się liczył z naciskiem opinii publicz­
nej nie mogącej spokojnie patrzeć na to, 
iż w G-alicyi ziemia polska wyrywa się 
z rąk polskich i przechodzi w ręce p ru ­
skie.

(Brawa i oklaski).
P. Wasung Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Wasung.
P. Wasung. Ze sprawozdania W}T- 

działa krajowego i komisyi wynika, że 
kwesty a rozwoju zakładu geologicznego 
w kvaju uległa pewnej zwłoce i w ka­
żdym razie, gdyby pertraktacye z R zą­
dem dodatni wydały rezultat, to dopiero 
na przyszłej sesyi będzie Wydział kra­
jowy w możności przyjść z wnioskiem, 
więc'zakład będzie mógł być aktyw ow a­
ny dopiero w roku 1911.

Dotychczas badania geologiczne od­
bywają się przez rozmaitych pracowni­
ków na tern polu przy subwencyi W y­
działu krajowego wynoszącej około 5.000 
koron.

Mieliśmy nadzieję, że Wydział kra­
jowy przedłoży nam wnioski o organiza­
cyi zakładu geologicznego w tym roku, 
a wówczas systematyczne badanie skar­
bów kopalnianych w kraju byłoby p rzy­
szło prędzej do skutku.

Ze względu na odwleczenie organi­
zacyi zakładu geologicznego konieczną 
jest rzeczą podnieść rubrykę jedyną przy­
znaną na badania geologiczne w kraju 
tembardziej, że kwota 5.000 koron przez 
dwa lata udzielana nie odpowiada rozma­
itym życzeniom stron żądających wyja­
śnień.

Dlatego ośmielani się przedłożyć 
następującą rezolucyę :

Zważywszy na to, że wprowadze­
nie w życie Zakładu geologicznego ule­
gło zwłoce a przez to systematyczne ba­
dania geologiczne kraju się opóźnią, Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu, by w ce­
lu częściowego przynajmniej zaradzenia 
złemu, do budżetu krajowego na rok 
1910, w rubr. XI. „Górnictwo44 wstawił 
wyższą kwotę w pozycyi „Na badanie
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kraju w celu zestawienia użytecznych 
kopalin i popularnego opisu ich wystę- 
powaniaa.

Marszałek. Rezolucyę p. W asunga 
podam do poparcia.

Kto ją  popiera, zechce rękę pod­
nieść. (Dostateczna ilość). Jest poparta.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Rozprawa zamknięta.

Głos ma p. Sprawozdawca.
Sprawozdawca p. ZamOjSki.
AVdzięczny jestem bardzo szano­

wnym przedmówcom, że poruszyli spra­
wę tak ważną jak  kopalnictwo węglowe 
i sprawę badań geologicznych.

Sądzę że będzie życzeniem także 
•tej Wysokiej Izby, żeby tak jedna, jak  
i druga sprawa doznała jak  najszybciej 
należytego poparcia kraju.

Mimochodem wspomniał p. kolega 
Hal ban o opłakanych stosunkach panują­
cych pod względem ustawodawczym w 
przemyśle naftowym. Ramy sprawozda­
nia musiały się ograniczyć do kilku słów 
tylko, by nacechować te stosunki dziś 
panujące.

Jednak będzie w interesie sprawy, 
jeżeli Wysoka Izba się dowie o sytuacyi 
wytworzonej przez niektóre anormalne 
postanowienia, ustaw naftowych w szcze­
gólności i w pierwszej mierze przez te 
postanowienia które się odnoszą do form 
asocyacyjnych kilku uprawnionych.

Proszę Panów ! Jakkolwiek hiper- 
produkeya ropy, która spowodowała, że 
kiedy jeszcze 4 lata temu produkeya wy­
nosiła 80.000 cystern rocznie, dziś do­
chodzi cło 160.000 cystern wywiera bez­
warunkowo ujemny wpływ na ukształto­
wanie się ceny targowej, to jednak 
śmiało mogę powiedzieć, że nie ta łii- 
perprodukeya jedynie jes t  przyczyną de- 
ruty, ale przedewszystkiem opłakane sto­
sunki prawie, na których się struktura 
naszych spółek naftowych opiera.

Pomimo że mamy nową ustawę naf­
tową, to ta ustawa jednak nie we wszyst­
kich punktach tym nienormalnym sto­
sunkom zaradziła i pod tym względem 
będziemy musieli dążyć do gruntownej 
reformy odnośnych postanowień i w tym
to celu komisy a p r o p o n u je  z w o ła n ie  a n ­
k i e t y  mającej się z a s t a n o w ić  n a d  odpo­
w ie d n i ą  formą spółek n a f to  vych .

Dziś asocyacya odbywa się prawie

wyłącznie na podstawie ustawy cywilnej, 
ta forma asocyacyi jest jednak dla, pize- 
mysłu naftowego nieodpowiednia cl^®-ia " 
by już z tego względu, że przy spo 
cywilnych przewiduje duch ustawy mo­
ment wzajemnego zaufania poszo/e^o 
nych spólników, a jakżeż może byc mo­
wa o zaufaniu tam, gdzie w jednej społ 
ce, kiedy tak jak  przy spółkach nafto- 
wych, w jednej spółce koopeiuje 10 , 
20), i więcej ludzi; -  jak  można.mowie 
o wzajemnem zaufaniu taan, g zi P 
nicy mieszkają jeden w Ero/ , “ ^ ad‘ “f  
w Sądowej Wiszm, trzeci pod Warszą 
wą, kiedy ci wspólnicy się nie. znają na-

no ś cJ^wol cli ̂ j es I  ̂ po d ̂ k  aż dym względem 
ograniczony.

Zastanawiano się wpr a wdziej u z k i l -  
kakrotnie nad zmianątej formy koope acyi 
w przemyśle naftowym, ale rzecz mg y 
dostatecznie opracowaną me została d 
tego daje komisya wyrazy _ nadziej i, ze 
ankieta przez Wydział krajowy zwolac 
się mająca zebrała się jak  najszy J , 
ażeby nie przeel.odzila do p o ^ dL> 
dziennego, co do tej sprawy, P ■
sprawa assocyacyi .w  przemyśle nafto­
wym nie zostanie zupełnie uporządko­
wana, dopóty nie będziemy mogli nigdy 
mówić o tein, ażeby ten nieszczęśliwy 
przemysł znalazł się na tym poziomie, 
na jakim się znajdować powinien.

Musimy sobie bowiem powiedzieć, 
że ten chaos panuj ący_ w stosunkach 
prawnych odnoszących się do asocyacyi 
w przemyśle naftowym — _ jes t jedyną 
przyczyną tego coraz częściej się o ja  
wiającego braku zaufania do tego prze­
mysłu — a co niestety zatem idzie, braku 
kredytu. I  pod tym względem i zagra­
nica się już nie łudzi, to tez coraz czę­
ściej odmawia kapitał zagraniczny współ­
działania w tym przemyśle.

Te dwa momenty: brak zaufania i 
brak kredytu, to są najważniejszymi 
czynnikami tamującymi należyty ro?woj 
przemysłu naftowego, a skoro się zwazy 
że taki przemysł wielki, produkujący 
160.000 cystern rocznie, wym agający 
milionowych inwestycyi, musi się na to, 
aby jego rozwój odbywał się normalnie, 
opierać na wielkim kredycie, zrozumiemy 
szkodliwe skutki ustawodawstwa i oce­
nimy należycie wartość reformy.

Spółki cywilne dziś w przem yśle o­
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perujące nie są spółkami mogącymi so­
bie zdobyć zaufanie — jakto  zresztą już 
poprzednio wspomniałem. .Są to umowy 
wiążące kilkunastu, kilkudziesięciu ludzi 
w sposób tak  luźny, że często się zdarza 
że kiedy jednemu spólnikowi postanowie­
nie zarządu się wydaje niewygodnem: 
nieoglądając się na zarządzenia zarządu, 
postępuje na własna rękę.

Opisane tu stosunki objawiły się z 
całą opłakaną dosadnością przy akcyi 
sanacyjnej rozpoczętej temu kilka mie- 
sięcy przez „krajowy związek producen­
tów ropyu — który w chwili najw ię­
kszego niebezpieczeństwa zabrał się do 
akcyi konsolidacyjnej, aby przez zawar­
cie interesu' dostawy ropy opałowej dla 
Zarządu kolejowego, stworzyć dla nad­
miaru produkcyi wentyl dzięki czemu i 
cena targowa znacznieby się musiała 
poprawić. Kiedy zaś kolej interes ten 
mogła zawrzeć z organizacyą reprezen­
tującą conajmniej 65% produkcyi, rozpo­
czął Związek energiczną agitacyę i wów­
czas się pokazało, że pomimo poparcia 
kraju i Rządu, akcya konsolidacyjna po­
djęta przez Związek spotkała się z na j­
większą trudnością a to wyłącznie wsku­
tek tej okoliczności, że zamiast trakto­
wać z osobami prawnymi, zamiast zawie­
rać układy komisyjne z firmami, trzeba 
było wyszukiwać poszczególnych spólni- 
rozsianych po całym świecie.

Tej okoliczności przypisać należy, 
że Związek pomimo nadludzkich wysi- 
leń, zdołał zebrać dotychczas dopiero 
70% całej produkcyi.

Przychylam się tedy do zapatrywa­
nia kol. Halbana, ażeby ta ankieta ma­
jąca się zebrać celem zastanowienia się 
nad zmianami obecnie istnie] ących po­
stanowień — sprawę tę, należycie i g run­
townie opracowała, tak, ażeby kiedy pó­
źniej Rząd przyjdzie z projektem noweli, 
Wysoki Sejm mógł sprawę najszybciej 
przeprowadzić.

Przechodząc do drugiej sprawy po­
ruszonej przez szan. pp. mówców — do 
przemysłu węglowego, muszę wyraźnie 
zaznaczyć, że dotychczas panował niesły­
chany brak zainteresowania się w tych 
sprawach.

Tak ze strony tego Wysokiego Sej­
mu, jak  i Wydziału krajowego, jak  i ze 
strony Rządu — był ten przemysł po 
macoszemu traktowany — a ze strony 
naszego społeczeństwa również żadnego 
pię było i nie ma zaintereso wania.

Tymczasem ten przemysł się rozwija, 
z tego przemysłu, który lat 10 temu był 
drobnym przemysłem, zrobił się wielki 
potężny przemysł, który jeżeli znajdzie 
należyte poparcie ze strony kraju i rządu, 
będzie mógł wstąpić na tę platformę, na 
której się znajduje przemysł węglowy 
szląski austryacki i pruski.

Ale cóż się dzieje? Nie dość, że 
niema dowodów poparcia, ale przeciwnie 
na każdym kroku są dowody tamowania 
rozwoju. Dość wskazać na politykę tary ­
fową, która dobitnie udowadnia, że konku- 
rencya z węglem pruskim w Galicyi jest 
wprost niemożliwą. Głównie dzięki tej 
taiydie kolejowej węgiel pruski mógł 
sobie zdobyć u nas w Galicyi takie do­
minujące stanowisko. •

Węgiel pruski dostaje się po za Lwów, 
bo aż do Czerniowiec i jes t  wykluczonem, 
ażeby wobec obecnej taryfy nasz węgiel 
mógł skutecznie z pruskim konkurować. 
Komisy a wskazała na konkretny przykład, 
który dowodzi, że na milion ton węgla 
wchodzącego do Galicyi, prawie połowa 
(bo 508.000 tonn) importuje się z Prus 
a tylko mniejsza połowa (bo 49.1.000 ton) 
pochodzi z krajowych kopalń. Dlatego 
będzie rzeczą ankiety, której zwołanie 
komisyagórnicza proponuje, zastanowić się 
bardzo szczegółowo nad sprawą rozwoju 
kopalnictwa, węgla w zachodniej części 
kraju.

' Równocześnie z tą sprawą poruszona 
tu była sprawa badań geologicznych 
w zachodniej częci kraju oraz sprawa 
wyłączności górniczych na węgiel.

Tu przedewszystkiem zaznaczyć 
trzeba, że również wskutek pewnej apatyi 
Wydziału krajowego sprawa ta  w ten 
sposób poprowadzoną została, w jak i 
niestety nie powinna była być przepro­
wadzoną, sprawa tak ze wszech, miar 
ważna, musimy się niestety liczyć z fa­
ktem dokonanym, że wielka część, wyłą­
czności węglowjmh znajduje się w rękach 
obcych, ale skoro w miarę jak  głębokie 
wiercenie prowadzą interesentów na połu­
dnie i pokazują się coraz to nowe pokłady 
węgla, powinny stanowczo zarówno czyn­
niki interesowane a w ińerwszej mierze 
kraj względnie W ydział krajowy postarać 
się o to, ażeby przynajmniej w tych no­
wych rejonach, które zostają odkryte wy­
łączności górnicze zostały nabyte na rzecz 
kraju. Tu komisya chciała pr yjść z kon­
kretnym wnioskiem na wstawienie pe­
wnej kwoty do budżetu na rok 1910 ale
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przyszła z takim wnioskiem tylko 
dlatego, bo sobie powiedziała: Skoro kraj 
pizez J y le  lat nie nie zrobił, nie można 
przyjść odrazu z wielkim projektem, 
trzeba powoli przygotować drogę w dro­
dze ankiety do takiej akcyi.

Skoro się inaczej nie dało i skoro 
trzeba było wejść na drogę ankiet musimy 
dać  ̂ wyrazy nadziei, że będzie rzeczą 
takiej ankiety nad sprawą tą  jak  najdo­
kładniej się zastanowić i jak  najener­
giczniej nią się zając i już  teraz zmu- 
szony jestem przygotować Wysoką Izbę 

sprawa wyłączności górniczych nie da 
za 'jatwić tak, jakby  to może cli eta,' 

ydział krajowy, to znaczy bez wprowa 
dzenia odpowiedniego obńążenia budżetu

Trzeba będzie stanowczo sięgnąć do 
sakiewki, trzeba będzie się pogodzić i 
ln y ślą, że sprawy te wymagać będą sta 
Rgo obciążenia budżetu w ramach 150 
a nawet 200.000 K. na badania górnicze 
które rok rocznie będą musiały być pro­
wadzone w zachodniej części kraju i ewen­
tualnie na cele nabywania wyłączności.

Komisya nie postawiła żadnej po- 
%~cyi, pozostawia to w zupełności inieya- 
tywie ankiety, która oby w tej sprawie 
.lakn aj prędzej była zwołaną. Komisya na­
tomiast wyczekuje wyniku ankiety z peł- 
J  ul zaufaniem i przekonaną jest, że an­
kieta z odpowiednim, wnioskiem przyjdzie 
i że już w przyszłym budżecie figurować 
kędzie znaczna kwota na cele wspomnia­
nej akcyi.

Co się tyczy rezolucyi postawionej 
Pr^ez p. kolegę Wasunga, to w zupełności 

ni;n a się godzę.
Propozycya ta żąda powiększenia 

kredytu na naukowe badania geologiczne 
1 to aż do czasu, kiedy powstanie w kraju 
Zakład dla geologii stosowanej.

Ma rszałek. Przystępujemy do roz­
prawy szczegółowej. Proszę o odczytanie 
Wniosku I.

Sprawozdawca p. Zamoyski (czyta) :
I. Sprawozdanie działu krajowego 

55 czynności górniczych w roku 1907 
przyjmuje się do wiadomości.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
p i  wniosek, zechce rękę podnieść. (Wic- 
k*zość). Je s t  przyjęty.

S p r a w o z d a w c a p

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu:
1) a) aby w drodze ankiety złożonej 

z interesentów kopalń węglowych oraz 
techników górniczych w naj bliższym cza­
sie zastanowił się nad możliwością współ­
działania kraju zwłaszcza w kierunku na­
bywania względnie zgłaszania na izocz 
kraju wyłączności górniczych na węgic, 
o raz 'nad  sposobami zmierzającymi do 
rozpoczęcia przez kraj robót poszu vi- 
wawczych za węglem;

b) aby, o ile wynik ankiety stwierdzi 
potrzebę czynnej akcyi kraju, wstawia/ 
począwszy od roku 1910 do budżetu ua- 
jowego odpowiednie na ten cel kredyty,

2) aby- wystarał się u c. k. Rządu 
wydanie opinii w sprawie opracowanego 
przez Wydział krajowy projektu zmiany 
statutu krajowej szkoły górniczej i wiei- 
tniczej w Borysławiu:

3) aby p r z y s t ą p i ł  do budowy krajo­
wej szkoły górniczej i wiertniczej w Bo­
rysławiu i aby o stanie robót zdał spia- 
wozdanie na najbliższej sesyi sejmowej ,

Zamoyski (czytaj :

4* aby tytułem stałej rocznej ^ub- 
wencyi. na utrzymanie szkoły górniczej 
w Dąbrowie dla potrzeb zachodnio-gali- 
cyjskiego i wschodnio-śląskiego zagłębia 
węglowego wyznaczył odpowiednią kwotę 

wstawiał ją do budżetu krajowego po­
cząwszy od roku 1909:

5) aby przyspieszył ostateczne za­
łatwienie rokowań z o. k. Rządem w spra­
wie założenia we Lwowie krajowego Za­
kładu dla geologii stosowanej i aby przed­
łożył na najbliższej sesyi sejmowej osta­
teczne wnioski co do budowy i organiza- 
cyi takiego zakłhdu ;

6) aby w drodze ankiety przy współ­
udziale interesentów przemysłu naftowego 
zastanowił się nad zmianami względnie 
nad uzupełnieniem tych ustępów krajowej 
ustawy naftowej z dnia 22 marca 1908

. i rozp. kr. nr. 61, które zawieraj’ą 
postanowienia co do formy ułożenia p ra­
wnych stosunków kilku współczestników 
oola naftowego i

7) aby tejże samej ankiecie zwołać 
się mającej dla przeprowadzenia projektu 
zmiany względnie uzupełnienia niektórych 
postanowień krajowej ustawy naftowej 
poddał myśl reorganizacyi krajowej stacyi 
doświadczalnej dla produktów naftowych 
a o wynikach ankiety przedłożył wraz 
z _ proj ektein nowego sta tu tu  sprawozda -

na najbliższej sesyi sejmowej :nie
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8) abjr przystąpił do reorgan'zacyi 
krajowej Rady górniczej tak co do składu 
jak  co do ilości zasiadających w .niej 
członków i aby na najbliższej sesyi sej­
mowej przedłożył nowy sta tu t rady;

9) aby zbadał sprawę wymiaru opłat 
z tytułu datków konkurencyjnych przez 
przedsiębiorstwa tylko czasowo w gminie 
operujące i przedłożył w tej mierze od­
powiednie wnioski uwzględniające o ile 
możności wywody petycyi krajowego To­
warzystwa naftowego z 5. marca 1907
1. 798.

Marszałek. Muszę zwrócić uwagę 
szan. p. sprawozdawcy, że we wniosku 
drugim w ustępie czwartym znajduje się 
prawdopodobnie pomyłka, mianowicie po­
wiedziano tam, aby roczną subwencyę dla 
szkoły górniczej w Dąbrowie wstawić do 
budżetu począwszy od roku 1909.

Zdaje mi się, że zamiast od roku 
„1909“ powinno być „1910“ a to dlatego, 
że budżet na rok 1909 jes t już zamknięty.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ?

P. Bandrowski. Proszę o głos.
Marszałek. P. Bandrowski ma głos.
P. Bandrowski. Wysoka Izbo!
Ja  proponuję przedewszystkien 

zmianę w tym kierunku, aby wT pierwszym 
ustępie wniosku drugiego pod literą a) 
po słowach w drodze ankiety złożonej 
z interesentów kopalń węglowych oraz 
techników górniczych dodać słowa „przy 
współudziale sfer poselskich“.

Nadto przy tej sposobności powołując 
się na to, co już powiedział p. Halban, 
zwracam uwagę, że rzecz wymaga nie- 
tylko czynnej akcyi, jak  to powiedziano 
w ustępie drugim pod b) ale bardzo 
szybkiej akcyi.

Faktem jes t  bowiem, o czem mówił 
p. Halban, że nietylko węgiel jes t  wy­
właszczany ale w wielkiej ciszy dokonuje 
się w kraju wywłaszczeni » wielu innych 
rzeczy jak  n. p. kamieniołomów itp.

Wszystko to jes t  dziś własnością 
spółek, ale nie naszych tak, że tu potrze­
ba nietylko czynnej akcyi ale jaknajsp ie­
szniej szej.

W yrażam przekonanie, że ta ankieta 
powinna się odbyć jaknaj prędzej, aby 
a k cy a mogła w ej ś ć w życie j a k n aj ry ch 1 ej 
nie w roku 1910, jak  sobie życzy ustęp
b) ale już w r. 1909, gdyż sprawa jest 
niesfy chanie pilna.

Wyobrażam sobie, że na ten cel 
w budżecie krajowym do dyspozycyi W y­
działu krajowego powinien być pewien 
fundusz, ażeby akcya, skoro ankieta 
przyjdzie do jakiegoś rezultatu, mogła się 
rozpocząć.

Dlatego sądzę, aby w ustępie pod b) 
zamiast „począwszy od roku 1910“ umie­
ścić słowa: „natychmiast do dyspozycyi
Wydziału krajowego 10.000 K .“.

Członek Wydziału krajowego p. Jahl. 
Proszę o głos.

Marszałek. Podam przedewszj-stkiem 
do poparcia poprawki p. Bandrowskiego, 
kto je popiera, zechce rękę podnieść. [Do­
stateczna ilość). Są poparte.

Głos ma członek Wydziału krajowe­
go p. Jahl.

Członek Wydziału krajowego p. Jahl. 
Wysoka Izbo!

Odnośnie do rezolucyi p. Bandrow­
skiego śmiem .nadmienić, że zdaniem rno- 
jem, rzecz ta nadaje się do dyskusyi 
właściwie przy rozprawie budżetowej a 
r ie  teraz, a to tern bardziej, że komisya 
budżetowa zamknęła już swe prace i bu­
dżet na rok 1909.

7j mian a ta i r o  gła by być, j a. k [ > w i e- 
działem, traktowaną przy budżecie, gdzie 
ewentualnie można odpowiednią kwo ę 
wstawić.

Tu tylko nadmieniam, że aby się 
mogła odbyć ankieta, trze.ba by przygoto­
wać materyał informacyjny, ułożyć i ro­
zesłać kwestyonaryusz i t. p. a wątpić 
należy, czy praca tej ankiety dojdzie tak 
daleko, aby wskutek tej ankiety moźra- 
by rozpocząć czynną akcyę już w roku 
bieżącym.

Leniej więc, wedle mego zdania, po­
zostawić to budżetowi na rok. 1910, bo 
wówczas i rzecz sama będzie lepiej przy­
gotowana i akcya będzie mogła odnieść 
jakiś lepszy skutek, niż gdyby spra­
wa miała być przeprowadzoną bez przy­
gotowania i bez należytego materyału 
informacyjnego. Sądzę, że p. Kolega Ban­
drowski odłoży swój wniosek aż do dy ­
skusyi budżetowej a względnie może cał­
kiem od niego odstąpi.

P. Bandrowski. Proszę o głos.
Marszałek. P. Bandrowski ma głos.
P. Bandrowski Ja  ten drugi wnio­

sek na razie cofam, a pozwolę sobie przy 
rozprawie budżetowej jeszcze tę kwestyę 
poruszyć.
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wski

P. Hanczakowskf. Proszn o hołos. 
Marszałek. Gd os ma p. Hanczako-

P. Hanczakowski. Wysoka Pałato!
Szczo do druhoho nstupn propono- 

wawbym jeszcze dodatkowu rezolucji!, 
szczoby toti poszukiwawczi roboty buły 
rozszyreni takoż i na pokłady cementu. 
Ja  wże raz mawjem czest postawy ty tu t 
w Sojmi wnesenie w sprawi założenia 
krajewoji fabryky cemontu, odnak sprawa 
tota propała w komisyi promysłowoj.

Tut pry dyskusyi specyalnoj szczo 
do hirnyctwa pozwolu sobi zwernuty u- 
Wa.hu i prosyty horiaczo Sojm, szczoby 
ewentualno, jesły budę diody ty  o skon­
statowanie hele sut pokłady uhla, to czej- 
£e kraj bude maw interes w tim, szczoby 
skonstatowaty czerez próby hirnyczi hde 
sut pokłady cementu portlandskoho.

I  w tim napriami proszu o prynia- 
tie mojej rezolucyi, kotoru peredłożu JE. 
p. Marszałkowy.

Szczo ustupu 6 wnesku II  to po­
zwolu sobi zauważyty, szczo tu t  anketa 
friaje sia zastanowyty nad zijiinoju kra- 
Jewoho zakona naftowoho, ałe musyt pe- 
rewesty takoż dekotri zminy derżawnoho 
?ftkona naftowoho, kotryj jes t  zakonom 
lamowym i w kotrym mistyt sia takoż i 
krajewyj zakon naftowyj.

I dlatoho w ustupi 6 dodawbym 
kilka słiw, a imenno, szczoby po słowach 
kych ustupi w dodaty słowa „derżawnoho44 
1 kraje woli o zakona i t. d.

Rozumije sia szczo tii dwa zakony 
ttipsiat buty iunktim traktowani a se 
^ idnosyt sia takoż do ustupu 8 wnesku 
•ktl. Tam chodyt o toje. szczoby wizwaty 
c-> k. PrawyteŁstwo, szczoby w porozumi- 
tńu z Wydił m krajewym peredłożyło do 
^akonodatelnoho połahodżenia projekt no­
weli do zakoniw derżawnycli naftowych, 
obnymajucz^g potribni zminy,' wzhladno 
d°pownenia postanow widnosiaczych sia 
do formy ułożenia prawnych widnosyn 
kilkoch wspiwuczastnykiw pola naftowoho.

Otżeż anketa maje sowito waty, ra- 
dyty ne łysz o zmini zakona krajewoho, 

i nad zminoju zakona derżawnoho, 
se jes t  w duże stysłoj z wiązy.

W tim miscy pozwolu sobi jako 
Praktyk, bo majże czerez 3 lita buwjem 
Sudijeju w Drohobyczy i jako sudia cywil- 
nyj mawjem boliato naliody zaniaty sia 
procesamy promysłu naftowoho.

Zauważywjem, szczo pry realizowa­
niu pretensyi spiłok naftowyc 
dyt neraz do duże dowhych procesnw a 
koneć kińcem dowżnyka ne można di- 
staty.

Perszyi raz chtoś wnosyt pozow 
protyw spiłci, kotra distwyteino figuruje F używaje firmy, takoj jak  np “ J ^ y t
s p r a w o z d a n ie  konnsyi „Zanad kopalni 
Phonix“ abo Pluto itp.

Wirytel, kotryj. dawaw firmi rury 
zelizni skarzyt. „Zarjad kopalni . ,
tymczasem zarjad abo.adwoka s p  yj 
łyczno pry termini każe „Takoj . 1  J  
m a“ bo łyszeń sut wspilnyky pisla zako­
na cywilnoho. Brak tu t legitymacji j 
sy wnoj.

W ślidstwi toho wirytel, kotoryj 
cliocze dochodyty swojej pretensyi musy 
skarżyty w s  pilny ki w i jak to wze pidm 
pi Referent, szukaty ich adresiw po ci J 
Ewropi, połowyna spilnykiw mesz vaje w 
Berlini, inszy w Paryżu, Widny 1 I •

To spyniaje w zahali duże możmst 
stiahnenia sudowoho pretensyi czciez 
wirylela spiłky naftowoj.

W ślidztwi toho pidkopuje sia kre­
dyt toj spiłky. Dlatoho pozwalaj u sobi 
horiaczo poporty u-stup 8 wnesku l i i  
wzhladno ustup 6 wnesku I i .

Tu pozwolu sobi szczo do konstru- 
kcyi prawnej takoj spiłky zauważyty szczo 
piśla moho mninia, ta ankieta bude pe­
wno zastanawiała sia nad tym, szczoby 
takoi spiłci nad a ty osobowist prawnu, 
szczoby dijstwyteino totn spiłku jako ta- 
ku można zapozwaty,

Pid tym wzhladom pozwolu sobi ły- 
szeń skazaty, szczo ne żytie maje sia do- 
stosowaty do zakonodatelstwa, ale pro- 
tywno zakonodatelstwo maje sia zmimaty 
do praktycznych potreb żytia.

Rozumiju, szczo treba takoż unoi- 
mowaty osobowist spiłok naftowych, 
a takoż prawa' i obowiazky człeniw pio 
foro interno spiłok.

Treba unormowaty zariacl m ajetku 
spiłky i prawa i obow.azky wspilnykiw.

Tut pozwolu sobi nawosty, szczo 
pry dokładuim pereczytaniu postanow 
zakona cywilnoho szczo do spiłok, pryclio- 
dyt sia do perekonania, cliotiaj ne clioczu 
prejudykowaty tomu, szczo skaże anketa 
szczo piśla postanowy §. 1182 zakona 
cywilnoho możnaby unormowaty sprawy 
spiłok. Paragraf  toj każe, szczo jesły
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wspilnyk ne chocze pryczyniaty sia do 
ponoszenia tialiariw potribnych do wede- 
nia interesu spiłkoju obniatoho, to może 
buty zmuszenyj do wystupłenia zi spiłky.

Ta norma daje dostatocznu gwa­
ran cy u, szczoby takoho wspilnyka, ko- 
tryj ne chocze na dalszu akcyu spiłky 
da waty, zi spił ki usunuty.

Toti G. m. b. H. Genossenschaft mit 
besclirakter Haftung, towarystwa z ob- 
meżenoju porukoju, kotri sotworyw zakon 
z 6 marta 1906 ne nadaju t sia, jak  słu­
szno pidnis hr. Zamojski do spiłok na­
ftowych dlatoho, szczo tu t  ne można pe- 
rewydity jakyj bude kapitał potribnyj do 
eksploatowania kopalni nafty.

Tut duże czasto spiłky preliminuj ut 
koszta inwestycyjni na eksploatacji! ko­
palni za nyźko a potom pokazuje sia, 
szczo treba koneczno pohłubyty szyb na 
600 abo 700 me tri w.

W  wydu toho wychodyłyby trudno- 
sty tym bilszi, szczo system dopłat tu t 
ne do py s u w a w by .

Otżeż tu t  dijstwyteino zachodyt po- 
treba nahlucza sotworenia nowoho typu 
spiłok naftowych, szczoby umoźływyty 
ich egzystencji!.

Buło skazane z*odnoj storony imen- 
no w dyskusji komisji hirnyczoi, szczo 
ne potrę ba nijakych nowych typiw sotwo- 
rjuwaty, bo wsi pid istnujuczyj zakon 
dadut7 sia pidtiahnuty i oclen z człeniw 
komisji skaz a w, szczo do promy słu nafto- 
woho powynen maty łysz prystup weły- 
kyj kapitał i szczo my ne po wy rui: sia 
czysłyty z dribnym kapitałom,' kotryj sia 
zaangażowaw w promyśli naftowim.

Z toju hadkoju bezusłowno zhodyty 
sia ne możu, bo jesły budemo na pidsta- 
wi kapitalistycznoho ustroju kazaty, szczo 
łysz wełykyj kapitał maje racju bytu, to 
oczewydno połahodymo wsi kwesty i so- 
cjahio-ekonomiczni, ałe my mu&ytno c z y ' -  
słyty sia z tym, szczo wźe sut’ zaangażo­
wani małi kapitały w promyśli naftowim, 
szczo tii dribni ucliły duże czasto pocho 
diat z oszczadnostej nawit ne wid rilnykiw, 
ałe służnykiw, wid najnboższoj klasy lud­
no s ty.

Dlatoho musymo ich rato waty i ja- 
kuś inicyatywu rozwynuty, szczoby clij - 
sno toj promy sł nafto wyj pidnesty a ne 
narażaty na zatratu ti drobni kapitały, 
kotri su t7 wże zaangażowani w promyśli 
naftowim.

Ne możu takoż ne pidnesty, szczo

w promyśli naftowim zaangażowani sut7 
takoż szyroki masy naszoho nasełenia. 
Preciń ciłe Pidkarpatie je  hrunta selański 
po biłśzoj czasty tak polski jak ruski i 
szczo ony m ajut ti procenta brutto i taj a 
obstawy na, czy promysł nafto wyj bude 
proćwitaty czy. upadaty, ona ekonomiczno 
angażuj et takoż szyroki masy naszoho 
silskoho nasełenia.

Dlatoho ne możemo apatyczno (\y- 
wyty sia na kwestju pro my słu naftowo- 
lio w Hałyczyni i z założenymy rukamy 
skazaty, szczo to tilki. wełyki panowe ba- 
wlat sia nattoju.

Nas wsich powynnna obchody ty 
kwestja promysłu naftowoho, bo kineć 
kińcem choczby małyj udił. majut Polaky 
i Rusyny i seredni klasy a nawit naj- 
uboższi i dlatalio promysł nafto wyj maje 
perworjadne znaczinie ne łysz dla kraju 
ciłoho ałe i naszoho nasełenia.

Kińczu na tych kilkoch uwahach, 
popyraju rezolucju 8 mu i 6-tu, a zara­
zom pozwalaj u sobi postawy ty popraw ku 
do rezolucyi 6-tej.

Tu brakuje słowa: „derżawnohott,
bo zakon derżawnyj, jako Rahmengesetz 
ne może buty traktowanyj okremo wid 
zakona krajewoho.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu do wniosku drugiego? (Nikt,. Gdy 
nikt głosu nie żąda rozprawa zamknięta, 
głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Zamoyski. Wyso­
ka Izb o !

Przedewszystkiem muszę zaznaczyć, 
że co do samego tekstu wniosku miano­
wicie, że brakuje tu wyrazu „Rządu" po 
z wolę sobie tylko wskazać na trzecią 
część rezolucyi wzywających Rząd, gdzie 
więc w drodze osobnego wezwania zwra­
ca się komisya do Rządu o rozpatrzenie 
również — co zresztą samo przez się ro­
zumie — dawnej ustawy. Tak więc od­
dzieliliśmy wezwanie odnosząze się do 
Rządu — a tern samem spodziewamy się, 
że Rząd przyjdzie z odpowiednimi wnio­
skami i przygotuje cały materyał do par­
lamentarnego traktowania.

Co się tyczy dodatku postawionego 
zcRje mi się przez p. kolegę Bandrowskie- 
go, ażeby w ankiecie, którą komisya gór­
nicza proponuje, brały udział takżei czynni­
ki poselskie, to naturalnie przeciw tej rezo­
lucyi nie mam nic, prosiłbym tylko, aże­
by za dużo posłów nie zasiadało w tej 
ankiecie, bo ostatecznie są to sprawy te­
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chniczne, a w politykę przy ankiecie nie 
chcemy się bawić, pragniemy zatem, żeby 
ostatecznie ile możności ten współudział 
posłów był ograniczony do tych, którzy 
rzeczywiście sprawami górniczemi powa­
żnie chcą się zajmować.

Powracając do uwag kolegi p. Han- 
czakowskiego powiem, ?e uwagi jego są 
dla mnie tern cenniejsze, ile że p. Han- 
czakowski przez szereg lat był sędzią w 
Drohobyczu, więc miał sposobność zapo­
znać się z tymi rzeczywiście opłakanymi 
stosunkami naftowymi. I  słusznie powie­
dział tu, że brakuje tym wszystkim spół­
kom odpowiedniej legitymacyi, co do pro­
wadza do tego, że w labiryncie najrozma­
itszych interpretacji  prawnych często ani 
strona ani sąd się nie wyznają.

Sprawa przedstawia się mianowicie 
w ten sposób : każda taka spółka, o któ­
rej istnieniu już poprzednio mówiłem — 
podszywa się nieprawnie zupełnie pod 
firmę, gdy tymczasem ustawa wyraźnie 
się temu sprzeciwia. Mianowicie mogą 
firmę legitymować się tylko takie spółki, 
które się tworzą według ustawy handlo­
wej, spółki zaś, które powstały według 
ustawy cywilnej, nie mają absolutnie 
prawa używania firmy, przeciwnie usta­
wa przewiduje pewne nawet bardzo suro­
we kary jeśli taka firma na podstawie 
ustawy cywilnej istniejąca, pod taką fir­
mę się podszywa.

Na każdym jednak  kroku tak się 
dzieje, i zamiast uzyskać nomenklatury 
„spółka składająca się z tych a tych i 
tych wspólników^, powiada się krótko 
„Pluto a. lub spółka „Foenixa . Ico się dzie­

j e ?  oto ta nieprawna nomenklatura zy­
skuje powoli prawo obywatelstwa.

Nikt nie mówi o spółce składającej 
się z szeregu współuczestników, tylko 
każdy odnosi się do niej tak, jak  gdyby 
istotnie była spółką w znaczeniu ustawy 
handlowej. Dopiero w razie jakiegoś wię­
kszego zamówienia, albo co częściej się 
zdarza, w razie gdy spółka taka zobowią­
zaniom wobec osób trzecich na się wzię­
tym zadość uczynić nie może albo nie 
chce, wtedy albo wierzyciel albo kontra­
hent skarży tę spółkę i wtedy jak  bańka 
mydlona pryska pozorna legitymacya 
Spółki w całej pełni objawia się ca­
la niedorzeczność tej formy asocyacyi.

Wtedy dopiero wierzyciel odkrywa 
światu, kto właściwie za tą „firniąw się 
mieści, bo naturalnie wierzyciel nie może 
skarżyć „spółki “ która nie istnieje, tylko

wszystkich wspólników pojedynczo. Słu­
sznie atoli powiedział p. kolega Hancza- 
kowski, że ustawodawstwo dzisiejsze me 
zna formy, któraby się mogła dostosować 
do tych wszystkich objawow, które się 
zrodziły na tern terenie naftowym.

Jeżeli jednak dzisiejsza ustawa t a ­
kich form nie zna, to trzeba sobie» po­
wiedzieć, że skoro najlepszym Modyfikato­
rem jest życie, trzeba więc z tych obja­
wów życia wysnuć konsekwencye. Jeżeli 
się zatem wytworzyły pewne formy chore, 
to trzeba znaleść nową zdrową p™Lę a 
to w ten sposób, aby z wszystkich istnie­
jących dziś form asocyacyjnych a zatem  
z ustroju spółek cywilnych, spółek handlo­
wych, ze spółek z ograniczoną poręką, a

o-órnicza wskazuje, mianowicie na gw a­
rectwa wziąć to, co dla. tego P^em yshi 
naftowego, dla jego wyjątkowych stosun­
ków jest przydatne, a zostawić na boku 
to, co dla rozwoju tego przemysłu od sa­
mego początku było ciągle szkodliwem.

Tylko w ten sposób mogłoby się 
dojść do nowej formy, któraby ?ados°
uczyniła wymaganiom. Padły tu jednak 
słowa z ust P. Kolegi , Hanczakowskiego, 
że trzeba uważać, aby me stworzyć ta ­
kiej formy, która wykluczy mały kapitał 
i wskazano na włościan zamieszkujących 
Podkarpacie, którzy biorą intenzy y “ y
udział w tym p r z e m y ś l e  naftowym, wska­
zano na mały kapitał, który dotychczas 
chętnie do tego przemysłu naftowego się 
garnie.

Otóż ja w przekonaniu, że ankieta 
znajdzie taką formę, któraby umożliwiła 
współudział i małemu kapitałowi, jednak 
odrazu z góry zastrzedz się muszę, ze o- 
graniczenie do którego stanowczo ankie­
ta dążyć będzie, pójdzie w tym kierunku, 
ażeby temu małemu kapitałowi przynaj­
mniej utrudnić wstęp do przemysłu naf­
towego.

Jeżeli ankieta w ten sposób postąpi, 
to działać będzie w obronie tego małego 
kapitału. Gdyby ten mały kapitał był 
rzeczywiście w przemyśle tym znalazł 
swój wielki zarobek, gdyby ten mały ka­
pitał dziś z zadowoleniem mógł skonsta­
tować, że te -ostatatnie 4 czy 5 lat, gdzie 
był zaangażowany, były dla niego ko­
rzystne, to niechże dalej operuje, Ale ten 
mały kapitał na każdym kroku był posz- 
kodowany i nie było prawie jednego wy­
padku żeby ten mały kapitał na nafcie 
rzeczywi cie zarobił.
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Jeżeli po miasteczkach na wschodzie 
nie ma rzemieślnika, szewca, krawca, 
któryby nie miał udziału w Borysławiu, 
to tylko dlatego się to dzieje, że ta  nie­
szczęśliwa forma asocyacyi, która dziś 
istnieje, w drodze pośredników ma ułat­
wiony wstęp „zum kleinen M ann44 — ze 
szkodą dla niego samego ale i ze szkodą 
dla przemysłu.

I  dzieje się to, że z chwilą kiedy 
ten mały rzemieślnik zakupi taki wy­
chwalany pod niebiosa udział w Bory­
sławiu, z tą samą chwilą już  wlazł na tę 
równię pochyłą, z której nie może się po­
tem uwolnić i po której leci w ruinę.

Przychodzą hyeny, ci osławieni po­
średnicy i przypominają ofierze, że nie 
dosyć było zakupić udział, ale trzeba 
dopłacać na ruch kopalni i wówczas ten 
rzemieślnik albo traci wszystko, co zapła­
cił wyrzekając się udziału, albo musi 
dalej płacić i taki nieszczęśliwy mały 
mieszczanin sprzedaje wówczas warsztat, 
poduszki, płaci dalej żyjąc nadzieją, że 
mu może przecież kopalnia wszystko 
zwróci.

W  ten sposób powstają te opłakane 
stosunki, jakie są dziś we wszystkich 
małych miasteczkach około Borysławia 
a i dalej na wschód, gdzie ten przemysł 
stał się po prostu nieszczęściem dla tych 
małych kapitalistów. I  oto zamiast za­
robku wykazuje — mały kapitał zostaje 
zatopiony, roztrwoniony, bo nawet gdy 
kopalnia dopisze, koszta są takie — 
zwłaszcza przy „dobrej woli44 zarządów, 
że temu małemu udziałowcowi nie wiele 
się dostanie.

Mam więc nadzieję, że ankieta, o 
której jes t  mowa, znajdzie formę zarad­
czą, któraby nie wykluczając mały kapi­
tał przynajmniej znacznie mu utrudniała 
kooperacyę.

Jeśli ankieta pod takim kątem wi­
dzenia sprawę rozpatrzy, to postąpi tyl­
ko w interesie tego małego kapitału, a 
działać będzie równocześnie w interesie 
przemysłu naftowego.

(Brawa.)
Marszałek. Czy p. sprawozdawca 

przyjmuje poprawkę p*. Bandrowskiego ?
Sprawozdawca p. Zamoyski. Przyj 

muję.
Marszałek. A poprawkę p. Hańcza- 

kowskiego do ustępu pierwszego punkt 
„a“ ?

Sprawozdawca p. Zamoyski. Odnośnie 
do tej poprawki proszę o glo§.

Marszałek. Głos ma p. sprawo­
zdawca.

i
1 Sprawozdawca p. Zamoyski. Wysoka 
Izbo!

Jabym bardzo prosił kolegę p. Hancza- 
kowskiego, aby ankiety, któraby miała 
się zastanawiać nad sprawą węglową, nie 
obciążał sprawami bcdań w kierunku po­
szukiwania pokładów mających służyć po­
tem na wytworzenie' cementu, dlatego, że 
akcya sama węglowa będzie już  tak wielka, 
że dodatkowe obciążenie jej lakierni dal- 
szemi postulatami stworzy za ciężki 
aparat.

Jabym  tedy zaproponował, aby spra­
wę cement.:, przydzielić krajowemu To­
warzystwu górniczemu, żeby się specyal- 
nie nad tą sprawą zastanowiło, a mogę 
tylko p. koledze obiecać, że na pierwszem 
posiedzeniu krajowego Towarzystwa gór­
niczego sprawę osobiście poruszę.

Stanowczo za to sprzeciwić się mu­
szę przydzieleniu tej sprawy ankiecie 
węglowej.

Co do drugiej poprawki kol. Han- 
czakowskiego aby we wniosku II. p. 6 
dodać słowa „państwowej44, to zdaje mi 
się, że p. Hańczakowski zgodzi się ze 
mną, że wobec tego, że jes t  osobne we­
zwanie do Rząd-u w sprawie zmiany li­
sta wy ramowej, żądany dodatek może 
odpaść.

Marszałek Przystępujemy do głoso­
wania. Pierwsza poprowką p. Hanczakow- 
skiego opiewa, aby we wniosku II. 1. a. do­
dać n a  końcu słowa „i za pokładami ce­
mentowymi.4*

Kto popiera tę poprawkę, zechce rę­
kę podnieść. (.Dostateczna liczba.) Jes t  po­
partą.

Kto przyjmuje wniosek II. 1. a) 
wedle brzmienia komisyi z przyjętą przez 
p. Sprawozdawcę poprawką p. Bandrow­
skiego, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest  przyjęty.

Podaję teraz pod głosowanie doda- 
det p. Hanczakowskiego, aby we wniosku
II. 1. a) dodać na końcu-słowa „i za p o ­
kładami cementowymi4*.

Kto go przyjmuje, zechce rękę pod­
nieść. (Mniej zość.) Nie jes t  p r /y ję ty .

N stępnie jes t  druga poprawka p. 
Hanczakowskiego, aby we wniosku II. p.
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6. po słowacli „tych ustępów^ dodać 
„państwowej ustawy naftoweju.

Kto ją  popiera zechce, rękę podnieść. 
[Dostateczna liczba\  Jest  poparta.

Podaję do głosowania wniosek II. 
p. 6. według brzmienia proponowanego 
przez komisyę. Kto go przyjmuje, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest  przyjęty.

Kto przyjmuje dodatek p. Hańcza- 
kowskiego do tego wniosku, zechce rękę 
podnieść. (Mniejszość.)

Czy do punktu  4. żąda kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda; ma głos 
p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Zamoyski. Wyso­
ka Izbo !

Konstatuję, że w sprawozdaniu nie­
ma błędu, a sprawa przedstawia się jak  
n a s tępu je :

O potrzebie szkoły górniczej w Dą­
browie Wydział krajowy był doskonale 
poinformowany i sam niejednokrotnie 
obiecał, że wystąpi z projektem, ażeby 
wstawić w budżet na r. 1909 kwotę 3000 
kor. na utrzymanie tej szkoły. Komisya 
górnicza, ponieważ ta  inicyatywa wyszła 
od Wydziału krajowego, liczyła się z tym 
faktem, i nie mogła ani na chwilę przy­
puszczać, ażeby komisya budżetowa kwo­
tę proponowaną przez Wydział krajowy 
skreśliła. Podobno jednak komisya budże­
towa na wniosek referenta p. Korola 
skreśliła tę kwotę.

Wysoka I z b o ! Muszę> wskazać po­
nownie na rzeczywiście ogromną potrzebę 
tej szkoły. Mówiliśmy o węglu, o potrze 
bie rozwoju przemysłu węglowego. Jeśli 
ma się ten przemysł węglowy rozwijać, 
to potrzeba mu dać sposobność do wy­
kształcenia młodych górników i „sztyga­
rów ^ którzyby mogli w tym przemyśle 
znaleść zatrudnienie.

Już  kol. pos Halban wskazał także 
na ważny moment narodowościowy, zwią­
zany z rozwojem tego przemysłu. Jeśli 
nie chcemy sprowadzać robotników nie­
mieckich, a przedewszystkiem sztygarów 
niemieckich — to musimy szkołę tę po­
przeć. Związek górników i hutników 
w Polsce, z niesłychanym trudem zdobył 
się na założenie szkoły w Dąbrowie i uzy­
skał od zarządów kopalń w Zagłębiu 
krakowskiem materyalnej pomocy. Jeżeli 
Wydział krajowy dzisiaj do dalszego jej 
utrzymania się nie przyczyni, to nam nic 
innego nie pozostanie, a mówię to imie­

niem Związku górników î  hutników, któ- 
rego jestem prezesem — jak  tylko szkołę 
zamknąć .u

Z jednej strony mówi się o popiera­
niu przemysłu, którym kraj się ma zain­
teresować, a potem w komisyi budżeto­
wej lekkiem sercem kwotę 3000 kor. na 
wniosek referenta się skreśla.

Ponieważ komisya górnicza była 
przekonaną, że wobec inicyatywy Wy- 
działu krajowego, skreślenie takie nastą­
pić nie było powinno, dlatego ustęp od­
nośny w sprawozdaniu swem umieściła.

Członek Wydziału krajowego poseł 
Jahl. Proszę o głos.

Marszałek. Jestem istotnie w trud 
nem położeniu, albowiem rozprawa jest 
zamknięta. Ponieważ jednak sam uznaję 
ważność sprawy, dlatego udzielam głosu 
członkowi Wydziału krajowego.

P. Jah l ma głos.
Członek Wydziału krajowego poseł

Jahl.
Wysoka Izbo !
Muszę twierdzenia szan. Sprawo- t 

zdawcy w pewnym kierunku sprostować.
Sprawa przedstawia się w ten spo­

sób, że zarząd szkoły górniczej w Dąbro­
wie odniósł się do Wydziału krajowego 
z prośbą, ażeby wstawił odpowiednią kwo­
tę w budżecie na r. 1909 na utrzymanie 
tej szkoły.

Wydział krajowy na tę pety cyę od­
powiedział w tym duchu, że mógłby pro­
śbę tę wtedy dopiero wziąć pod rozwagę, 
gdyby Zarząd wykazał się zatwierdzo­
nym statutem szkoły.

Taki s tatut rzeczywiście nadszedł, 
ale już podczas obecnej sesyi i podczas 
rozpraw komisyi budżetowej.

Wydział k r a j o w y  nie mógł więc sam 
wstawić w budżet na rok 1909 żadnej 
kwoty, skoro nie miał statutu.

Obecnie petycya weszła do Sejmu i 
została podobno w komisyi budżetowej 
odmownie załatwioną.

Na to jes t  jednak środek, t. j. źe 
można ją  podnieść i poprzeć podczas roz­
prawy budżetowej.

. Dodam jeszcze, że w prawdzie W y­
dział krajowy żadnej kwoty do budżetu 
na r. 1909 me wstawił, ale odnosi się do 
ej spraw y przychylnie, a to z powodów 

jak ie  szanowny p. referent przytoczył.
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P. Koroi. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Korol.
P. Koro!. Wysoka Pałato !
Dostojnyj sprawozdatel zroby w zamit 

szczo W ydił krajewyj wstawyw kwotu 3 
tysiaczy kor. i szczo komisja budżetową 
na wnesenie referenta pozycju tuj u skry- 
słyła.

J a  jako referent czuju sia tym za- 
mitom ditknenyj i zajawlaju i konstatuj u 
iz sprawozdania budżetowoho, szczo W y­
dił krajewyj ne wstawyw żadnoj inszoj 
pozycji, jak  tilko 3000 na stypendja dla 
sztygariw, kotri budut uczyty sia w szko­
li w Dombrowi. Tuj u pozycju komisyja 
budżetowa w ciłosty pryniała.

Otże zajszło poprostu neporozumi- 
nie, bo buty może, szczo pocztennyj spra­
wozdatel p. Zamoyski ne czytaw ciłoho 
predłożenia budżetowoho o hirnictwi, a 
polahaw tilko na opowidaniu — bo inak- 
sze buwby sia perekonaw, szczo nijakoho 
skrysłenia ne buło.

Buła wprawdi petycja wnesena cze- 
rez Towarystwo hirnykiw i hutnykiw, a 
petycya ta  ne buła, jak  skazaw człen 
W yaiła  krajewoho połahodżena odmowno, 
tilko komisja budżetowa widstupyła jej u 
Wydiłowi kraj. do sprawozdania i wsta­
wienia widpowidnoj kwoty na utrymanie 
szkoły w Dombrowi na rik 1910.

To uwaźawjem za potribne skazaty.
Marszałek. Nikt więcej głosu nie żą­

da ? (Nikt).
Głos ma sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Zamoyski.
Wysoka Izbo !
Przyznać muszę, że kol. pos. Korol 

ma racyę, ale niemniej i sobie muszę 
przyznać racyę.

Jeżeli się zważy, że ta  sprawa była 
„xu razy przedmiotem przychylnych za­
pewnień ze strony Wydziału krajowego, 
że s ta tu t żądany wszedł do Wydziału 
krajowego w pierwszych dniach sesyi Sej­
m u— to mogliśmy przyjąć jako pewnik, 
że ta  kwota zostanie wstawioną, tern bar­
dziej, że W ydział krajowy podkreślał na 
każdym kroku potrzebę wstawienia takiej 
kwoty.

Co do zarzutu p. kolegi Jahla. źe 
s ta tu t wpłynął zapóźno— muszę przeciw­
ko niemu się zastrzedz, albowiem sta tu t 
jak  już wspomniałem przed ukonstytuo- 
się komisyi budżetowej znajdował się w 
posiadaniu W ydziału krajowego.

. Zresztą pozwolę sobie powrócić do 
tej sprawy przy sprawozdaniu budżeto- 
wem.

Członek Wydziału krajowego poseł
Jahl.

Proszę o głos do sprostowania faktu.
Marszałek. Głos ma członek W ydzia­

łu  krajowego p. Jahl.
Członek Wydziału krajowego poseł

Jahl.
Celem sprostowania faktu podnoszę, 

że Wydział krajowy nie mógł zadosyć 
uczynić intencyom, wyrażonym przez 
szan. referenta, t. j. ażeby wstawić w bu­
dżet pewną kwotę na utrzymanie szkoły 
górniczej w Dąbrowie, albowiem budżet 
był już dawno wydrukowany i komisy a 
miała go już w ręku — więc wstawienie 
jakiejś kwoty nie leżało w mocy i kom- 
petencyi Wydziału krajowego, lecz w kom- 
petencyi komisyi budżetowej, a względ­
nie obecnie zależy ono od decyzyi Wys. 
Sejmu.

Marszałek. Było moim obowiązkiem 
stwierdzić, że pośród wniosków komisyi 
znajduje się jeden, który jes t  niewyko­
nalny, nie można bowiem dziś uchwalać 
wydatku na rok 1909, gdyż budżet na r. 
1909 dotychczas już jest zamknięty.

Natomias: przy uchwalaniu budżetu 
na rok 1909 przysłużą każdemu posłowi 
stawianie wniosków na zmiany w pozy- 
cyach budżetowych, jakie uważa za od­
powiednie.

Obecnie atoli stawianie życzeń do 
budżetu krajowego w kierunku stawiania 
poszczególnych pozycyj jest  nie możliwe, 
bo takie polecenie jest wprost niewyko­
nalne.

Sprawozdawca p. Zamoyski. Proszę 
o głos pod względem formalnym.

Marszałek. P. Sprawozdawca ma głos.
Sprawozdawca p. Zamoyski.
Cofam punkt 4 wniosków komisyi z 

zastrzeżeniem, że powrócę do niego przy 
rozprawie budżetowej.

Marszałek. Wobec tego, że p. sprawo­
zdawca zgadza się na uchylenie punktu 
4 wniosku I I  komisyi, podam do głoso­
wania wniosek I I  z wyjątkiem punktu 4, 
a z dodatkiem rezolucyi p. W assunga do 
punktu 5, którą przyjął pan Sprawo­
zdawca.

Rezolucja a, ta opiewa :
„Zważywszy na to, że wprowadze­

nie w życie Zakładu geologicznego ule­
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gło zwłoce, a przez to systematyczne bada­
nia geologiczne kraju się opóźnią, Sejm pole­
ca Wydziałowi krajowemu, by w celu czę­
ściowego przynajmniej zaradzenia złemu, 
do budżetu krajowego na r. 1910 w rubr. 
XI. „Górnictwo44 wstawił wyższą kwotę 
^  pozycyi „Na badanie kraju w celu ze­
stawienia użytecznych kopalin i popular­
nego opisu ich występowania.44

Kto przyjmuje wniosek II komisyi 
lit. 1 b, 2, 3 wraz z odczytaną rezolucyą 
P- W asunga, zechce rękę podnieść. ( Wię­
kszość). Jest  przyjęty.

Przystępujemy do wniosku III.
Sprawozdawca p. Zamoyski (czyta)
III. Wzywa się c. k, Kząd:
1) aby dla transportu węgla krajo­

wego na szlakach wszystkich kole* pań­
stwowych w Galicyi i na Bukowinie, przy­
znał taryfę wyjątkową II.

2) aby nie udzielał ulg cłowych na 
Wprowadzenie zagranicznych surogatówT 
woskowych dla celów uszlachetnienia 
przeróbki (im Yeredlungsyerkehre),

3) aby wobec dokonywującego się 
rozwoju kopalnictwa krajowego wykonał 
rezolucję Wysokiego Sejmu o kreowanie 
wydziału górniczo-hutniczego przy c. k. 
Szkole politechnicznej we Lwowie.

4) aby przyznał krajowej stacyi do­
świadczalnej dla produktów naftowych 
prawo publiczności ;

5) aby udzielił subweńcyę z fundu­
szów państwowych na  potrzeby krajowej 
stacyi doświadczalnej dla produktów naf­
towych :

6j aby przyczynił się w możliwie 
najwyższej kwocie do kosztów hudowy 
gmachu dia pomieszczenia obu krajowych 
stacyi doświadczalnych a zatem stacyi 
doświadczalnej dla produktów naftowych 
oraz krajowej stacyi keramicznej ;

7) aby wziął pod rozwagę sprawę 
r e 0 r g a n i z a cy i szkoły górniczej we Wie­
liczce, oraz sprawę ewentualnego założe­
nia niższej szkoły górniczej we wscho­
dniej części kraju w szczególności w mie­
ście Kałuszu ;

8) aby po porozumieniu się z W y­
działem krajowem przedłożył do ustawo­
dawczego załatwienia projekt noweli do 
ustaw państwowych naftowych obejmujący 
potrzebne zmiany względnie uzupełnienia 
postanowień odnoszących się do formy 
ułożenia prawnych stosunków kilku współ- 
czestników pola naftowego;

9) abv polecił .właściwym sądom, 
aby stosownie do §. 23. _ u s t  na owej 
noweli państwowej z dnia 
1907 nr. 7 dz. u. p. względnie §. JU 
naftowej ustawy krajowej z urzędu n.e 
“ ek»jł« - a  wnioski stron mteresowanjoh 
założył bezzwłocznie osobne wy kazy 
księgf naftowej dla praw do wydobywa-
„ k  roW  o a .  P olW  “  w p ,s e
ksiąg gruntowych ;

’ 10) aby przedłożył do ustawoda­
wczego załatwienia projekt noweli do 
ustaw państwowych o wymiarze podatlm 
zarobkowego i osobisto - dochodowego 
tym kierunku, a b y :

a) obowiązek płacenia podatku zaro 
bkowego rozpoczynał snj
kiedy kopalnia staje się produktywną,

b) wymiar podatku zarobkowego dla 
orzemy siu naftowego obejmował tylko 
ten okres, w którym ropa jest istotnie 
wydobywaną,

c) aby władza obowiązaną była po­
dać opodatkowanemu w całej osnowie opi­
nię znawcy,

d) aby wymiar podatku osobisto-do- 
chodowego następował według wyniku 
do przedniego roku kalendarzowego z 
względnieniem jak  najkrótszej amortyza- 
cyi w kładu :

11) aby przed wydaniem nowel po­
datkowych wzmiankowanych w rezolu- 
cyach pod L. 10. polecił przynajmniej 
władzom podatkowym, aby w stosowaniu 
przepisów obecnych ustaw podatkowych 
uwzględniały wszelkie wyjątkowe właści­
wości tego przemysłu, a w szczególności 
te przerwy, które chwilowo powstają, 
wskutek czy to zagwożdżenia szybu czy 
zaniechania wydobywania nie opłacają­
cej eksploatacji ilości ropy i wiercenia 
do głębszego horyzontu;

12) aby w naj bliższym czasie i z na­
leżytym pośpiechem wyposażył i wykształ­
cił linie kolejowe,'służące do transportu 
ropy, stosownie do spodziewanych wy­
mogów, a w pierwszym rzędzie.

a) rozszerzył i należycie wyposażył 
stacyę kolejową w Borysławiu;

b) zbudował drugi tor między Bo­
rysławiem a Drohobyczem,

c) rozszerzył i wyposażył zakłady 
stacyjne w Drohobyczu, S try ju  i Chyro- 
wie, oraz 

ę  u łatw ił prowadzenie 
ści pociągów na liniach ~

większej ilo-



Chyrowa i z Drohobycza do Stryja wzglę­
dnie Lwowa, przez budowę wymijalni, 
stacyi lub drugiego toru.

Sprawozdaniem niniejszem załatwia
się ;

a) petycyę krajowego Towarzystwa 
naftowego ls. 2392/08 w sprawie niesłu - 
sznego opodatkowania przemysłu nafto­
wego ;

b) petycyę stałej delegacyi Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich 1. B33 
w sprawie utworzenia krajowego Zakładu 
dla geologii stosowanej ;

c) wniosek posła Kurowca i to w, 
w sprawie założenia niższej szkoły górni­
czej w Kałuszu.

Marszałek. Rozprawa otwarta.
P. Bandrowski Proszę -o głos.
Marszałek. P. Bandrowski ma głos.
P. Bandrowski. Jabym  proponował 

przy, p. 4 wniosku III. dodać na końcu 
po słowie „p u b l iczn o śc is ło w a  : i zorga­
nizował przy c. k. państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie stacyę do­
świadczalną dla badania kopalin i wytwo­
rów kopalnianych.

Proszę Panów! Państwowa szkoła 
przemysłowa ma cały szereg gotowych 
instytutów, które mogą oddać wielkie 
usługi przemysłowi górniczemu, ma la bo­
la tory a, ma wszelkie środki do badań 
chemicznych, idzie tylko o odpowiednią 
organizacyę tych instytutów.

Ponieważ w nowym budynku dla 
Szkoły przemysłowej w Krakowie, który 
budować się ma, a raczej już  buduje, 
będą stosowne do tego ubikacye, aby tam 
te różne oddziały pomieścić — należało­
by skorzystać z tej sposobności i w ten 
sposób wytworzyć tam nowe ognisko nie­
jako wiedzy górniczej.

Dlatego pozwoliłem sobie wniosek 
powyższy postawić i proszę o jego przy­
jęcie.,

(Liczne brana).
Marszałek. Podaję tę poprawkę p. 

Bandrowskiego do poparcia. Kto ją  po­
piera, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba). Jes t  poparta.

Członek Wydziału kraj. p. Jahł. Pro­
szę o głos do p. 6.

Marszałek. Członek Wydziału krajo­
wego p. Jahl ma głos.

Członek Wydziału kraj. p. Jahl.
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W  punkcie 0. rezolucyi III. ma 
Wys Sejm wezwać Rząd, aby przyczynił 
się w możliwie najwyższej kwocie do 
kosztów budowy gmachu dla pomieszcze­
nia obu krajowych stacyj doświadczal­
nych, tj. keramicznej i dla produktów 
naftowych. ^

Nie wspomina jednak rezolucya ta 
o wezwaniu Rządu, ażeby przyczynił się 
także i do kosztów utrzymania krajowe­
go Zakładu geologicznego.

Uważam ten dodatek za konieczny 
z tego powodu, że gdyby Rząd do ko­
sztów budowy i utrzymania tego Zakła­
du się nie przyczynił, wówczas kraj nie 
mógłby wyłącznie z krajowych fundu­
szów pokryć kosztów budowy a nas tęp­
nie utrzymania tego budynku.

Z tego względu proszę o przyjęcie 
następującego dodatku na końcu tego 
wniosku :

(Czyta)
„jak również do kosztów budowy 

urządzenia i utrzymania krajowego za­
kładu geologicznego “.

Marszałek. Podaję ten dodatek do 
poparcia. Kto go popiera, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna ilość). Je s t  poparty.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt.) 
Rozprawa zamknięta. P. sprawozdawca 
ma głos.

Sprawozdawca p. Zamoyski.
Rezolucyę dodatkową, postawioną 

przez p. Jahla  przyjmuję w zupełności 
jak  również rezolucyę p. Bandrowskiego.

Nadmieniam tylko w imieniu komi­
syi, że punkt 1) wniosku III. a miano­
wicie, aby Rząd dla transportu węgla 
krajowego na szlakach wszystkich kolei 
państwowych w Galicyi i na Bukowinie 
przyznał taryfę wyjątkową II. Zostaje 
z tego sprawozdania wyeliminowany, 
bo tylko z powodu błędu drukarskiego 
ta rezolucya tutaj się dostała.

Marszałek. P. sprawozdawca cofnął 
punkt 1. wniosku trzeciego i przyjął po­
prawki pp. Jahla  i Bandrowskiego. Wo­
bec tego poddam pod głosowanie wniosek 3 
z opuszczeniem punktu pierwszego i obie 
poprawki. Kto przyjmuje wniosek 3 z po­
prawkami pp. Jahla  i Bandrowskiego, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Lewickiego i tow, w sprawie

19. października 1908.
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zmiany niektórych postanowień ustawry 
gminnej i o ordynacyi wyborczej gmin­
nej z 12. sierpnia 1866 Dz. u. kr. Nr. 19. 
(Al. 326).

Do uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Lewicki.

P. Lewicki. Wysokyj Sojme!
Dwi ważni sprawy czekaj ut swojeho 

rozwiazamia wid toj i Pałaty, z odnoji sto- 
rony reforma wyborcza do Sojmu a z dru­
hoji reforma zakona hromadskoho. 
"W sprawi reformy wyborczoji do Sojmu 
krajewoho małyśmo nahodu naszi pohla- 
dy tu t  wykaza-ty naszym towaryszom p. 
Pr. Eugenom Ołeśnyckym, kotryj wyska- 
Zaw, jakoji reformy zadaje nasz narid 
rnskyj w interesi nałeżnoho jem u zastup- 
,ŝ wa w tim tili zakonodatnim.

A teper ja  maju nahodu w yjawyty 
skanowysko zastupnykiw ruskoho naroda 

sprawi druhoji reformy tj. reformy za­
kona hromadskoho.

W  tij sprawi nezwyczajno ważnij 
^ ze poczułyśmo hołos p. Marszałka kra- 
Jewoho pry otworeniu sesyji sojmowoji 
a znow polske storonyctwo ludowe wy- 
^tupyło tu t  z formalnym wneseniom, aby 
°bszary dwirski społuczyty z hromadamy 
Selskymy.

Ot si dwa momenty, p.oruszeni w tij 
ałati nahladno nam wykazuj ut, szczo 

nay V̂sj zppjni w tim, szczo nasz zakon 
r°madskyj dla selskych hromad reformy 

P°trebuje, szczo nam treba twory ty nowi 
-j owyny^ aby widnosyny hromadski ła- 
^  y» polipszyty i uzdrowyty, aby dijty 

0 tylnoji hromady, jako toji pidstawy, 
s^ 0uprawnoji naszoji pubłycznoji in-

sob zdajeś, szczo riżnymo sia w spo-

fa '
intencyja, jaka  namy rukowodyt7

uia k. J akymy majemo dijty do osiahne- 
szc?-.^^ a moze nawit riżnyt7 nas
pry , . ..
r ef0 stawłonin toho ważnoho problemu
I1Xo Vxxiy  zakona hromadskoho, czy maje-
x -je -P0.k̂ ukyty demokratyzacju. hromady
hro^ c^°k°  ustroju, czy majemo łyszyty
buj llla^ 11 na tim stanowyszcze, aby ono
zhlaH Pow^ nyni orudiem prawytelstawa,
z 0(j n?. panujuczoji systemy Bo koły
p0g, n°P storony majemo widkrytu kartu
P* j ^ ^ ^ n y n 1 tu t7 wneseniem ludowcia
ty °^kb aby obszary ,dwirski społuczy-
drnp hromadamy, to z druhoji storony
tyvtaa . arta pered parny szcze ne wid-
ti 1 zawse szcze s to ja t7 pered namy i

ary w tij Pałati, aby p r y  stupy ty do |

tworenia zbirnych hromad po dumci in­
tencji partyj konserwatywnych.

I  jak  my ruski posły z odnoji sto­
rony ne sprotywlajemoś tomu, szczoby ob­
szary dwirski społuczyty z hromadamy, 
tak z druhoji storony my zawse prote- 
stuwały, protestuj emo i budemo protestu- 
waty, aby na nezdrowij nacyonalno poli­
tyczni] osnowi tworyty zbirni hromad}7, 
wymireni protyw interesi w rozwoju na­
roda ruskoho.

Prystupaju peredowsim do zazna­
czenia i pidczerknenia naszoho zahalno- 
ho stano wy ska w poruszenij sprawi le- 
formy zakona hromadskoho. Pryhaduju 
tu t7 peredowsim toti pamiatni słowa, jaki 
w sij sprawi pały w roci 1861, koły wi- 
deńska rada derżawna po raz perszyj rady- 
ła nad uchwaleniem zahalnoho derżawno 10 
zakona hromadskoho. Todi imenem prawy- 
telstwa centralnoho wy stupy w buw buw-- 
szyj minister derżawnyj Schmerling dnia
14. czerwnia 1861 i win skazaw ot si 
słowa: „Die Grundlage des freien Staates 
ist die freie ,Gremeinde“.

I  dijsno ot si słowa stałys prawdo- 
ju  nezapereczenoju i ony nyni mohut^ 
buty znamenem rukowidnym pry reiormi 
zakona hromadskoho. My tepor stojmio 
na tim stanowysku, szczo peredowsim bu­
demo o bs toj u waty za jak  najszyiszoju 
swobodoju hromady, uważaj uczy se za 
perszyj etap, za p idstaw u. reorgarnzacyji 
naszoho ustroju hromadskoho. I  w zahali 
tak dowho naszych widnosyn socyjalno- 
narodnych ne uzdrowymo, jak dowho 
w sprawi hromadskij ne budemo tak po- 
stupowaty i tak łady ty widnosynjty aby 
czynnyky z pomeży naroda, odynyci naj- 
pewnijszi i najrozumnijszi pokłykaty do 
uprawy hromadskoji.

Toj u dorohoju my hromady zdemo­
kratyzuj emo, natomist, wsiake zakrywa­
nie woli ńarodnoj i czynny kamy nakyne- 
nymy z hory doprowadżuje do znewiry 
w uspichy auwtonomiji, ta do demora.li- 
zacyji i deprawacyji narodu w dołyni, 
jak  se nyni baczymo.

Ot se stanowysko nasze zasadnycze 
w sij sprawi.

Dalsze ne mohu pry uzasadneniu 
moho wnesenia ne pidczerknuty toho, jak  
z a d y wlajemo sia na sprawu społuczenia 
obszariw dwirskych z hromadamy seisky- 
my i tu t7 choczu zaczaty wid tych mo- 
mentiw, koły perszyj raz u nas w der- 
żawi traktowano sprawu połuczenia ob­
szariw dwirskych z hromadamy selskymy,
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Majem o pered soboju artykuł I. 
zakon a derżawnoho z 1862 r., kotryj ob- 
nymaje taku postanowu, szczo zakony 
krajewi uprawylniat dorohoju ordynacyi 
wyborczoji hromadskoji błysszi widnosy- 
ny obszaru dwirskoho do hromady sil­
skoji. I  zakony krajewi oznaczut usło- 
wyny, na jakych można bilszu posi- 
list widdiłyty wid hromady silskoji.

Na tim sprawa stanuła w radi der- 
żawnij, ałe pry tim duże znaminii słowa 
upały zi storony protywnykiw połuczu- 
wania bilszoji posiłosty z liromadoju sil- 
skoju.

Tak tohdy howereno u Widni pro- 
tyw poduczeniu dwirskołio obszaru z hro­
madoju silskoju, tak tohdy howoryła bil- 
sza posiłist. Dopłaczuwaty liromadam, pła­
ty  ty  na ciii hromadzki, bilsze jak  sia 
maje wid hromady korysty dla własty- 
tela bilszoji posiłosty a do toho pidlaha- 
ty  hromadskomu chłopskomu wij to wy, 
to je  za tiażko, za pry kro, a do toho 
szcze w hromadi dla pozyskania wpły- 
wiw kandyduwaty, a ne buty wybranym 
do rady hromadskoji w naślidok nedo- 
wirja chłopiw, to sprawa za tiażka, 
za prykra i po prostu nemożływa.

Szczo nam wykazujut ti słowa, jak i 
upały w dyskusji nad społuczeniem hro- 
mad silskych z obszaramy dwirskimy ? 
Ony wykazuj ut, szczo tohdy wełycze- 
znyj prował panuwaw, kotryj rozdilaw 
świtohlad pana z dominii wici świtohla- 
du toji hromady silskoji, toji chłopskoji 
hromady, kotra nedawno wyj szła z pid 
pańszczyny.

Ta riżnycia pohladiw socyalnych 
pomiż dominijum, a hromadamy silsky- 
my ne dopustyła wid razu, szczoby ti 
oba czynnyky w hromadi społuczyłyś, 
szczoby ony iszły razom dla dobra za- 
halnoho.

Dla nas zamitne je, jak  u nas wid- 
buw sia toj perszyj proces prawnyj poli- 
tycznyj połuczenia pomiż bilszoju posi- 
łosteju, a silskymy hromadamy. A tym 
bilsze toj proces perszyj je  nam cikawyj, 
bo w nim selaństwo nasze ani zi wscho­
du ani zi zachoda ne brało nijakoji u- 
czasty, ne mało syły ani w parlamenti, 
ani w tim tili zakonedatnim, ne mało 
toji świdomosty politycznoji, szczoby 
mohło to słowo skazaty, za nelio skazał y 
słowa w perewaźnij czasty włastyteli 
bilszoji posiłosty.

Majemo pered soboju zakon z 12. 
serpnia 1866 o obszarach dwirskycli. Toj

zakon stanu w wid razu na szcze bilsze 
rizkim stanowy sku, jak  zakon zahalno- 
derżawnyj. W idrazu skazaw, szczo wył u - 
czaję sia obszary dominikalni zi zwiazy 
hromadskoji i szczo pryluczenie obszariw 
dwirskycli do liromad może nastupyty  na 
wnesok i na żadanie włastytela obszaru 
dwirskoho.

AVid seho czasu wid r. 1866 do 
nyni upłynuły desiatky. lit, perejszło 
majże 1/2 stolitja a takych żaclań ne bu­
ło u nas zi storony obszariw dwirskycli 
t. z. ne buło dobroji i neprymuszenoji 
woli zi storony obszariw dwirskycli, 
szczoby sia społuczyty z hromadamy’ 
silskymy, aby obszary dwirski razom 
stanuły z silskymy hromadamy w odnu 
zahalnu hromadu do spilnoji prąci dla 
zahalnoho dobra ciłoji hromady. To je  
fakt, a kożdyj socyjainyj polityk m usyt 
sia czysłyty z tym faktom, musyt jelio 
rej estru waty i z ńeho konsekwencyi wy- 
tiahaty.

Ta se, czolio ne zrobłono po swo 
bidnij woli, dokonujeś pereważno po ne- 
woli. My stojimo pered ciruliym faktom 
znamennym, kotryj pre napered syłoju 
elementarnoj u bez nijakoho spiwdiłania 
z oclnoji, abo z druhoji storony. Sym 
faktom je  element parcelacyjnyj, kotryj 
nyni kynuw znacznu czast obszariw 
dwirskycli w obijmy silskych liromad, ałe 
i tu t  ne kynuw toj element w łastyte­
la bilszoji posiłosty; włastytel obszaru 
dwirskoho abo likwiduje swij majetok i 
tworyt zmenszenu bilszu posiłist, a ne 
icle do hromady, abo jeho kapitalizuje i 
ide do mista, jako rentjer, abo w misti 
praciuje na poły promyslu i ne wertaje 
do hromady, szczoby z nymy razom pra- 
ciuwaty. I  tak ne pruciuje win razom z 
dawny my piddanymy a teper z riwnymy 
spiłhorożanamy.

I  nyni sered teho wełykolio elemen- 
tarnoho fermentu, koły znaczna czast 
bilszoji posiłosty perechodyt syłoju jeho 
do liromad silskych nyni z zachodu cliłop 
p. Bojko pidnis tu t  kłycz do społuky bil­
szoji posiłosty:

„Panowe chodit do nasu.
Tut ne bilsza posiłśt zwcrtajeś do 

chłopa ałe chłop zwertajeś, szczoby bil­
sza posiłist pryjszła do hromady. SkazaW 
tut sej posoł zamitni słowa, a tym za- 
mitnijszi, szczo wyj szły z czysto chłop- 
skij duszy. Jak  buło, tak buło, ałe teper  
widnosyny je  uładżeni, je  czejże lipsze 
sered nas, ta bu.de lipsze m ii  n a m y u,
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I my zastupnyky ruskoho naroda 
skażemo tu t  takoż swoje słowo. My ne 
pry wiązuj emo rożewych, nezwyczajnych 
riadij do sprawy połuczenia prymusowoho 
°bszariw dwirskych z hromadamy, ale 
^ycliodymo z toho stanowyska, szczo ko­
ty wże syłoju legislatywy kraje woja, ta sy- 
^ j u  obstawyn faktycznych w czasi toho 
piwstolitia tak ułożyły ś widnosyny miż 
mlszoju posiłostyju a hromadamy, szczo 
tyktyczno obszar dwirskyj zwiazanyj je  
interesamy kulturnymy i ekonomiczny my 
2 ty my lirom adamy i koły sia ny ni fak ty- 
C5mo korystaje z wsieli dobrodij stw, jaki 
mu daje hromada, jako pidstawna persza in- 
^tytucyja adminisracyjna to ricz je  sprawe- 
^tywa, szczobytoj obszar dwirskyj społu- 
Czyw sia prawno, szczoby toj obszar dwir- 
skyj. kotryj z dobrodijstw ad ministra cyj i 
Nomady korystaje takoż, pryczyniaw sia do 
Wydatki w toj i administracyji, a tym sa- 
P^Jm ułekszuwaw agendy toji hromady 
^.timożływyw wedeme spilnych intere- 
sUv odnoji zemli. Dlatoho my jeśmo za 
sPołuczeniem obszariw dwirskych z hró- 

' 'emo, szczo interes
C l i i  L / U o Z j C H

gadamy, bo uważaj
spr a w e dl y w os ty wymanaje, szczo uy v*tlv 
sfałoś, szczo do teperiszni widnosyny tak 
m°żyłysia, szczo je  pidstawa faktyczna, 
aby se szczo nym  istnuje w formi zako- 
3aa perejszło w dijsnisnist.

Teper na- tim uzasadneniu urywaju 
ricz i p0 tych zasadnyczych kwestjach, 
Jaki nas wsich żywo zanymajat, choczu 
pry stupy ty  do uzasadnenia perszoho u- 
s upu wnesku nas z oh o t. j. w sprawi 
Prawa wyborczoho do naszych hromad 
1 znow ośmilaju sia pokłykaty na po- 
? anowu zasadnyczoho zakona hromadsko- 
TV;Z' marta 1862. W  artykułach YIII, 

i X  seho zakona derżaw oho dla hro- 
mad nawedena je  postanowa, szczo liro 
mada wybyraje swoje zastupnyctwo pe 
rjodyczno ne oznaczuiuczy czasu 3, 6 
abo 9 rokiw.

Skazano tam, szczo do wyboru za- 
' ^pnyctwa hromadskoko pokłykani sut 
zieny hromady i szczo do wyberajemo- 

V ^ .^ rymahaje sia ukińczenoho 24-ho roku 
zy ia i pownoho korystuwania z praw 
^°k°2amskych. Natomist arty^kuł 11 seho 

’°na postanawiaje, szczo zakonodaw 
%vo krajewe wydast włastywu orduna- 

Jti wyborczu dla hromad a pry tim maje 
łly^2l)eczyty interes w}7zsze opodatkowa-

.. T° buły zahalni ramy do seji ordy- 
^mji wyborczoji hromadskoji, jaku  wy_ 

0 Amsze zakonodawstwo krajewe. Wsi

ti postanowy majut nym  znaczmie łysz 
prawno-hisroryczne, bo jak  widomo Wam 
po r. 1867 wsi sprawy hromadzki PereJ" 
szły pid kompeteneyu sojmiw krajowych, 
ałe ony wse wykazujut ti slidy i dorohu 
jakoju  formułowała sia nasza bromadska 
ordynacya wyborcza.

I tu t  ta ordynacja jaka wij szła-w 
żytie razom z zakonom kromadskym z
12. serpnia 1866, stanuła na t.m stano­
wy sku szczo prawo wyboru F f uliy e 
tym wsim, kotri opłaczujut podatok bez- 
poserednyj w hromadi, a dalsze dała toj 
prawo duszpastyrjam w zahah, swiaszczen- 
nykam. urjadnykam, oficyram wysłuze- 
nym, profesoram, adwokatam notarjam, 
uczytelam. likarjam i t. d. w zahah u- 
tworyła druhyj cenzus z tytułui tzw, in­
teligencji. Ałe majemo w §. 16 zakona 
hromadskoho postanowu, kotra jak  raz 
daje wyraz tomu uzhladnemu osib wys- 
sze opodatkowanych w hromadi i kotryj 
każe, szczo ti osoby w hromadi, jak i  o- 
płaczujut szczo najmensze /6czast podat- 
ki w bezposednych jak  i obszary dopnni- 
kalni do hromady pryłuczem nadaj ut 
włastytełewy prawo człena Rady hroina- 
dzkoji bez wyboru.

W takim  otże porjadku je s t cenzus 
wyborczyj hromadskij : z ty tu łu  podatki w 
bezposerednych, z ty tu łu  inteligencji a 
widtak prywilej z ty tu łu  wyższoho po­
datku, zhladno posiłosty dommikalnoji

Inszi zakony hromadski proszu Pa- 
niw, wże dalsze piszły. Ot chotiajby po- 
dywyty sia do sumeżnoji nam Bukowyny, 
de znaczno rozszyreno prawo wyborcze 
hromadskie, chocz tam  niveau samoswido- 
mosty i obrazowania miż narodom jest 
znaczno nyższe jak  w naszim kraju  wza- 
hali. Inszi ordynacji znaju t wże cepzus 
potrijnyj bez toho prywileju z ty tu łu  
wyższoho opłaczuwania podatkiw, zhla­
dno z ty tu łu  posiłostej dommikalnych. 
Znaju t ony ty tu ł podatkowyj do toho 
prawa wyborczoho tzw. feteuerwahli echt, 
ty tu ł inteligencji tzw. Intelligenzwahl- 
recht, ałe także i z ty tu łu  zameszkania 
tzw. W ohnsitz-wahlrecht, jake prysłuhuje 
kożdomu pownolitnomu, rozumije sia 
awstrijskom u horożanynowy, koły w hro- 
madi wid 3 lit bez pererwy zamieszkuje.

Ałe czy na tim  konec? Czy majemo 
łysz imitowaty to, szczo inszi dawno 
pryniały ? Preciń se, szczo dla nas je s t  
dobre i wkazane, możemo zrobyty i perszi 
nekoncze poślidni. P ryhadajm o sobi słowa’ 
mużiw derżawnych z rokiw szistdesiatych
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szczo perszym etapom wilnosty, etapom 
nowoji orhaniza.cji politycznoji maje buty 
liromada. A nyni my połyszyły sia na 
samym k in cy ! Nyni dijszłyśmo do zahal- 
noho prawa wyborczoho, do derżawnoho 
tiła zakonodatnoho i ne możemo skazaty, 
szczoby sia złe stało. Toj parlament, 
kotryj buw opertyj na systemi kurjalnij 
i stilko lit ne mih fun kej ono waty, nyni 
żyje. Koły odnak wże i tu t  pryznaje sia 
w zasadi, szczo treba zawesty zahalne 
prawo hołosowania do reprezentacji kra- 
jewoji, to dumaju, szczo treba zrobyty 
czym skorsze i toj perszyj pidstawowyj 
etap, szczoby to zahalne i riwne prawo 
wyborcze buło wwedene i w hromadi, 
w tij pidstawowij instytucji administra- 
cyjnij.

My powynni wże raz zrobyty konec 
tym kurjam, jak i  majemo w hromadi, 
a tymi kurjamy sut tzw. koła wyborczi, 
kotri ciłkom nepotribno wytworjujut 
riżnyciu miż hromadianamy, a z druhoji 
storony sut złom, kotre ne dopuskaje clo 
zdij.snenia toj i hołownoji zasady, szczoby 
bilszist riszała pro wolu zbirnoju insty 
tucji, szczoby bilszist hromadian swoja 
wolu wy skazała.

Może chto skaże: dobre, ałe teper 
jes t  nowa perepona, majemo społuczyty 
obszary dwirski z hromadamy. J a  dumaju, 
szczo nema nijakoji, bo jesły  nyni na 
osnowi riwnosty wchodiat obszary dwirski 
do selańskoji hromady, to z riwnym pra­
wom powynen do nej uwij ty i włastytel 
obszaru i w zahali kożdyj meszkaneć 
toho obszaru maje naliodu w tij hromadi 
wy byty  sia na werch, ta prącej u, energieju 
i lub woj u toj i hromady dobje sia do hro­
madskoho zastupnyctwa. I  chotiaj nyni 
pianosiat sia zakydy protyw zahalnoho 
i riwnoho prawa wyborczoho tym, szczo 
majemo riżnoridnist interesiw, zakydy 
protyw ordynacji wyborczoji do tił zako- 
nodatnych, to tu t  ti argumenty zowsim 
nestijni i ne m aju t  nijakoho uzasadnenia. 
Preciń hromady ne riszajut pro zakony, 
a m ajut łysz czynnosty administracji 
miscewoji, m aju t dbaty pro ład, porjadok, 
pro sprawy kulturalni, pro bezpecznist 
osib i majetkiw w hromadi, a toj ład 
łeżyt w interesi kożdoji odynyci, czy 
chliboroba, czy promysłowcia, czy własty- 
tela bilszoji ozy menszoji posiłosty, i jak  
raz w tim łeżyt pidstawa, szczo' tu ne 
potreba robyty jakoji nebud dyferen- 
cji. Bo jak  raz se zahalne i riwne prawo 
wyborcze maje dowesty naszi hromady 
do sanacji. Z odnoji storony wtiahnuty

elementy nyni wykluczeni, ti nowijj żywi 
syły i tymy syłamy skripyty zastupny- 
ctwo hromadskie; maje dowesty do toho, 
szczoby po zneseniu tych wyborczych 
kruhiw, kotri zowemo kołamy wyborczy- 
my, zahał hromadian mih swoju wolu 
wyskazaty, szczoby bilszist riszała o tim, 
kotri z najlipszych, najszczyrszych, naj- 
energiczniszych odynyć m ajut westy ad- 
ministracju hromadsku. Toju dorohoju 
dijde sia do dijsnoji demokratyzacji ustroju 
hromadskoho, doprowadyt sia zahał hro­
madian do zrozuminia i zainteresowania 
sprawamy, kotri ich najbłyższe dotykajut.

I  toju dorohoju dijdemo czejże do 
zdiisnenia toho naródnoho zapowitu, jakyj 
plmiis nasz selańskyj n a ró d : „liromada 
wełykyj czołowika ; dneś na żal hro- 
mada nasza duże słabyj, duże małyj czo- 
łowik. Treba jej i sia widno wyty na pid- 
stawi ludowij, na tij dołyni mas narodnych, 
pokłykuj uczy najlipszych, najzdorowszych 
z posered naroda, a tohdy ta osnowa skri- 
r ipyt sia, bude pry rodna i zdorowa.

Prystupaju  do uzasadnenia druhoji 
czasty moho wnesenia, jaka  dotyczyt po- 
treby uporiadkowania prawnych i admi­
nistracyjnych widnosyn okremych majet­
kiw hromadskych. Otsia sprawa może 
wydawaty sia panam mensze ważnoju, 
kołyż odnak prysmotrymo sia dijsnomu 
stanowy riczy po naszych hromadach, koły 
pobaczymo ti anormalni i pożałowania 
hodni widnosyny, kotri panuj ut w admi­
nistracji majetkom hromadskym, to pry- 
znaty budemo musiły, szczo sprawa sia 
je duże ważna. Ja k  wam panowe widomo, 
w hromadi je  dwa rody majna hromadsko­
h o : majetok hromadskyj i dobro hromad­
skie. Choczu kynuty tu t  kilka słiw pro 
nedbału administracyju toho dobra, kotrij 
wynna ne tilko hromada, ałe i nasze za- 
konodawstwo krajowe, szczo ne daje j a ­
snych norm pro hospodarku tym dobrom 
hromadskym.

Prypys g. 68. zakona hromadskoho 
pro dobro hromadske podaje zahalnu po­
stanowił, szczo pro uczast’ w pożytkach 
z dobra hromadskoho riszaje doteperisznyj 
neza-pereczenyj zwyczaj. Wże ta norma 
je  duże nepewnoju; zwy^czaj, se norma 
dawnoho prawa, kotra niczo jasnoho ne 
stanowyt — protywno wytworjuje neja- 
snosty, sumniwy i spory, koły moderne 
zakon oda wstwo w misto nepewnoho zwy­
czaju tworyt normy pozytywni. I  dlatoho 
proszu szczo jinszoho howoryty pro zwy­
czaj w 1866 i*., a szczo jinszoho nyni ; 
nyni ne ma nawit możływosty perewesty
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dokaziw, jakyj buw zwyczaj z pered r. 
1866, bo tak se rozumije §. 68. zakona 
hromadskoho. Nyni ne ma tych żywych 
pamiatnykiw, jakiby skazały, jakyj buw 
sej zwyczaj szczo do pożytkowania do­
brom hromadskym pered 1866 r. O skilko 
^wyczaj je nezapereozenyj, jak  dałeko 
xdu t’ specjalni ty tu ły  prawni uczastnykiw, 
0 skilko siahaty m ożut’ potreby interesu- 
Wariycli odynyć, ta  jak  daleko siahaje 
kompetencja rady hromadskoji, to wse 
Zakonom neuładżene, sotworyło ti neja- 
snosty i wykłykało formalnyj chaos 

administrowaniu dobrom hromadskym, 
wede do nezw37czajnoji rabiwnyczoji 

bospodarky po sełach i doweło do seho, 
szczo nyni z toho dobra hromadskoho 
ricnia żadnoho chisna, ani hromada, ani 
człeny toji hromady ne m ajut nijakoji 
korysty.

Dosyt’ podywyty sia na ti szmaty 
zcmli pasowysk liromadskych, de baczymo 
^cłyki prosto wy poryli kertowyniem i za­
tłoczen i  chudoboju, szczo z toho ne ma 
^ jakoho  pożytku.

I  tu t  dochodymo do duże prykroji 
°nkluzji — z odnoji storony narid nasz 

pcrechodyt kryzys ekonomicznyj, peremy- 
z hołodu, a tu t  tysiaczi morgiw do- 

ra hromadskoho łeżyt pustkamy bez ża- 
■̂ oho pożytku.

, Ne dast sia nam zapereczyty, szczo 
ym pry kry m widnosynam nasz zakon kra- 

jewyj pidmahaje, bo ne oznaczy w dokła- 
charakteru prawnoho dobra hromad- 

‘ "°ho, ne oznaczy w dokładno ani osoby 
r .Prawneno]i, ani kompetencji włastej, jaki 
^ s z a ju t1, tak szczo dneś pry kożdim ta- 
inf11 Ŝ czaJu wychodiat spory superecznych 

cresiw : hromady jako osoby prawnoji 
f o m a d y  jako własty administracyjnoji, 

żPrawnenych z ty tu łu  specjalnoho do po- 
Rwania i wykluczonych wid pożytko- 

pzłeniw hromady — tak, szczo wy- 
^  °p u je  sia borbu, kotra pereminiaje sia 

C laos nyszczuczyj hromady.
pet ^°. t-*10 Pry jszły  jeszcze spory kom- 
dowencf J ni "włastej adm inistracyjnych i su- 
pro ^ C- k° ^ a d a  hromadska maje riszaty 
sud lni.ru pożytkowania, ale teper takoż 
Hro r \SzaJut w razi naruszenia posidania. 
s z a t y * ^  k a ż u t : my majemo prawo ri 
k o n fliil  dla toJ] pry czyny dochodyt’ do 
my 0 ^ . ,Pomeży hromadamy, a włastia- 
Wymv mmistracyj nym y i w łastiam y sudo- 
bilsze ły ZjCZ° OCzewydno prysporjuje nam

^°ho pry chody t jeszcze kwesty a

zastupnyctwa interesiw człeniw uprawne- 
nych do pożytkowania. Tut §. 103 zak. 
hromadskoho znow ne wystarczaje, bo 
howoryt, szczo, kołyby Rada hromadska 
ne buła bezstoronna do wedenia sporu 
zi zhladu na interes pewnych grup w hro- 
madi, wydił powito wyj maje prawo usta­
nowienia inszoho zastupnyka hromady. 
Ałe chto bude zastupuwaty interesowa­
nych? Chto bude administruwaty tym 
dobrom, jak  Rada hromadska je  nepe 
wnoju osoboju, szczo do bezstoronnosty 
administracyi zi zhladu na tytuły prawni 
osib tretych. Dochodymo otże do toho re­
zultatu, szczo najwyższyj trybunał w o- 
dnim słuczaju orik, szczo takie dobro 
hromadskie uważaje sia za majetok, jakyj 
piśla zakona,krajewoho ne maje zastup- 
stwa, otże treba kura to ry i!

To sut prykri konsekwencyi zad la 
pereżytoji i nedokładnoj i legislatywy kra­
je  woj i. Ułahodżenie toji kwesty i je  nyni 
dokoneczne tak, szczoby majetok pry hro- 
madi uderzatjr, szczoby ty tu ły  prawni 
prywernuty, ta szczoby hromady mały 
korysty z toho dobra hromadskoho, szczo­
by to dobro ne buło nyszczene, ałe iszło 
na chisnowanie hromadi i jej i człenam.

Inaksze budemo dywytyś, tak, jak  
nyni na toj rozkład w hromadi i zanepad 
żytia hromadskoho w dołyni, na tu zne- 
wiru, jaka  szyryt sia do możływosty wsi- 
lakoho ładu prawnoho w perszim tili 
awtonomicznim, jakym  je hromada.

Tut hodyt sia pidnesty takoż sprawu 
hromad chrystyjańskych.

Ne nałeżyt seji sprawy miszaty 
z hromadamy parochijalnymy (Pfarrge- 
meinden), jakych widnosyny prawni pro­
wizoryczno uładżuje zakon derżawnyj 
z 7. maja 1874. W  z. d. 50. a w czasty 
krajewyj zakon konkurencyjnyj.

Ricz ide pro majetky w hromadi, 
jaki specyalno pryznaczeni je  dla ludno- 
sty chrystyjańskoji — otże tworjat wła- 
snist hromady chrystyjańskoji.

Prypys §. 90. z d. zakona hromad­
skoho j)r° zawidowanie specjalnymy spra- 
wamy ludnosty chrystyjańskoji’ zowsim 
ne rozważuje pytania seho ani ne tw o­
ry t hromady chrystyjańskoji jak  osoby 
prawnoji, ani ne daje jej i samoistnoji 
uprawy.

Dla tych otże majetkiw w hromadi, 
szczo j e  pryznaczeni dla specjalnych 
grup interesowanych, nałożyt zakonom 

I u tworyty samostijne zastupnyctwo admi-
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nistracyjne, pokłykane do żytia z wybo­
ru interesowanymy uczasnykamy i tym 
sposobom sotworyty prawylno osobu 
prawnu.

Sprawu tworenia żydiwskych liro- 
mad ułahodżeno tak zakonom derźawnym 
z 21. marta 1890 W. z. d. 57.

Podibno uładżuje zakon nvższoaw- 
strijskyj zastupnyctwa majetkiw w hro­
madi, szczo je  pryznaczeni dla oznaczo­
nych ciłyj i dla czasty człeniw hromady 
a ne dla ciłoji hromady.

Prykład mistoczka Sokołiwky (pow. 
zołocziwskoho) szczo czysłyt ponad 2.500 
chrystyjan i około 600 żydiw, daje nam 
zastraszajuczyj prymir nyszczenią majet- 
ku hromadskoho, a z osibna majetku hro­
mady chrystyjańskoji.

Z kincem r. 1906 rozwiązano tam 
radu hromadsku ta  ustanowłeno komisa­
ra, jakyj w hromydi ne meszkaje i spra- 
wamy jej i ne interesuje sia, chocz poby- 
raje dobru płatniu.

Za neho urj aduj e w hromadi do ny- 
ni toj złyj duch, szczo spryczynyw roz- 

* wiazanie rady hromadskoji.
Pid pokrowom komisara panuje w 

hromadi neład i samowola, ta hromada 
ersze bez dowhiw, nyni hrjazne w dow- 
ach,

Ałe w sij hromadi je  maj no znacz­
ne chrystyjanskoji hromady, szczo obny- 
maje kilkasot morgiw zemli.

W yrynaje pytanie, czy z rozwiąza­
niem rady hromadskoji zahaluoji hroma­
dy takoż rozwiązano chrystyjańsku radu 
hromadsku?

Dijalnyj komisar widbyraje majetok 
hromady chrystyjańskoji i widdaje za- 
rjad swomu zastupnykowy nechrystyja- 
nowy a tyinczasom c. k. namisnyctwo 
wede dosy perehoworyi z c. k. starost­
wom w Żoloczewi, czyby dla hromady 
chrystyjańskoji ustano wy ty  okremoho ko­
misara ! Ałe na tim ne k oneć ! W  trakti 
tych perehoworiw wytoczuje zahalna hro­
mada proces sudowyj hromadi chrysty- 
jańskij o własnist ciłoho majetku hroma­
dy chrystyjańskoji a zastupnyk chry­
styjan ustano włenyj Rad oj u powito woj u 
zrikajeś ma etku hromady chrystyjańsko­
j i  na własnist zahalnoji hromady i zwid- 
sy powstaje pękło w kromadi! !

W  kincy sprawa procesu wyboriw 
hromadskych nałeżyt nyni do pekuczych 
spraw, jak i  żdut* uładżenia.

Do seho je  dwi dorohy : administra­
cyjną i zakonodatna. Nasza administra- 
cyja potrebuje bezusłowno reformy, aby 
służyła dla dobra nasełenia, prawa i spra- 
wedływosty.

I  tu t  ożydajemo podwyhiw nowoho 
namistnyka, szczo zastaw wełykyj neład 
w sprawach wyborczych hrom adskych!

Prysłużnyky starostiw neprawno 
urj aduj u t bez kincia !

Ałe do toho treba takoż zakonodat- 
noji pomoczy, bo nedokładnyj zakon po- 
inahaje do tych panuj uczyck nadużyth

Złożenie Komisyi wyborczej i widbu- 
waje sia czerez samoho naczalnyka hro­
mady a polityczna w łas t£ powitowa mo­
że wysłaty pidporucznyka dla dohladu 
nad zachowaniem zakona (§. 19. wyb. 
ord. hromadskoji).

A deż prawo wyborciw hromadskych 
do komisji wyborczoji i chto maje bereh- 
czy legalnosty aktu wyborczoho ? Komi- 
sari abo ne pokazuj ut sia pry wyborach 
hromadskych, abo pryjiżdżajut sobi na 
zabaw ku agitacyjnu i widtak sami sta­
wiaj ut wnesky na unewaźnenie wyboriw,. 
pry kotrych mały sterehezy prawa. Tut 
musyt buty wydanyj strohyj prypys za- 
konnyj pro obowiazky komisara wybor­
czoho !

Zamity t. zw. „ p r o t e s t y p r o t y w  
aktu wyboriw hromadskych w reczyncy 
8 dniw m aju t buty wneseni u naczalny­
ka hromady, jakyj do trech dniw maje 
predłożyty czerez starostwo Namisnyctwu 
do poriszenia ostatocznoho.

Ałe nemą. posfcanowy zakona, jakolio 
zmistu m ajut buty zamity protyw aktu 
wyboriw hromadskych i tomu chto ne 
chocze, wnosyt jaki nebud* zamity, aby 
łysz sprawu prowoliczy a c. k. starostwo 
ne zwjazane nijakym ręczyncem, pryder- 
żuje u sebe akty wyborczi h rom adsk ijak  
dowho chocze!

Druha i ody noka instancja ck. Na- 
mistnyctwo riszaje z. inertwych aktiw, do 
jakych storony ne m ajut dostupu.

I tu t  musyk nastupytyi uproszcze­
nie i pryspiszenie postu po wania wybor­
czoho dorohoju zakona... Materjału maje- 
mo bohato w czysłennych oreczeniach 
trybunału administracyjnoho, j a k y j  mu­
syt1 tworyty normy prawni zadla braku 
postanow z a k o n a ! A se wełyka nepra- 
w y ln is t : bez zakona audyty !

Do wyboru starszyny hromadskoji
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skłykuje -nowych radnych poperednyj na- 
czalnyk hromady. Tut znowu ani nijako- 
ho reczyncia ani zahrozy, tak szczo da- 
wnyj naczalnyk hromady wsiakymy po- 
zorarny uderżuje sia pry panowaniu bez- 
prawnim, jakomu spokijno pryhladajut 
sia naszi własty.

Anarcliija w hromadi buwaje, koły 
dawna uprawa uźe ne urjaduje a nowoji 
ne wprowadźeno.

Naszi własty autonomiczni i der- 
źawni duże łehko d opus kajut do rozwia- 
zuwania Rady hromadskoji (§. 109 zak. 
lirom.) i wpro wad żuje komi sari w prawy- 
telstwa na koszt hromady, szczo ciłymy 
rokamy urjadujut bez chisna dla intere- 
siw hromady, ta berut pid noliy awtono- 
miju.

Zadajete panowe rozszyrenia awto- 
nomii w hori a tak łehko zrikajete sia 
jej i w doły ni.

Lipsze bułoby, jakby  usuwano łysze 
na/czalnyka hromady, ta na jeho misce 
wpro w ad żuw ano komisarja, szczo urjadu­
je  z Rad oj u hromadskoju. A teper tak 
dije sia, szczo newynna hromada terpy t4, 
ta ne: może doprosyty sia prawylnych 
wy bor i w lirom ad skych !

Otsiu sprawu w kazuju t‘j nam szczo 
dnia pojawiajuczi sia deputacji z liromad, 
szczo wid swojich posłiwj wyżydajut au- 
djencji to u namistnyka, to u marszałka, 
aby zrobyty koneó z wyboramy hromad- 
skymy.

W y dno, szczo narid sam chocze ro- 
zumnoji, energicznoji i suinlinnoji ad mi­
ni s trący i hromady.

Dajmo narodowy to, czoho win ża- 
laje, ta liczim neduhu bani, de je  rana !

Tomu ne pora nam Panowe bawy- 
tyś w jakiś nebuch eksperymentu odno- 
storonnoji polityky dla ciłyj nacyonalńo- 
partyjnych. Bo doświd nas pouczaje, szczo 
ani komisarj amyj ani m andataramy ani 
kulamy* żandarm skymy hromad}' ne uzclo- 
rowymo dosy, doky ne potrafymo sotwo- 
j'yły takych pidstaw, na kotrych stanuła- 
by zclorowa, sylna i rozumna hromada.

Otże se naszi zmahania idejni, do 
°ho my budemo i ty bez h łacino my za- 

s^ipnyky ruskoho naroda i chotiajbyśino 
tych naszych zmahaniach upały, to 

^ u lo n is t ,  szczo za ty my naszyiny zma- 
laniariiy stojit ciłyj narid, szczo narid, 

s° b] tolio zadaje, doclaśt nam syły u p ra - j

ci i dowede nas do uspichu, szczo narid 
perebjeś i recze swoje słowo!

Z uwahy, szczo sprawa poruszena 
naszym wneskom jest nadzwyczajno wa­
żna i szczo jej i ne można wid razu po­
zytywno kodyfikacyjeju poriszyty, szczo 
ona potrebuje pry hoto wania, zibrano ma- 
teryałiw itd. dlatoho w tim wnesku ne 
podaje sia hotowoho projektu zminy po­
stanów zakona hromadskoho, łysz poru- 
czaje sia Wydiłowy krajewomu, szczoby 
zibraw materyały w tim prcdmeti szczo 
do zawedenia zahalnoho i riwnoho prawa 
hołosowania do rad hromadskych, do uła- 
dżenia sprawy okremycli majetkiw w 
hromadi i sprawy wyboriw hromadskych 
ta predłożyw projekt zakona.

Poruczajuczy toj wnesok do pry- 
ohylnoho traktowania, wnoszu na wido- 
słanie molio wnesku do komisyi hromad­
skoji.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto jest za ode­
słaniem tego wniosku do komisyi gmin­
nej zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest
przyjęty-

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Lewickiego i tow. o utworzenie gimna- 
zyum z ruskim jeżykiem wykładowym w 
Rohatynie. (Al. 327).

"Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Lewicki.

P. Lewicki. Wysoka Pałato !
Wże lnawjem cześt umotywowały 

p erę cl kilkoma dnia my wnesok w sprawi 
osnowania gimnazyi z ruskym jazykom 
wykładowym w Jaworowi, ne mynuło 
kilka dni w wid tolio czasu, jak  wij szły 
clo Wysokoho Sojmu czysłenni petycja z 
sotkamy pidpysiw, domaliajuczi sia' osno­
wania gimnazyi z ruskym jazykom wy­
kładowym w misti Rohatyni. A do tolio 
zj a wyła sia deputacya rady hromadskoji 
liiista Rohatyna, kotra zajawyła, szczo 
żertwuje 2 morgowu płoszczu na pobu­
dowanie gimnazyi imeny cisaria Prane 
Josyfa 1. w parniat jubileju GO. litnoho 
panowania naszohó monarcha.-

Wnesok na zasnowanie gimnazyi w 
Rohatyni jes t  w powni oprowdanyj z to- 
j i  pry czyny, szczo powit rotatyńskij czy- 
słyt 108.000 meszkańciw, a ne maje ani 
oclnoj gimnazyi w powiti. .Do toho powit 
susidnyj peremyszlaiiskyj, takoż wełykyj 
takoż ne maje ani odnoji szkoły serednoj.
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Otoź w razi zasnowania gimnazyi w R°; 
hatyni najbłyższyj powit peremyszlańskyj 
takoż bude korystaty z toj i szkoły.

Materyału w uczenykach jest dosta- 
toczno. Powit rohatyńskyj maje 7 misto- 
czok, otże maje szkoły 4 klasowi, tak 
szczo boliato uczenykiw bude mobło cho­
dy ty do toj i no woj i gimnazyi. Szczo na- 
rid powita rohatyńsyoho borne sia do 
szkoły, najlipszym tolio dokazom fakt, 
szczo cbocz najbłyższi gimnazyji znaczno 
wid powita rohatyńskoho wicldałeni, to 
ponad 380 uczennykiw z tobo powita ro­
ba tyńskoho uczaszczaje do gimnazyj.

Otżeż jak  baczymo, materyał w 
uczennykacb do toj i nowoji gimnazyi wże 
jes t b oto wyj.

A poneże nasełenie powita rohatyń- 
skolio jes t  w 75°/0 ruskie i poneże chara­
kter powita i mista jes t  pereważno ruskyj, 
dlatoho nasz wnesok na zasnowanie gi­
mnazyi ruskoji w Rohatyn i je s t  w powni 
uzasadnenyj.

Dlatoho ja  poru czaj uczy inij wne- 
wnesok prychylnosty W y sok oj i Pałaty, 
wnoszu pid zhladom formalnym na wido- 
słanie tobo wnesku do komisyi szkilnoji.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jemy do głosowania. Kto ten wniosek 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wię­
kszość). Jest  przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Bernadzikowskięgo i to w. w sprawie 
zbadania rentowności i użyteczności linii 
kolejowej łączącej stac}^ę kolejową Sło- 
twina-Brzesko z N. Sączem, względnie 
Marcinkowicami. (Al. 328).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Berna dzikowski.

P. Bernadz kowski. Wysoki Sejmie!
Równocześnie z postawieniem m e­

go wniosku weszły do Wysokiego Sejmu 
dwie petycye w tym samem przedmiocie 
a mianowicie gmin interesowanych i re­
prezentacyi powiatowej w Brzesku.

W petycyach tych dostatecznie jest 
umotywowana potrzeba budowy kolei 
Słotwina-Brzesko-N. Sącz, dlatego nie bę­
dę dłużej motywował ani popierał tej 
sprawy, ograniczę się tylko do postawie­
nia wniosku formalnego i upraszam :

Wysoki Sejm raczy uchwalić, aby 
mój wniosek został odesłany do komisyi 
kolejowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nv.t). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Więk­
szość). Jest przyj ęty. v

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Tymoteusza Starucha i tow. w spra­
wie dostarczenia soli bydlęcej mieszkań­
com powiatu brzeżańskiego. (Al. 3 2 9  .

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Staruch.

P. Tymoteusz Staruch. Wysoka P a­
ła to !

Wże kilka raziw w toj sesyi sejmo 
woj buło pidnesene, szczo z pryczyily 
sehoricznyah elementarnych neszczaśt bo- 
liato powitiw uterpiło. Mij powit bere- 
żańskyj, jak  to wże mawjem czest pred- 
■s ta wy ty zistaw duże ditknenyj tyrny ne- 
szczaśtiamy. A szczo w powiti bereżań- 
skim lude zajm ajut sia hodowłeju chudoby 
a seho roku z pryczyny doszcziw pasza 
sia popsuła, zachodyt koneczna potreba, 
szczoby totu paszu zrobyty lipszu i dla 
hudoby pry da tnij szu*

Otżeż mij wnesok maje na ciii, 
szczoby dla powita bereżańskoho dla lio- 
spodariw w ciły polipszenia paszi, daty 
w znacznoj miry soły.

Pid wzhladom formalnym wnoszu na 
widosłanie rnoho wnesku do komisyi 
silnoj.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio­
sek, zechce rękę podnieść. ( Większość) Je s t  
P^yjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Makucha i tow. w sprawie zmiany 
art. 9. ustawy z 11. czerwca 1905 Nr. 73. 
Dz. u. kr. o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego w szkołach ludowych. 
(Al. 3 3 0 ). /

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Makuch.

P. Makuch. Wysoka Pałato !
Nijaki diła administracyi ne możut 

wyj ty na koryśt nasełenia, jesły wyko. 
nawci toj administracyi ne m aju t pewno- 
sty, szczo zistanut na miscy i szczo ne 
ruszyt sia ich z ich doteperisznolio miścia. 
Se widnosyt sia w perszoj linii do szkoły. 
Nyni perenosyt sia uczytela na pidstaw
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§. 9. zakona szkilnoho ne dla dobra szko- 
ty> a tysz z motywiw politycznjmh.

Jesły uczytel zajmaje sia żywsze 
sprawoj u swoho naroda, wże perenosyt 
sia jeho na pidstawi § 9. ne dla dobra 
szkoły, ałe dla szykany nczytela. Szczoby 
tomu zapobiczy, postawyłyśmo nasz wne­
sok, w kotrym zminiaje sia stylizacya §. 
9. a natomist normuje sia zakon w toj 
sposib, szczo uczytel stałyj może buty 
perenesenyj łysz na pidstawi prawosylno- 
ho oreczenia własty.

Teper choczu zastano wy tyś bodaj w 
korotkosty, jaki pry czyny podaje sia pry 
perenoszeniu uczytela.

W zahali podaje sia, szczo dobro 
szkoły toho wymahaje, szczoby danoho 
ucztela perenesty. Odnak jesły błyższe 
pryhlanemo sia pryczynam perenosyn 
uczytelskych, pryj demo do perekonania, 
pzczo tii perenosyny widbuwajut sia z 
inszych pryczyn.

Perszoju pryczynoj u perenesenia 
Uczytela jes t  jeho perekonanie demokra­
tyczne. Ono staje sia sołeju w oczach 
tych, kotri m ajut włast nad szkołoju.A ko­
ty jeszcze w dodatku toj uczytel swoi 
perekonania demokratyczni pokazuje diłom, 
lo oczywydno, szczo zaraz jeho pereno­
syt * sia bez najmenszoj pryczyny z 
danoho miścia.

Perszi lipszi wybory sut zarazom 
Yaudriwkoju uczyteliw z odnoho powita 
. 0 druhoho, a nawit z odnoho kińcia kra­
ju  w druliyj.
j  . W ybory r. 1907, buły takoju wan- 

tyvvkoju wsich postupowyeh uczyteliw  z 
°auoj czasty kraju do druhoho.

Wże w parlamenti pidneseno siu 
hde wykazano, szczo uczyteli, 

mały za soboju duże mnoho litkotri
\ ^ °  służby nenahannoj, kotri bu

łv Pr^ ni r̂oin dla inszych uczyteliw zista 
y  bez najmenszoj pryczyny sered roki 

eneseni i to jeszcze znaczno pered re- 
yneem hołosowania, wykluczno z toj 

czrd Szczoby ony ne buły nebezpe-
kandydatam prawytelstwennym.

Stanisławowa wandrowały uczy- 
nisł ° d ar°sławia i z Jarosławia do Sta- 
mnrUW° T a’ * uozyteli stałi, kotri mały 
,vpł; °  służby, ałe kotri mały takoż 
zaiyr?v m ®zy swoimy, kotri mały horo- 
datow^ W,^ wa^ u stanuty protyw kandy- 

y prawytelstwynomu.
yfo er taj u , szczo tu t  ne cli ody t o na-

rodnist danoho uczytela, bo tu t  własne 
łysz świdomist polityczna uczytela riszaje 
o jeho pereneseniu.

Dalszoju pryczynoju perenoszenia 
stałych uczyteliw jest, jesły uczyteli bo- 
riut sia za swoi stanowi postulaty. Se 
liołowno widnosyt sia do uczyteliw ru- 
skoj narodnosty. Koły uczytel ruskoj na- 
rodnosty ne chocze nałeżaty do wzaimnoj 
pomoczy uczytelskoj, to wże jest pryto- 
koju, szczo inspektor łycho sia dywyt a 
jesły jeszcze toj uczytel maje wridwahu 
propagow^aty sered towarisziw, to może 
buty pewnyj, szczo bez podania pryczyn 
jeho perenesut.

Dalszoju pryczynoju perenoszenia 
uczyteliw stałych jest, szczo treba in­
szym uczytelam, benjaminkam starosty i 
inspektora. Tohdy na pidstawi §. 9. pe­
renosyt sia newyhidnoho uczytela i daje 
sia misce swoim benjaminkam.

A wże zowsim tak skazaty, prykro- 
ju  pryczynoju perenosyn uczyteliw je ob- 
stawyna, szczo uczyteli kultur.no czy eko­
nomiczno praciujut po sered selan. Koły 
w r. 1907 wełykyj ruch uczyteliw buw 
za ich stan o wy liry żadaniamy tu pidno- 
szenymy i pro ti pryczyny widbuły sia 
po citim kraju wełyczezni wicza, to na 
odnim w Kamiońci strumiłowij skazaw 
JE . p. Marszałek taki s łow a:

{czyta)
„Do Zboru uczyteliw !
Doroha, jaku  wybrały uczyteli do 

polipszenia swoho bytu, se je  stanowa 
orhanizacja, je  dobra, odnak orhanizacja 
powynna maty krim polipszenia mater- 
jalnoho bytu jeszcze i inszi wyższi ciły. 
Ona powynna wpływaty na swoich człe- 
niw, szczoby ony spowniały . jak  ślid swoi 
obowiazky, szczoby praciuwały ne 'tilko  
w szkoli, ałe i po za szkołoju, w czytal- 
ni nad proświszczeniem i ekonomicznym 
piddwyhneniem naroda. Ne uważaj te na 
se czy se je  czytalnia Kółok rilnyczycli 
czy czytalnia Proś wity, spiszit* do neji, 
proświczajte naród i bud’te prowidnyka- 
my prawdy i łubowyw.

Taki własne wełyki słowa skazaw 
JE . p. Marszałek Badeni i do tych wła­
sne słiw mnoho uczyteliw pry noro wy łoś.

Se odnak stanułoś pryczynoju ne 
zasłużenych kar i perenoszenia na pid­
stawi §. 9-toho. Tak imenno buło w po- 
witach bohorodczańskim, peremyszlań- 
skim i husiatyńskim. Koły uczytel niczo in- 
szoho ne zroby w, ja k  łysz założy w chor
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cerkownyj abo pomahaw zorhanizuwaty 
skłep hromadskyjj abo czytalniu, a koty 
win jeszcze w dodatku złe je  zapysanyj 
u włastej, to wże tota jeho ekonomiczna 
robota stano wy t pidstawu, szczoby toho 
uczytela perenoszeno bez podania pry­
czy n .

Poślidnymy czasamy wyg szły taki 
kurjoza nawit z tych perenosyn. Czasto 
trafiało sia, szczo uczytel je  żonatyj a 
jeho żinka je  zarazom uczytelkoju w tij 
samij szkoli, otże uczytela perenosiat a 
żinku połyszajut7 na tim sarnim miscy.

Ałe szczo bilsze, na wsiąki prośby, 
szczoby złuczyty nazad to supreżestwo, 
Rada szkilna niczo ne diłaję. Takyj mar- 
kantnyj słuczaj zajszow w kosiwskim po- 
witi, de uczytela Dembowskoho' perenese- 
no z Rybna do Worony wT towmackim 
powiti, a jeho zenu połyszeno uczytel­
koju na tim sarnim miscy. Pozajak w Wo- 
roni je  systemizowana druha śyła nade- 
tatowa, otże żena toho uczytela prosyła 
Radu szkilnu, szczoby jej u perenesiy 
i złuczyty razom z muzom i mymo. zape- 
wnenia starostwa w Towmaczy i inspek­
tora, Rada szkilna ne zwołyła toho zro­
by ty i do nyni majże rik mynaje jak  u- 
czytel je  rozłuczenyj z żinkoju. Ne cho- 
czu konsekwencji z toho wywodyty, łysz 
zwertaju uwahu, szczo' takie postupowa- 
nie Rady szkilnoi wychodyt7 na prywat- 
nu pimstu suprotyw dejakycli odynyć.

A koły zwerneno uwahu jaku  ruinu 
materjalnu prynosyt takie perenesenie 
iz wzliladiw służbowych, szczo takyj uczy­
t e l ‘m usyt7 marnuwaty swij dobutok jakyj 
w kilkoch litach może sobi pry spory ty, 
to pryjdemo do perekonania, szczo pere- 
noszenia taki je  wełyczeznoju plagoju 
w naszim szkilnyctwi. Ne dobro szkoły 
duże czasto riszaje tutky, łysz pozakuli- 
sowi motywy, ko tri jak  raz wychodiat,7 
na szkodu szkoły. W  interesi uporjadko- 
wanoho stanu szkilnyctwa łeży t7 zminyty 
sej paragraf i zminyty jeho w tim naprja- 
mi, szczoby uczytela stałoho można pere- 
nesty na pidstawi prawosylnolio orecze- 
nia dyscyplinarnoho. Rada szkilna koły 
chocze hulaty pereneseniamy, to maje 
wełyczeznu t ’mu kilkoch tysiacziw uczy- 
teliw nestałych i tam może swoju dowol- 
nist7 w jak. najbilszim naprjami pokaza- 
ty. Ałe prynajmnij tych stałych uczyte- 
liw treba szanuwaty, bo abo uczytel szczoś 
je  wynen a todi można jeho pereneseniem 
karaty, abo je  newynen a todi ne po- 
wynny własti swoim postupowaniein de- 
moralizuwaty tych uczyteliw i ich kry-

wdyty. Na tim kińczu, a pid 
formalnym proszu, szczoby w 
widosłaty do komisyji szkilnoji.

Marszałek. Rozprawa otwi 
żada kto głosu? (Ni** t). Grdy n 
nie żąda, rozprawą zamknięta, poży­
jemy do głosowania. Kto przyj mu; e 
"wniosek, zechce rękę podnieść. 
szość). Jes t  przyjęty.

Następny punkt porządku t. j. ' 
sze czytanie wniosku p. Wrześniów 
i tow. o utworzenie Starostwa wr ; 
nowie na razie usuwam z porządku 
n ego;

Następuje wn.ęc pierwsze czyt 
wniosku p. Dumki i tow. wr sprawne i 
starczenia soli dla bydła mieszkańco 
powiatu tarnopolskiego. (Aleg. 331).

Do uzasadnienia wniosku ma g 
p. Dumka.

P. Dumka. Wysokyj Sojme!
Bezustanni słoty jaki nawistyły se* 

ho roku nasz kraj, ne mynuły i okołyci 
Podila. Sołoma poczerniła czerez dowh: 
słoty i mymo toho, szczo lude kwapyły 
sia, szczoby toji słoty unyknuty  i paszi 
zbyraty, tym samym żbyrały mokru, otże; 
szczerniła i stałaś nezdibna do użytku 
A szczo toho roku i mensze wydała jaL 
torik a krim toho morozy znyszczyły ba 
rabolu i hreczku, otże selane su t7 w kraj- 
nim położeniu, szczo ne budut7 mały pa- 
szi dla chudoby.

Szczoby pasza ne hnyła i można je- 
ju  lipszu dla kormy chudoby zroby ty . 
tym samym ochoronyty selan pered wy- 
nyszczeniem chudoby i skażmo wid za- 
lialnoi ruiny, stawiaj u wuesenie: W ysoky  ̂
Sojm zwołyt7 uchwały ty, szczoby c. k. Pra j 
wytelstwo dla selan okruha ternopilskoho 
szczoby moż paszu tuj u poprawy ty  dla 
użytku chudoby, wydało po dwa kilogra 
my soli na sztuku.

Pid wzliladom formalnym proszu pe- 
redaty moje wnesenie komisyi silnij.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Niht). Ct&j n ikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu 
jem y do głosowania. Kto przyjmuje tei 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( VI iękstsość) 
Jest  przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wni( 
sku p. Kurowca i tow. w sprawie poszu­
kiwania za sylwinem wr kopalniach kału 
skich, celem ewentualnej eksploatacy'
(Aleg. 332 ).
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Dla uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Kurowiec.

P. Kurowiec. Wysokyj Sojme!
Pry  werczeniu nowoho szybu w K a­

łuszu pered dwoma rokamy trafłeno słu- 
czajno na kilkanajciat metriw hłubokyj 
odnostajnyj pokład sylwinu w tak  zwa- 
nim miocenitowim pokładi.

Sylwin jes t to minerał nałeżaczyj do 
sołej potażowych, kotroho formułka che­
miczna jest „Kcla.

Kopalnia kałuska jes t  wid dawna 
znana z bohactwa sołej potażowych, do 
kotroi to hrupy nałeżat kajnit, karnalit i 
i sylwin.

Soły sii zakluczajut’ w sobi potaż i 
t a k :  kajnit 10—15%, karnalit około 8 — 
10% a sylwin 35 40%.

Soły sii zi wzhladu na potaż sut' 
nadzwyczajno ważni dla rilnyctwa a w 
osobennosty jako sztucznyj iiawiz.

Pid naporom Sojmu krajewoho, jeho 
rezolucji, riszyło sia Ministerstwo rilnyc­
twa do seho, szczo eksploatuje soły toti, 
ałe ne wsi, łysz specjalno kajnit i to na 
małi rozmiry.

A treba znaty, szczo jesły  kajnit 
maje około 10 — 15% potażu, to sylwin 
maje 35—40°/0 a sama formuła chemicz­
na „Kcl“ wkazuje, szczo tam je  potaż w 
połuczeniu łysze z chlorom se znaczyt, ne 
maje domiszok inczych jak  prymirom pry 
kajniti abo karnalit! tak, szczo eksploa­
tacja własne sylwinu je  duże ważna, a 
je  ważna czerez te jeszcze, szczo pry 
eksploatacji sylwinu m usyt5 powstaty fa­
bryka eksplodujuczych materjałiw, imen- 
no prochu, dynamitu i inczych tym po- 
dibnych wybuchowych materij.

Otże jest toto nadzwyczajna ważna 
ricz dla bohactwa i dla rozwoju pidnese- 
nia samoho mista Kałusza.

Ministerstwo rilnyctwa riszyło eks- 
ploatowaty własne tii soły potażowi, ałe 
eksploatacja taj a widbuwaje sia w toj 
sposib ja k  u nas w zahali w Austryi 
wsio, na mału skalu tak, szczoby nadto 
fte obtiażuw^aty tamosznij sałyny a spe­
cjalno urjadnykiw.

Treba znaty, szczo w ciłij Europi 
kopalni boliati w soły potażowi je  krim 
Kałusza w Sztrasfurti, ałe nema bohat- 
s^ych jak  w Kałuszy.
-p Mis to Sztrasfurt je  sławne w ciłij
Europi, zatrudniaj e tysiaczi robitnikiw i

je  duże bohate a Kałusz j e  ubohe dlato­
ho własne, szczo ne umije sia wykory- 
staty tych skarbiw pidzemnych, kotri 
tam je.

Kopalnia kałuska pid wzhladom tych 
sołej potażowych maje za soboju ciłu 
istorju i literaturu i tak własne o tych 
kopalniach pysało duże mnoho uczenych, 
znanych powah na polu hirnyctwa i geo­
logii tak  naszych jak  i zahranycznych.

I  tak pojawyły sia uczeni rozprawy 
prymirom: Foeterle: „Chlorkaliumablage- 
rung in Kałusza, Kripp : „Chemische Un- 
ternehmungen des galizischen Salzgebir- 
gesa, Hauer : „Uber Kainit in Kałusza,
Foeterle: „Weitere Notizen iiber Yorkom- 
men der Kalisalze in Kałuszu, Windakie- 
w icz : „Pokłady sylwinu w Kałuszua,
Niedźwiedzki: „Das Salzgebirge von K a­
łusz", Pfeiffer: „Strassfurter Kaliumsal-
ze und Salzgebirge von K ałuszu, a po- 
tomu druhi naukowi diła jak  profesora 
Zubera, Łomnickoho i druhych.

Pomymo toho praktycznoji warto- 
sty, wykorystania kopalnia tota ne maje 
dlatoho, szczo maje konkurencju w ko­
palni w Sztrasfurti.

I  tak pered 30—40 litamy w Kału­
szy zawiazało sia towarystwo w ciły eks­
ploatacji tych sołej no i towarystwo toto 
wziało sobi do toho nimeckych inżynie- 
riw specjalno z Nimeczczyny, kotri w tim 
diii robyły i dumało, szczo dobre zrobyły 
diło.

Toti urjadnyky prowadyły kopalniu 
w toj sposib, szczo towarystwo zbankru­
towało, ony porobyły wełyki majetky a 
kopalnia piszła w zabutie.

Doperwa pered 20 litamy w tij Pa- 
łati pidneseno tu ju  sprawu i po wełykych 
zachodach riszyło Ministerstwo rilnyctwa 
eksploatowaty tu ju  kopalniu, ałe jak  ka- 
żu robyt’ sia to wsio na mału skalu, tak, 
szczo ani rilnyky ne m ajut wełykoi ko- 
rysty z toho, ani ne maje takoż kraj.

Jak  każu, sylwin je try  razy tak 
zasylnyj, szczo do sołej potasowych jak  
kajnit i inczi minerały potasowi solni a 
treba znaty, szczo własne natrafyło sia 
na pokłady hłuboki na kilkanajciat me­
triw.

Chodyt1 o toho, szczoby znaty czy 
se łysz hnizdo, czy se ję  pokład, kotryj 
sia daleko tiahne.

Jesłyby sm dijsno pokazało, szczo 
warta je  eksploatowaty, to wartałoby sią

131
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nad tym  zastanowyty i rozślidyty, bo cze- 
rez te ne łysz misto zyskałob i kraj, ałe 
ciła armia robitnykiw mohłaby tam ist- 
nuwaty.

J a  otże proszu, szczoby Wysokyj 
Sojm moje wnesenje pryniaw i prydiływ 
do komisji hospodarstwa krajewoho z tym, 
szczoby W ydił krajewyj wysław tam spe­
cjalnych ekspertiw, fachowych znatokiw, 
kotriby rozślidyły czy tota kopalnia na­
daj et sia specjalno, szczo do eksploatacji 
sylwinn i szczoby na najbłyższoj sesji 
Wydił krajewyj zdaw z toho sprawu.

Marszałek. Rozprawa formalna o- 
twarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto jes t 
za odesłaniem tego wniosku do komisyi 
gospodarstwa krajowego, zechce rękę po­
dnieść. (\Vi§kŚ0ość). Przyjęto.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Krynickiego i tow. w sprawie przyję­
cia budowy drogi Sołotwina-Nadwórna na 
fundusz krajowy. (Aleg. 333 ).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Krynicki.

P. Krynicki. W ysokyj Sojme !
Poneże sprawa sama prynia- 

tia budowy dorohy Sołotwina-Nadwir- 
na na fond krajewyj, w motywowaniu 
moho wnesenia je  dostatoczno predsta- 
włena, pro toje ne choczu dalsze nad 
motywamy sia zatrymowaty.

Dodam tilko, szczo poneże powit 
bohorodczańskyj pozbawłenyj je  sowsim 
komunikacyji żeliznyczoji, to potreba, 
szczoby bodaj komunikacja kołowa buła 
utrymana.

Proszu o widosłanie moho wnesenia 
do komisyji dorohowoj.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta, czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto jes t  za odesłaniem wniosku do ko­
misyi drogowej, zechce rękę podnieść. 
( Większość.) Jes t  przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Krynickiego i tow. w sprawie budowy 
mostu na rzece Maniawka w gminie 
Kryczka, powiatu bohorodczańskiego. ■ (A l. 
3 3 4 .)

Celem uzasadnienia wniosku ma 
głos p. Krynicki.

P. Krynicki. Wysokyj Sojme!

Seło Kryczka w powiti bohorodczań- 
skim, kotroje czysłyt 2000 meszkańciw 
je z odnoj storony okrużene rikoju Ma- 
niawkoju, z druhoj Bystriceju sołotwiń- 
skoju, tak szczo słyby tiji riky wylały, 
to meszkańci tamoszni bułyb widtiaty wid 
świta.

"Otże usprawedływłene je  żadanie 
szczoby kraj pryczynyw sia do budowy 
mista na rici Maniawci, wzhladno na B y ­
stry ci s ołotwinskoj.

Pid wzhladom formalnim proszu o 
widosłanie wnesenia do komisyi doroho- 
ho woj i.

Marszałek. Rozprawa pod wzglę­
dem formalnym otwarta, czy żąda kto 
głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto jes t za odesłaniem wnio­
sku do komisyi drogowej, zechce rękę 
podnieść. (W iększość). Przyjęto.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Jampolskiego i tow. w sprawie częś­
ciowej zmiany ustawy z dnia 19. lipca 
1905 Dz. u. kr. Nr. 73. o stosukach pra­
wnych nauczycieli w publicznych szkołach 
ludowych. (Ab 335 .)

Dla uzasadnienia wniosku, ma głos 
p. Jampolski.

P. Jampolski. Wysoki Sejmie!
Przedewszystkiem zaznaczyć muszę, , 

skoro już w tej samej sprawie przema- I 
miał p. Makuch, żądając zmiany §. 9.
ustawy z r. 1905 o stosunkach prawnych j 
nauczycieli w szkołach ludowych, że na ­
sze stronnictwo ludowe również niezga- 
dza się na brzmienie tego §, 9. a nato­
miast zgadza się w zupełności z kolega­
mi ze stronnictwa ruskiego, w imieniu 
którego przemawiał poprzedni wniosko­
dawca.

Proszę Panów ! Ustawa o stosun­
kach prawnych nauczycieli w publicz­
nych szkołach ludowych z r. 18S9 posta­
nawia w art. 9., ż e : „Stała nominacya '
nauczyciela nie wyklucza możności prze- ! 
niesienia ze względów służbowych na m- : 
ną posadęu.

W  r. 1905 zmodyfikował Wysoki 
Sejm brzmienia tego paragrafu w tym 
duchu, że :

Rada szkolna krajowa może prze- , 
nieść stałego nauczyciela ze względów 
służbowych na inną posadę, jeżli dobro 
szkoły tego wymaga“.
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Wiadome są powszechnie skargi na ­
uczycielstwa ludowego na stosowanie te­
go §. przez Radę szkolną. Ostatnia re­
forma w r. 1905, mimo swoich pozornych 
zalet, najzupełniej złemu nie zaradza. 
Nieokreślony bliżej wzgląd na „ dobro 
szkołya spływa się w praktyce podobnie 
jak  dawniej ze względami zupełnie od­
miennej natury, stosuje się ten §. za 
dawnym wzorem niejednokrotnie ku nie­
wątpliwej szkodzie szkoły.

Tylko w wyjątkowo szczęśliwych 
Warunkach mogłoby nauczycielstwo nie 
obawiać się represyi przy istnieniu tego 
artykułu. Nie podlegające żadnej kontro­
li „względy służbowew w pojęciu biuro- 
kratycznem, a „dobro szkołyu w rozu­
mieniu dla społeczeństwa, dla intereso­
wanego ludu, zbyt często w naszych wa­
runkach wykluczają się wzajemnie, tak, 
że przy stosowaniu tego §. jeden wzgląd 
decyduje, a inny, mianowicie ten dla 
społeczeństwa najważniejszy — dobro 
szkoły — wychodzi z rachuby.

Nie dziw więc, że praktyka dostar­
cza nam przykładów stosowania tego §. 
przeciw nauczycielom, żegnanym przez 
mieszkańców gminy i kolegów ze łzami, 
przeciw jednostce, żałowanej najbar­
dziej przez rodziny uczniów, przygotowa­
nych bezinteresownie przez nią i wypra­
wionych jej kosztem do gimnazyum 
1 t. p.

Zgubnym jes t  wpływ tego §. o tyle 
Więcej, że tu pod względem szkoły decy­
duje nietylko władza szkolna krajowa, 
ale także władza polityczna, że decydu­
je p. Starosta będący zarazem przełożo- 
zonym rady szkolnej okręgowej. Trudno 
bowiem wymagać, ażeby starosta po czę­
ści ino nadużywał swej władzy w stoso­
waniu tego paragrafu, jeżeli się rozcho- 
^ 21 o takie ważne kwestye jak  n. p. wy­
bory.

Proszę Panów ! Historya domagania 
zniesienia tego §. nie datuje się od 

unia dzisiejszego, ale od r. 1902, kiedy 
P- Pr. Tomaszewski przy sjiosobności re- 
Sulacyi plac nauczycieli postawił odpo- 
^Uedni wniosek d. 9. lipca 1902. Wów- 
Czas wniosek ten nie przyszedł do pierw- 
Szego czytania, lecz dopiero na posiedze- 
Ulu Sejmu 15. września 1903. Wówczas 
Przemawiał wnioskodawca p. Tomaszew- 
u W,9' J a przypominam, .że wówczas nie 
yiiśmy w erze powszechnego prawa gło- 
° wania, że były inne stosunki.

Owóż p. Tomaszewski powiedział: 
{Czyta):

„Art. IX. orzeka, żenominacya nau­
czyciela stałego wprawdzie jes t  stałą, 
jednakże ze względów służbow3rch może 
nauczyciel byó przeniesiony na inną po­
sadę za zwrotem kosztów, których wj so- 
kość zależy od uznania Rady^ szkolnej 
krajowej. Na pozór zdaje się, że w -a t 
niema żadnej krzywdy, nauczyciel idzie 
na inną posadę w tym samym charak te ­
rze, z tą  samą płacą, a nadto koszta mu 
zwracają. Ale to jest tylko pozor. 
W istocie zaś jes t  krzywdą bardzo do­
tkliwą.

„Nauczyciel nie może wyżyć z swo­
jej pensyi, więc szuba podtrzymania eg- 
zystencyi swojej w zajęciach ubocznych, 
w miastach daje lekcye, na wsi dzierża­
wi kawałek pola hoduje pszczoły, wyia- 
bia napoje owocowe.

*(P . stojałowski. Bardzo dobrze.)
itd. i w ten sposób łata biedę jak  może. 
Przeniesienie to wszystko niszczy i ska­
zuje nauczyciela na dłuższy przeciąg 
czasu na życie ze szczupłej li tylko pen- 
syi. „Jest także krzywda moralnau.

To nie moje słowa, to słowa p. To­
maszewskiego.

(Czyta dalej)
1 „Nauczyciel przeniesiony bywa nie 

dla tego, że zawinił jego kolega, czasami, 
że jes t  w pewnej miejscowości potrzebny. 
Jes t  w tym racya, że trzeba go przenieść 
ale on przez to traci stanowisko w gm i­
nie, uzyskane sumienną pracą, zaufanie 
i wpływ jak  nabył na lud, a nadto nie­
kiedy wie, dlaczego go  ̂ przeniesiono i 
przyjmują go z pewnem niedowierzaniem 
w nowem miejscu pobytu, jako winowaj­
cę przeniesionego za karę.

Jest  dalej bardzo możliwem mnó­
stwo nadużyć.

Nauczyciel n. p. jes t  niewygodny 
komukolwiek w powiecie, czy dla tego, 
że może zbyt gorliwie pilnuje  ̂ szkoły i 
wykazuje do ukarania rodziców dzieci, 
które nieregularnie chodzą do szkoły, czy 
może jaki powiatowy dygnitarz krzywem 
okiem nań patrzy, czy przy wyborach 
nie był dość potulny i nie szedł na rękę, 
dość, że wystarczy palcem kiwnąć, ażeby 
taki nauczyciel znalazł się na innej po- 
sadziea.

Znam fakt n. p. taki, że pewien 
przewodniczący rady szkolnej miejsco­
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wej żądał od nauczyciela, aby mu dał 
dzieci do robót polnych.

Takie stosunki i prześladowania pa­
nują  od dawien dawna, a i dziś jeszcze 
gdzie niegdzie, uważają niektórzy ludzie 
nauczyciela za coś niższego, tak, że np. 
ekonom uważa poniżej swej godności po­
dać mu rękę.

(P. Stojałowski. Przegląda plik no­
ta tek  mówcy).

J a  tego wszystkiego czytać i mówić 
nie będę.

( Wielka wesołość).
Wniosek p. Tomaszewskiego był na­

stępnie w komisyi szkolnej, a referentem 
w Izbie był dzisiejszy JE . p. Namiestnik 
Bobrzyński, który w tej Izbie jako refe­
rent powiedział:

{czy ta) :
„Trzeba mieć zaufanie do Władzy, 

że władzy nie nadużyje.
To jes t pierwszy warunek, pi rwsza 

premissa ustaw. Ustawa musi być pisaną 
w ten sposób, że ufamy władzy, że jej 
wierzymy, chociaż powinno jeszcze być 
w ustawie lekarstwo na ten wypadek je ­
żeli funkcyonaryusz tej władzy swego 
prawa nadużyje.

Niestety jednak muszę powiedzieć, 
że tak  bywa faktycznie. Może w tych 
sprawach cośkolwiek się zmieniło, ale do­
tychczas my, stronnictwo ludowe nie ma­
my zaufania.

(P. Stojałowski. A Bernadzikowski 
powiedział, że ma zaufanie),
bo szczególnie jak  przychodzą wybory, 
to przeniesienia nauczycieli sypią się jak  
grad, jak  to słusznie powiedział pan 
Makuch.

Jeżeli obecnie trochę się zmieniło, 
jeżeli obecny szef Rady Szkolnej krajo­
wej pod tym względem może innego du­
cha wprowadził, to może z powodu ery 
powszechnego prawa głosowania.

Ale wogóle, jak  powiedziałem do 
tego §. zaufania nie mamy, bo są fakta, 
że się robi z niego użytek jak  przycho­
dzą sławne galicyjskie wybory.

W  powiecie Jarosławskim podczas 
wyborów do rady państwa przeniesiono 
na mocy tego §. trzech nauczycieli ludo­
wych.

Znam jeden drastyczny tego rodza­
ju  przykład, jaki zaszedł w Cieszanow-

skim, ale go nie przytoczę, podczas wy­
borów do Rady państwa, gdzie jako re- 
pressję powyborczą użyto §. 9. i przenie­
siono nauczyciela dla tego, że przy wy­
borach nie szedł komuś na rękę.

Wobec tego, że nie chcę się powta­
rzać, i że wiele argumentów podniósł już  
posr Makuch kończę przemówienie.

Wniosek mój opiewa :
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Postanowienia artykułu 9. (dziewią­

tego) ustawy o stosunkach prawnych na­
uczycieli w publicznych szkołach ludo­
wych Nr. 73 Dz. u. kr. z dnia 19. lipca 
1905 zostają uchylone.

Pod względem formalnym proszę o 
odesłanie do komisyi szkolnej.

{Brawa i  oklaski).
Marszałek. Rozpra otwarta, czy żą­

da kto głosu ? {Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta, przystępuje­
my do głosowania. Kto jes t za odesłaniem 
wniosku do komisyi szkolnej .zechce rękę 
podnieść. {Większość). Przyjęto.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Merunowicza i tow. w sprawie 
środków, zmierzających do ekonomiczne­
go i kulturalnego podniesienia powiatów. 
(Aleg. 33 6 ).

Celem uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Merunowicz.

P. Merunowicz. Wysoka I z b o !
Wniosek mój zmierza do ekonomi­

cznego i kulturalnego podniesienia po­
wiatów, co tleży w interesie wszystkich 
warstw ludności.

Nie chcę dłużej się rozwodzić nad 
moim wnioskiem, aby nie przeszkadzać 
innym kolegom, którzy podobnie jak  ja  
przeszło 2 tygodnie czekają załatwienia 
swoich wniosków i proszę o przekazanie 
mego wniosku komisyi gminnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta czy 
żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto ten wniosek przyj­
muje, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jes t  przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Jedynaka i tow. w sprawie budo­
wy mostu na rzece Wisłoce koło Dębicy. 
(Aleg. 337).

Do uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Jedynak,
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(Głosy Nie ma go na sali.)
P. Skołyszewski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Skołyszewski.
P. Skołyszewski. Jako współpodpi- 

sany na tym wniosku proszę o odesłanie 
go do komisyi drogowej.

Marszałek. Iiozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępuje­
my do głosowania Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieśó. ( Większość.) 
Jest  przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Tertila i tow, w sprawie trwałego urzę­
dowania komisyi sejmowej dla reformy 
wyborczej. (A^eg. 338 ).

W zastępstwie nieobecnego p. Ter­
tila ma głos p. Skarbek.

P. Skarbek. Wnoszę na odesłania 
tego wniosku do komisyi dla reformy 
Wyborczej.

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przy­
stępujemy do głosowania. Kto przyjm u­
je ten wniosek, zechce rękę podnieśó. 
(  Większość). Jest  przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Antoniego Starucha i tow. w-spra­
wie przejęcia na kraj powiatowej drogi 
Ustrzyki dolne-Lutowiska do Cisny. (Al. 
339 ).

Do uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Antoni Staruch.

(Głos. Niema go na sali).
P. Tym. Staruch. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos m p. Tym. Staruch.
P. Tym. Staruch. Wnoszu na wido- 

słanie selio wnesenia do komisyi i doro 
ho woj i

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
2ochce rękę podnieśó. (Większość). Jest
Przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio- 
sku p. Bisa i tow. w sprawie udzielenia 
^°ii kamiennej gminom powiatu niskiego. 
(A’eg 3 4 0 )

Dla uzasadnienia wniosku udzielam 
głosu p. Bisowi.

P. Bis. Wnoszę pod względem for­
malnym na odesłanie tego wniosku do 
komisyi solnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto gosu £*( Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieśó. (Większość.) Jest 
przyjęty.

Następny punkt porządku dziennego, 
którym jes t pierwsze czytanie wniosku 
p. Długosza i tow. w sprawie zawarcia 
kontraktu z krajowym Związkiem^ piodu- 
centów ropy co do dzierżawy publicznych
zbiorników dla magazynowania ropy usu­
wam z powodu nieobecności wnioskodaw­
cy. Następuje zatem pierwsze czytanie 
wniosku p. Szweda i tow. w sprawie re- 
konstrukcyi drogi gminnej, prowadzącej 
od Radziechowa do granicy węgierskiej.
(Aleg. 341.)

Dla uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Szwed.

• P. Szwed. Wysoki Sej m ie!
Ponieważ w tym wniosku jest^ cała 

sprawa o rekonstrukcyę drogi gminnej 
od Radziechowa do granicy węgierskiej 
dokładnie wyjaśniona, przeto, aby nie 
zajmować drogiego czasu, wnoszę na ode­
słanie tego wniosku do komisyi dro­
gowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu me 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieśó (Wigkszość). Jest 
przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Lewickiego i tow. w sprawie re­
gulacyi rzeki S wir z a w powiecie roha- 
tyńskim. (Al. 342).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Lewicki.

P. Lewicki. Wysokyj Sojme!
Ja  postawy w ot sej wnesok w tij 

ciły, aby pryspiszyty wże raz sprawu re­
gulacyi riky Swirza w powiti rohatyn- 
skim. Ot sia sprawa z pryczyny natury  
bilsze forma ln oj i prowolikaje sia wid lit 
kilkoch, abo naw.it kilkanajciaty,  ̂ koły 
u w zhla cl nymo perszyj poczyń, jakyj wyj- 
szow z hromad interesowanych. Tut za- 
chodyt’ jakeś neporozumłenie meży na- 
szymy kraj o wy my włastiamy. C. k. na- 
mistnyctwo zajawyło interesowanym hro- 
madam, szczo pozwołyt na zasnowanie 
wodnoji spiłky, koły ony postaraj ut sia 
o zapomohu derżawnu i krajewu. Nato- 
mist Wydił krajewyj zajawyw, szczo to-
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di prj^znasP zapomohu krajewu, koły bu­
de osnowana spiłka wodna. I  czerez toj 
circulus vitiosus sprawa ta do nyniszno- 
ho dnia prowolikaje sia, a tymczasom 
lirom a d}̂  i obszary dwirski narażeni su t’ 
czerez brak regulacyi toji riky na duże 
znaczni straty, bo 1.500 morgi w zemli 
stojit’ pid wodoju i ne prynosyt pożytku, 
łysz szkody. Z toho zhladu treba jak  naj- 
szwydsze pry stupy ty do regulacyi riky 
Swirza a pid wzhladom formalnym wno- 
szu na widosłanie moho wnesenia do ko­
misyi dla hospodarstwa kraj ewoho.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępu­
jem y do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest  przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Styły i tow. w sprawie powsze­
chnego ubezpieczenia na starości na wy­
padek niezdolności do pracy. (Al. 343 ).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Styła.

P. Styła. Wysoki Sejmie!
Wobec szybkiego pomnażania się 

liczby ludności koniecznem jest, aby nie 
pozostać w tyle z obmyśleniem środków, 
zabezpieczających byt temuż ludowi.

Jeżeli ustawa gminna z roku 1866. 
z .12. sierpnia w §. 27. przewidziała, aby 
zapobiegać żebractwu, toby już nareszcie 
był najwyższy czas, aby zaprowadzić in- 
stytucyę, któraby czuwała nad tem, aby 
na starość lub wypadek, nie stać się cię­
żarem drugich, a siebie wystawić na ta ­
kie straszne i wstrętne upokorzenie, aby 
wyciągać rękę po jałmużnę.

Społeczeństwo powinno być tak u- 
rządzone i zorganizowane, ażeby każdy 
człowiek miał zabezpieczony swój byt 
i nie był skazany na żebranie.

Jeżeli zdrowie i siły pozwalają, po­
winno się z pracy coś oszczędzać, aby na 
wypadek niezdolności do pracy mieć choć 
skromne środki do życia.

Wysoki c. k. Rząd powinien przy­
stąpić jak  najrychlej do założenia takiej 
instytucyi, która dawałaby rękojmię.i gwa­
rantowała pewność, mając li tylko na 
oku dobro ogółu wszystkich ludów swo­
jej monarchii.

Jeżeli c. k. Rząd zabezpieczył u trzy­
manie na starość urzędnikom, którzy 
przecież mają odpowiednie i uregulowane

płace, z którychby łatwiej mogli robić 
oszczędności, a ustanowił dla nich i ich 
żon i dzieci zaopatrzenie, to słusznem 
jest, żeby zaopatrzył i tych, którzy całe 
życie ciężko pracują na rząd, sami nę­
dznie żyjąc, płacą różne pośrednie i bez­
pośrednie podatki i na obronę państwa 
dostarczają żołnierzy.

A zatem nie mogą być pominięci 
małorolni gospodarze, ani rzemieślnicy, 
bo dochód z ich drobnego m ajątku .lub 
zarobku ledwo wystarcza na ich u trzy­
manie wtedy, gdy jeszcze pracować mogą, 
zaś na starość, gdy im sił nie staje, sta­
ją  się ciężarem społeczeństwa.

Słusznem jest, ażeby ten, który pra­
cował całe życie dla społeczeństwa i rzą­
du, znalazł na starość, gdy mu sił do 
pracy nie starczy, od tychże opiekę i po­
moc.

Pod względem form alnym  wnoszę 
na odesłanie mego wniosku do komisyi 
administracyj nej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu­
jemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. ( Wię~ 
kszość) Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku pp. Kędziora, Sękowskiego i tow. o 
utworzenie sądu powiatowego w Przecła- 
wiu powiatu mieleckiego. (Al. 344 ).

Dla uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Kędzior.

P. Kędzior. Wysoki Sejmie!
Wiadomą powszechnie jes t  rzeczą, 

że pod względem liczby sądów, Galicy a 
jest, jak  wogóle, najbardziej pó maco­
szemu traktowana. W  stosunku do lud­
ności wedle ,spisu z r. 1900 przypada j e ­
den sąd w Galicy i na 39.333 ludności. 
Tymczasem w krajach alpejskich, n. p. 
w Salzburgu przypada jeden sąd na
9.600. w K aryntyi na 13.100, w Tyrolu 
na 13.000 a w Austryi górnej na 17.500 
mieszkańców. Sędziowie w Galicy! bar­
dziej są przeciążeni z tego powodu, iż 
skutkiem stosunków, panujących w na­
szych miasteczkach, rozpowrszechnionem 
jes t pieniactwo.

Tymczasem w czasie wycieczek n a ­
ukowych opowiadano mi w krajach alpej­
skich, że są tam  sądy powiatowe, gdzie 
razędnicy nie urzędują cały tydzień, ty l­
ko w jednym  dniu targowym, a zresztą
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przez cały tydzień robią wycieczki, albo 
urządzają polowania.

Jest  to bardzo zrozumiale, jeżeli 
tam jeden sąd powiatowy przypada na
9.600, podczas gdy u nas jaden sąd po­
wiatowy przypada na 40.000 mieszkań­
ców.

Nie będę nużył Wysokiego Sejmu 
dalszemi datami co do tej lokalnej sjira- 
wy i zastrzegając sobie udzielenie dal­
szych informacyj referentowi komisyjne­
mu, pod względem formalnym proszę 
o odesłanie wniosku do komisyi prawni­
czej .

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta. Gzy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Jest  przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Winniczuka i tow. o zapomogę 
dla gminy Opryszowce na odbudowanie 
zniszczonej powodzią drogi. (Al. 345).

Dla uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Winniczuk.

(Głosy : Nie ma go).
P. Kiweluk. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Kiweluk.
P  Kiweluk. Pid wzhladom formal­

nym proszu o widosłanie seho wnesenia 
do komisyi dorohowoji.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta, czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Jes t  przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Cielucha i tow. w sprawie budowy 
drogi Jastrzębia-Bieśnik (Al. 346 ).

Do uzasadnienia ma głos p. Cie-
luch.

P. Cieluch. Wysoki Sejmie!
Już od dłuższego czasu czyni s tara­

nia gmina Jastrzębia-Bieśnik powiatu g ry - 
bowskiego i gmina Słona-Bieśnik powiatu 
brzeskiego o budowę drogi Jastrzębia- 
Bieśnik, jedynej komunikacyi międzą są- 
jńedniemi powiatami, Grybów - Brzesko. 
Punduszt jednak  wspomnianych powia­
tów są w tak  opłakanym stanie, że wy­
konanie tego dzieła rok rocznie schodzi 

plan drugi, na czem cierpi rozwój go­

spodarczy obu powiatów. Ludność tam tej­
szych okolic jest  bardzo biedna, nieposia- 
dająca żadnego przemysłu, a prztfz wy­
budowanie tejże drogi dałoby się możność 
zarobkowania na razie ludności a później 
przez jej wybudowanie ułatwiłoby się 
możność powstania przemysłu.

Przez Kąśnię dolną, Kąśnię góiną 
i część większą Jastrzębia prowadzi już  
droga powiatow a; dobudowaniem więc 
drogi na powyższej przestrzenp zwiąże 
się dwie tak ważne drogi komunikacyjne, 
jak  drogę powiatową Gromnik-Bobowa 
z drogą krajową Nowy Sącz-Zakliczyn.

Zważywszy doniosłość połączenia tak 
ważnych dwóch dróg komunikacyjnych, 
zważywszy dalsze skutki i wpływ na i o z -  
wój gospodarczy okolicy, którą ta dioga 
przetnie, a nadewszystko zważywszy, ze 
ludność okolicy Zakliczyna, która w tym 
roku została przez powodzie i słoty kom­
pletnie zniszczoną, a przez budowę tej 
drogi może przez możność zarobkowania 
od nędzy być uchronioną, podpisani sta­
wiają następujący wniosek:

Wysoki Sejm raczy uchwalić !
Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

by w porozumieniu z Wydziałem powia­
towym brzeskim i grybowskim już z wio­
sną r. b. przystąpił do wybudowania drogi 
Jastrzębia-Bieśnik przy użyciu odpowie­
dniej kwoty z funduszów krajowych ró­
wnającym się 3/4 kosztów budbwy.

Pod względem formalnym proszę o 
odesłanie tegcr wniosku do komisyi dro­
gowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę­
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść (Wię­
kszość). Jest  przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Jedynaka i tow. w sprawie utwo­
rzenia sądu powiatowego w Wielopolu 
skrzyńsldem powiatu ropczyckiego. (AL
347).

Do uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Jedynak.

(Nie ma go w sali).
P. Krężel. Proszę o głos w zastęp­

stwie wnioskodawcy.
Marszałek. Głos ma p. Krężel.
P. Krężel. Motywa potrzeby założe­

nia sądu powiatowego w Wielopolu skrzyń-
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skiem powiatu ropczyckiego, są we wnio­
sku należycie przedstawione, dlatego nad 
tem rozwodzić się nie będę i pod wzglę­
dem formalnym proszę o odesłanie tego 
wniosku do komisyi prawniczej.

Marszałek. Rozprawia pod względem 
formalnym otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt}. Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra­
wa zamknięta. Przystępujemy do gło­
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest 
przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Bisa i tow. w sprawie obwałowa­
nia rzeki Sanu w powiecie niskim. (Aleg.
348).

Dla uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Bis.

P. Bis. Wysoki Sejmie!
Rzeka San zamula setki morgów 

w kilku gminach w powiecie niskim, za­
mula łąki, role i wogóle niszczy wszyst­
kie ziemiopłody tamtejszych okolic, przy 
nosząc ogromne szkody i s tra ty  gminom, 
których grunta  są nad nią położone, jak  
n. p. gmina Ponad wodzie.

Dlatego proszę o przyjęcie tego 
wniosku, a pod względem formalnym o 
odesłanie go do komisyi gospodarstwa 
krajowego.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta, czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Grdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, 'przystępujemy do głosowa­
nia. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jes t  przyjęty.

Następuj e pierwsze czytanie wniosku 
p. Winniczuka i tow. o przyspieszenie 
regulacyi rzeki Bystrzycy nadwórniańskiej 
w powiecie stanisławowskim. (Aleg. 349 ).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Winniczuk.

(Nie ma go na sali).
P. T. Staruch. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Tymoteusz 

Staruch.
P. Tymoteusz Staruch. Ja  pidderżuju 

wnesenie p. W ynnyczuka a pid wzhladom 
formalnym proszu o widosłanie jeho do 
komisyji wodnoji.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta, czy żąda kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
{zamknięta, przystępujemy do głosowania.

Kto przyjmuje, ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. ( Większość.) Jest  przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wnio­
sku p. Kleskiego i tow. o zaliczenie mia­
sta Kołomyi do 2 klasy dodatku akty- 
..alnego dla urzędników państwowych. 
(Aleg. 3 50 ).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Kieski.

(Głosy. Nie ma go w sali.)
P. Skarbek. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Skarbek.
P. Skarbek. Popieram wniosek p. 

Kleskiego, a pod względem formalnym 
upraszam o odesłanie go do komisyi admi­
nistracyjnej.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. ( Większość) Jes t  przyjęty.

Następuje pierwrsze czytanie wniosku 
p. Senyka i tow. w sprawie zmiany for­
my topld soli. (Aleg. 351).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Senyk.

(Głosy. Nie ma go).
P. Tracz. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Tracz.
P. Tracz. Pidderżuju toj wnesok p. 

Senyka, a pid wzhladom formalnym pro­
szu o widosłanie jeho do komisyi silnoji.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta, czy żąda kto gło­
su ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość*) Jest 
przyję ty-

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. skrzyńskiego i tow. o utworzenie c. k. 
Starostwa w Dynowie. (Aleg. 352).

Do uzasadnienia ma głos p. Skrzyński.
P. Skrzyński. Upraszam pod wzglę­

dem formalnym o odesłanie tego wniosku 
do komisyi administracyjnej.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawi 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść.( Większość.) Jes t  przyjęty.
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Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Myroniuka- Zajaczuka i tow. w spra­
wie regulacyi dopływów rzeki Prutu 
w powiatach kołomyjskim i peczeniżyń- 
skim (Aleg 353).

Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Myroniuk-Zaj aczuk.

P. Myroniuk-Zajaczuk. Wysokyj Soj-
me !

Riky Pistynka, Lucza i Sopiwka w po- 
witach kołomyj skim i peczeniżyńskim 
nałeżat do rik najbułrywszych i naj- 
szkidływszych w kraju Hałyczyni, kotori 
perepływajut hromady, jak  śliduje:

Pistynka h rom ady : Brustmy, Ko- 
smacz, Prokurjawa, Szeszora, mistoczko 
Pistyń, seło Mykytynci, Ispław, Werbiż 
nyżnyj ; Luczka płewe czerez Akreszory, 
Bamia-Bereziw, Tekuczu, Bereziw wyżnyj, 
serednyj i nyżnyj, a tretia Sopiwka cze­
rez Mołodjatyn, Markiwku, Rungury, mi- 
steczko Peczeniżyn, seło Sopiw i Werbiż 
wyżnyj.

Toi riky rik riczno w czasi po weny 
zabyra ju t’ po kilkadesiat’ mórgiw nad 
bereżnych urożajnych gruntiw w kożdim 
seli i stanowlaP fceper prostrań kameny- 
stu po kilka sot metriw w szyrynu sialia- 
juczu, a zarinky w neodnim seli do i/20 
czasty prostrany toho seła dochodiat’. 
Otże Wysoka Pałato, koły zajszła po- 
treba w ciłim kraju  uregulowania rik, 
tak szkodływych rik — otże z pewnosty 
je  potreba i szczo najhirszych, najbur- 
ływszych rik, kotri prynosiat wełyki ne 
obczysłenni szkody nadbereżnym selanam, 
bo taki podiji, jak i  buły w czasi ne łysz 
sehoricznoji poweny, ałe i w poperednych 
bokach, szczo hospodar! żałuj uczy toi paszi, 
kotru woda nakynuła namułem i kami- 
*nem pomiszała tak, szczo sia zrobyw 
prostyj hnij, brały na nowo do czystoji 
^vody, do riky wnesły ponowno, suszyły 
składały w kopyci, szczoby buła bodaj 
pidstiłka dla chudoby, ałe i to sia ne 
Udało, pryjszła drulia powiń zabrała 
“Wrio i propała ich pracia na darmo.

Otże szczoby pryjty  tym  wsim se- 
lenam i mistam z pomoczoju, Wysoka 
Bałata zwołyt pryniaty  moje wnesenie 
pid rOzlilad i riszyty w slidujuczyj spo-
s ib :

W zywaje sia W ydił krajewyj, szczo­
t y  u ministerstwa zemlidilija wyjednaw 
jak  najskorsze opracowanie projektu re- 
gulacyj i i zabudowania rik hirskych Pi 
styńka, Luczka i Sopiwka i szczoby na

najbłyzszij sesyji sojmowij predłozył
soi m wy projekty zakomw zapewma- 
iuczych wykonanie nąwedenych lobit 
'regulacyjnych pry pomoczy derzawnoho
fonda meljoracyj noho.Pid wzuladom 
malnym proszu o widośłanie se 10 wne 
senia do komisjii hospodarstwa krajewoho.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta. Gzy żąda ' o g osu. 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta, przystępujemy co g os 
wania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( W ig.szość-.) Jest pizyję y-

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p, Rutowskiego i tow. w sprawie u wo 
rżenia krajowego szpitala dla chorob z - 
kaźnycli we Lwowie (Aleg 35 4 '.

Dla uzasadnienia swego wniosku 
glos ma p. Rutowski.

(Głosy. Nie ma go na sali).
P. Skarbek. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Skarbek.
P. Skarbek. Popieram ten wniosek 

a pod względem formalnymi pioszę o o 
desłanie go do komisyi sanitarnej.

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta, czy żąda kto g osu 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do g osowa 

nia. Kto przyjmuje ten wniosek, zecAce 
rękę podnieść. ( H ięlissość).Jest przyjęty-

Następuje pierwsze czytanie wnio 
sku p. Górskiego i tow. w sprawie  ̂ o- 
obwało wania rzeczki Stradomki na pize- 
strzeni gruntów miejskich w Łapanowie 
(powiat Bochnia).

Do uzasadnienia tego wniosku ma 
głos p. Górski.

P. Górski. Pod względem formalnym 
proszę o odesłanie tego wniosku do komi­
syi gospodarstwa krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Ozy 
żąda kto głosu? (Nikt.)Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przy 
stępujemy do głosowania. Kto przyj­
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Mam zamiar w tern miejscu prze­
r w a ć - posiedzenie, aby coś jeszcze zostawić 
na jutro.

Przed zamknięciem posiedzenia po­
zwalam sobie zawiadomić panów, że mam 
zamiar w ciągu bieżącego tygodnia wsta­
wić w porządek dzienny wybór członków

iao



W ydziału krajowego. Zawiadamiam pa­
nów o tern dlatego, byście mogli do tych 
wyborów się przygotować. Proszę o od­
czytanie wniosków i interpelacyi.

Sekretarz p. Skwarko (czyta) :
Wnesok p. Tracza i tow. w sprawi 

budowy mostu na Czeremoszu miź Jase- 
nowom a Krasnoiłoju.

Wnesok p. Tracza i tow. w sprawi 
regulacyi riky Rybny ci i Pisłanky.

Interpelacya do c. k. Prawytelstwa 
p. Ołesnyckoho i tow. w sprawi zaprowa 
dżenia czerez Radu szkilnu okrużnu w Bu- 
czaczy jazyka wykładowolio polskoho w 
szkoli w Bylawyńciach.

Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa 
p. Tracza i tow. w sprawi pryspiszenia 
regulacyi riky Czeremosza biłolio i czor- 
nolio w powiti kosiwskim.

Interpelacyja do c. k. Prawy telstwa 
p. Tracza i tow. w sprawi wyznaczenia 
ricznych jarm arki w na ślidujuczi dni 
po nedilacli i światach.

Interpelacyja do c. k. Prawy telstwa 
p. Łewyckoho i tow. w sprawi wyboru 
zwerchnosty hromadskoji w seli Rakowi 
pow. dołyńskoho.

Sekretarz p. Urbański (czyta):

Wniosek p. Styły i tow. w sprawie 
poszukiwania i wydobywania skarbów 
podziemnych w zachodniej części kraju.

Wniosek p. Bisa i tow. w sprawie 
budowy drogi dojazdowej do stacyi kolei 
w Łętowni.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Be­
dnarskiego i tow. w sprawie założenia 
Sądu obwodowego w Nowym Targu.

Interpelacya do c. k. Rządu p. K rę­
żla i tow. w sprawie wymiaru podatku 
zarobkowego od młyn ars twa Józefowi Ki- 
zierowi w Dąbiu.

Interpelacya do c. k. Rządu p. K rę­
żla i tow. w sprawie przypisania podatku 
zarobkowego Józefowi Charazrnusowi re- 
cte Erazmusowi w Zassowie.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Wa- 
sunga i tow. w sprawie kwaterowego dla 
nauczycielek szkół ludowych.

Marszałek. Pierwsze czytanie wnio­
sków umieszczę na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń, interpe- 
lacye odstąpię zaś p. Komisarzowi rzą ­
dowemu.

1012 21. Posiedzenie z dnia

Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek dnia 20. października 1908 o 
godz. 10. rano z następującym porządkiem 
dziennym :

1. Sprawozdanie W ydziału krajowe­
go -w przedmiocie zezwolenia gminie Hu- 
siatyn na pobór podwyższonych opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński.

2. Sprawozdanie komisyi budżeto­
wej o sprawozdaniu W ydziału krajowego 
w przedmiocie odnowienia król. zamku 
na W awelu.

Sprawozdawca poseł Piniński.

3. Sprawozdanie komisyi gospodar­
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności Departamentu III. 
za czas od 1. listopada 1905 do 31. maja 
1908.

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz.

4. Sprawozdanie komisyi gospodar­
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności odnoszących się 
do podniesienia mleczarstwa.

Sprawozdawca poseł Marszałkowicz.

5. Sprawozdanie komisyi gospodar­
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie hodowli drobiu.

Sprawozdawca poseł Cielecki.

6. Sprawozdanie komisyi administra­
cyjnej w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Nowym Targu na 
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 170.000 
koron na założenie szpitala powszechnego 
w Nowym Targu.

Sprawozdawca poseł Doliński.

7. Sprawozdanie komisyi administra­
cyjnej w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Tłumaczu na przy­
jęcie poręki za powiatową kasę oszczę­
dności, tudzież na zaciągnięcie pożyczki 
w kwocie 50.000 koron na założenie tej 
kasy.

Sprawozdawca poseł St. H.'Badeni.

8. Sprawozdanie komisyi dla reform 
agrarnych o sprawozdaniu Wydziału kra­
jowego dotyczącem włości rentowych.

Sprawozdawca poseł Witos.

9. Sprawozdanie komisyi kolejowej 
w sprawie sfinansowania kolei lokalnej 
z Łodygowic do Buczkowic.

Sprawozdawca poseł Fecłerowicz.

L9. października 1908.
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10. Sprawozdanie komisyi admini­
stracyjnej o petycyi komitetu wykonaw­
czego wiecu sekretarzy i urzędników kaso- 
W3̂ cłi i policyjnych miast, objętych ustawą 
z r. 1896 o unormowanie płac i stosun­
ków służbowych.

Sprawozdawca poseł Doliński.

11. Sprawozdanie komisyi gospodar­
stwa^ krajowego o wniosku p.. Skoły- 
szewskiego w sprawie utworzenia dwóch 
posad instruktorów uprawy łozy koszy­
karskiej.

Sprawozdawca poseł Julian Brunicki.
12. Sprawozdanie komisyi gospodar­

stwa krajowego o sprawozdaniu W y­
działu krajowego w sprawie podniesienia 
chowu koni. *.

Sprawozdawca poseł Czartoryski.

13. Sprawozdanie komisyi drogowej 
w przedmiocie wniosków posłów Korola 
i P taka  o zniesienie myt na drogach i mo­
stach krajowych.

Sprawozdawca poseł Doliński.

14. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
o spraw ozdaniu Departamentu Y. W y ­
działu krajowego za czas od 1. grudnia 
1906 do 15. maja 1908.

Sprawozdawca poseł Mars.

15. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Myroninka - Zaj aczuka i tow. w sprawie 
budowy drogi gminnej I. klas}^ Jabłonów- 
Kosmacz w powiecie peczeniźyńskim.

16. Pieiwsze czytanie wniosku posła 
Senyka i tow. w sprawie unormowania 
stanowiska dyaków i organistów.

17. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Winniczuka i tow. o zapomogę dla gmi- 
ny Czukalówka, powiatu stanisławow­
skiego, na odbudowanie zniszczonych po­
wodzią dróg.

18. Pierwsze czytanie wniosku-posła 
Tkacza i tow. w sprawie utworzenia skła­
dów drzewa opałowego i budulcowego w 
powiecie kosowskim.

19. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Tymoteusza Starucha i tow. w sprawie 
dop a trzen ia  dyaków i organistów tudzież 
Wdów po nich.

20. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Witosa i tow. w sprawie otwarcia przy­
stanku kolejowego w Woli rzędzińskiej 
cha ruchu osobowego i towarowego.

21. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Myroniuka-Zaj aczuka i tow. w spiawie 
pożyczki dla Rady powiatowej w Kołomyi 
na utworzenie funduszu zapasowego na 
konserwacyę dróg gminnych II. klasy.

22. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Tymoteusza Starucha i tow. o wybudo­
wanie dojazdu w miejscowości Iszczkow 
do stacyi kolei żelaznej Słoboda - Teoti- 
pólka.

23. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Górskiego i tow. w sprawie utworzenia 
c. k. Starostwa w Lipnicy murowanej 
(pow. Bochnia).

24. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Winniczuka i tow. w sprawie zmiany 
ustawy wodnej.

25. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Winniczuka i tow. w sprawie regulacyi 
rzeki Bystrzycy sołotwińskiej w powiecie 
stanisławowskim koło wsi Pasiecznej.

26. Pierwsze czytanie wniosku posła 
A. Theodorowicza i t o w .  w sprawie utwo • 
rżenia Sądu powiatowego w Czernelicy, 
powiatu horodeńskiego.

27. Pierwsze czytanie wniosku posła 
A. Theodorowicza i tow. o utworzenie 
Starostwa w Obertynie.

23. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Szweda i tow. o budowy mostu na rzece 
Sole w W ieprzu (pow. Żywiec).

29 Pierwsze czytanie wniosku posła 
Myroniuka-Zaj aczuka i tow. w sprawie 
robót regulacyjnych rzeki P ru t  na prze­
strzeni od mostu kołomyj skiego do wsi 
Siemaszkowiec.

30. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Bisa i tow. w sprawie funduszów na bu­
dowę drogi Stany - Maziarnica - Sojkowa
w powiecie niskim.

31. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Schatzla i tow. o utworzenie seminaryum 
nauczycielskiego w Brzeżanach.

32. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Maryewskiego i tow. o obwałowanie Wilgi.

33. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Myjaka i tow. o utworzenie Sądu po­
wiatowego w Łącku.

34. Pierwsze czytanie wniosku p . 
Myjaka i tow. o utworzenie drugiego 
Starostwa w obrębie dotychczasowego
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powiatu politycznego Nowosądeckiego, 
z siedzibą w Łącku.

35. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Styły i tow. w sprawie poszukiwania 
i wydobywania skarbów podziemnych 
w zachodniej części kraju.

36. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Tracza i tow. w sprawie budowy mostu 
na Czeremoszu między Jasienowem i Kra- 
snoiłą.

37. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Tracza i tow. w sprawie regulacyi rzeki 
Rybnicy i Pistańki.

38. Pierwsze czytanie wniosku p. Bisa 
i tow. sprawie budowy drogi dojazdowej 
do stacyi kolei w Łętowni.

39. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Długosza i tow. w sprawie zawarcia kon­
trak tu  z krajowym Związkiem producen­
tów ropy co do dzierżawy publicznych 
zbiorników dla magazynowania ropy.

40. Pierwsze czytanie wniosku p. 
Wrześniowskiego i tow. o utworzenie 
Starostwa w Rymanowie.

41. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Kozłowskiego i tow. o obostrzenie usta­
wy przeciw lichwie.

Zatem następne posiedzenie ju tro  we 
wtorek o godzinie 10. rano.

Posiedzenie zamykam.

(Koniec posiedzenia o godz. 3. min. 28 po południu).


